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Paradoksy życia społecznego w Polsce 

Je~en ly~ ~OlmW~~lił ~o n~~IY [~łe mi~~to 
Jak 2700 robotników olorkowskich od miesiąca walczy o swoje słuszne postulaty, 
uznane oficjalnie, i jak źyd Maier Fogef, do niedawna zwykły handełes żydowski, dziś 

potentat finansowy, pan życia i śmierci robotników, chce postawić na swoim Druga fabryka Fogla w Ozorkowie w Ale
jach 35, gdzie tak:te odbywa się strajk Specjalny reporta~ ,,'OI~ędownilia" ~ terenQw straj1i.u ol~;fl,pacyjłłego w O~O'ł'lcow'ie okupacyjny. 

Ł ó d ź, ania 18 września 
We wtorek mija miesiąc od chwili 

wybuchu strajku w Schlosserowskiej 
Manufakturze w Ozorkowie, dzierża
wionej przez Żyda Maiera Fogla.. 
Strajk objął wszystkich robotników, w 
liczbie 2.700. Robotnicy zajęli mury 
fabryczne i okupują. miejsce pracy. Dla 
tego, kto wie, co znaczy słowo stra.ik 
okupacyjny, staje się również zrozu
miałym tragiczne wprost rozpaczliwe 
położenie ludzi, którzy się dobrowol
nie zamknęli w muraeh fabrycznych i 
przebywają. tam dzień i noc, aby w 
ten sposób bronić swych praw, zagro-

. żony ch przez bezwzględnego kapitali
stę żydowskiego. 

ZJAWISKO NAGMINNE 
W naszym życiu społecznym ~trai

ki okup.acyjne stały się już niemal zja
wiskiem codziennym i niedarmo na
zwa się je "strajkami polsldmi". Np. 
w Łodzi strajki okupacyjne sę. czymś 
nagminnym. Niemal codziennie wy
bucha taki stMjk to w jednej to w 
drugiej fabryce. Ludzie niczemu się 
już nie dziwią., słowo "strajk okupa
cyjny" weszło już im w krew, zżyli się 
z nim, jakby z jaką.ś koniecznością. 

INACZEJ ZAREAGOWAL 
NA TO OZORKóW 

Inaczej reaguje na to zjawisko ma
łe miasteczko, jakim jest Ozorków. Zło
żyły się na to specjalne warunki. Ozor
ków liczy 16 tysięcv mieszkańców, w 
~zym około 5 tys. Żydów, i ponad t y-

l ---- dowiadujemy się wiele ciekawych 
rzeczy, zaczynamy rozumieć tragedię, 
przeżywanę. przez robotnika zamknię
tych w murach fabrycznych. 

KTO TO JEST MAJER . 
FOGEL1 

Kto to jest Majer Fogel, potentat. 
decydują.cy o życiu i śmierci całego 
prawie miasteczka? Jest nim nieda
wny chałaciarz, h and luj ę.cy ongiś 
szmatami, który dzięki swym kombi
nacjom stał się dzierżawcą. wielkiego 
przedsiębiorstwa, dają.cego mu milio
nowe zyski. Jak do tej fortuny do
szedł? W roku 1929 Schlósserowie, 
właściciele wielkiej fabryki, postano
wili rozszerzyć swój dział produkcji. 
Po dłuższych pertraktacjach wydzier
żawili w tym celu od Majera Fogla je
go IDĄłą fabryczkę w Ozorkowie, w 
której zainwestowali poważne kapita
ły. To stało się przyczyną. upadku taj\: 

Ogólny widok fabryki Żyda Fogla w Ozorkowie, gdzie od miesiąca trwa strajk oku- poważnej i słynnej ze swych wyrobów 
pacyjny. fabryki Schlosserów. Żydowska ma-

sią.c Niemców. Polaków jest więc oko- ku. ZauważyUśmy to już gdyśmy tyl- fia omotała i wprz~ęła. tyc~ poważ
ło 10 tysięcy. Całe niemal życie i e- ko wjechali do bram tego miasta. nych .fabrrkantow w JakI~. mezwykłe 
gzystencja elementu polskiego Ozor- Grupki ludzi, stojących na chodni- kombmacJe, ~tórych wynIkIem był u
kowa związana jest z fabryką. Schlos- kach, z głęboką troską dyskutują. o sy- pade~ fabrykI'. Na ar~ę wypłyną.ł te. 
serowską, w której zatrudnionych jest tuacji. Słaby ruch na rynku, mimo,' raz meznany mkomu o/d.ek ~ogel, któ-
2.700 robotników - Polaków. Liczą.c że to dzień strajkowy, daje jaskrawy ry~. roku 193.2 wydzIerzawIł zakłady 
teoretycznie każdy zawodowo czynny obraz sytuacji. Przed fabryką. pu."t- S.chl~~se.r~wskle. Za. Foglem - jak 
mężczyzna Polak pracuje w tej fabry- ka. Na olbrzymim dziecińcu nie wi- SIę .po~meJ ok~z~ło - stali tacy poten
ce. dać iadnego ru chu. Tętniące życiem ~CI, fm.a~sowI . Jak Ży~. Wiślicki ze 

Nic więc dziwnego, że losy robotni- hale zamarły. Przed fabryką. przecha- ZdunskIe) ,WolI, Żyd .~).h?g~t;t zLodzi, 
ków związane są. ściśle ż żydowską. fa- dza się patrol policyjny z karabinami cady~ z gory Kalwarll I ]akJs Żyd Lu
bryką., a z nim życie całego miasta. Ca- najeżonymi bagnetami. Podchodzimy belskI. 
ły Ozorków żyje pod wrażeniem straj- do grupy dyskutujących ludzi. Od nich TUCZENIE SIĘ 

KOSZTEM ROBOTNIKA 
Ta to paczka, której narzędziem był 

F.ogel., rozpoczęła z miejsca eksploata
cJ~ Dle tyl~ fabryki ile polskiego robo
tmk~. Juz przy samym przejęciu fa
brykI poszkodowano robotników na 
sumę 120 tys. zł, obniżono im stawkl, 
na cZ~'m Żydzi znowu zarobili okolo 
300 tys. zł. Równocześnie wzmogła się 
produkcja o przeszło 50 pct oczywiście 
kosztem sił robotnika. 

Fragm"en.ty z życia w Ozo!'kowje <.o~ lewej): g~ul?a o~upujących fabrykę Żyda Fogla dyskutuje o wydarzeniach dnia; inni 
z roboil1lków wolą dy"kusJę w mmelSZVm Irron-q l w mnych. vo.:arunkach, robotnice natomiast nawet tutaj sobIe znalazły 

D)ęCIL. 

STRAJ K W SPELUNCE - ' . 
WYZYSKU 

~r~ed czterema tygodniami w tej 
własme spelunce wyzysku polskiego 

• 
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Rodziny strajkujących robotników u bram 
fabryki Żyda Fagla. 

,robotnika wybuchł strajlc Żydowski 
fabrykant l.1ie chciał honol'ować orZ6-· 
czen'ia komisj l ai'b i trażowC' j, przyzna 
ją.cej robotnikom 14 pet podwyżki. 
Zgodził się tylko na 10 pct. Hobotnicy 
postanowili walczyć o swoje gwałcone 
ustawicz~1ie prawo do życia, zwłaszcza, 
że stała za nimi decyzja czynników 
r;r.ądowych. Żyd się zawziął i uparł. 
·Robotnicy porzucili pracę i okupowali 
f;tbrykę. \Valka trwa już przeszlo 
miesiąc. Po stronie robotników stoi 
,sprawiedlhvośó i prawo, po stronie ży
dowsłdej chciwość fabrykancl~a i chęć 
wyzyskania mas pracujących. 

DZIWNE RZECZY 
DZIEJĄ SIĘ U NAS 

Sprawa strajku w Ozorkowi e rzu
'Ca dziwne światło na stosunki panu
jące u nas VI dziedzinie socjalnej. Dla 
nikogo nie ulega wą.tpliwości, że za
targ winień był się zakończyć zmusze-

. niem Żyda fabrykanta do respektowa

. nia postanowienia Komisji Arbitra
żowej, która przyznała robotnikom H 
pet podwyżki. Tymczasem prowadzi 

, sit z .zydem pertraktacje. I to w jaki 
sposób l 

Oto niedawno komi~ streJkują.cy 
otrzymał zawiadomienie, że musi sta.
wić się na konferencję z Ill8pektorem 
Pracy do Starostwa w Łęczycy. Na 
tym zawiadomieniu widniało za.strze
żenie, że o ile wetwany się nie stawi, 
zostanie ukarany grzywną. w wysoko
ści 50 zł. Na konferencji miał być 0-
becny wojewoda łódzki. Zawezwani w 
liczbie około stu osób przybyli do .Łę
czycy pieszo. Tutaj od godziny dru
giej po południu do ósmej wieczorem 
oczekiw.ę.li· na ulicy na. rozpoczęcie 
konferencji. Odbyła się ona ostatecz
nie bez udziału wojeWOdy późno wie
czorem przy dużym znudzeniu inspek
tora, który podobno ziewał i nie dała 
żadnego rezultatu. Robotnicy nocą. z 
pustymi rękami musieli wracać pieszo 
do Ozorkowa, utrudzeni, głodni i roz
goryczeci. Czekaj~ bez wiary w spra
wiedliwość na dalsze decyzje ... 

NA TERENIE OKUPOWANEJ 
FABRYKI 
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k Łórego każdy musi się dostosować. 
8.\"piaia w kilku salach na ziemi po
kryt.ej odpadkami bawełnianymi. W. 
dziell zajmują swoje stanowiska, dy
::-kutują naci swojem polożeniem i 
swych rodzin, czekają ... I tak od mie
s ią.ca ... 

Do fabryki nie może się dostać nikt 
poslronny. Nawet przedstawiciele 
związków muszą konferować w od
dzielnej sali. Robotnicy strajkujący są. 
całkowicie oddzieleni od świata. Toteż 
chcąc z.asi~gnąć od nich języka music
liśmy rozmawiać przez płot. Robiło to 
wrażenie, jakby rozmowa odbywała się 
w więzieniu, z za krat ... Robotnicy nie 
skarżą się, na swój los, s~ więcej niż 
przekonani o słuszności swych ż~dań 
i zdecydowani do walki aż do zwycię
stwa. 

WIARA ROBOTNIKÓW 
W ZWYCIĘSTWO SŁUSZNEJ 

SPRAWY. 
- Nie pójziemy na żadne ustępstwa 

- mówią. Żyd chce nas złamać. Tyłe 
razy to już robił, gdyby mu się i teraz 
udało poszedlby jeszcze dalej. Może by 
nas za tydzieil wyrzucił z fabryki na 
hruk i kazał zdychać z głodu. 

Pos.tawa robotnil<ów godna jest po
dziwu, tym bardziej, że strajkują, przy

nWl ehq udsiela~. .zyje się z ofiarno
ści cbJopów okolicznych kupców i in
teligentów, którzy solidarnie ratują. r0-
dziny robotnicze od śmierci głodowej 

FATALNE NASTĘPSTWA 
Ale przecież ofiarnością nie nakar

mi się wszystkich. Toteż Ozorków stoi 
w tej chwili w obliczu jeszcze tragicz
niejszego strajku. Dzieci robotnicze 
nie mą"ią w czym chodzić do szkoły, 
są. głodne i obdarte, rodzice ich nie 
mają. pieniędzy na zakup nowych 
podręczników. Już dziś kilkadziesiąt 
dzieci nie może się uczyć. A co będzie, 
gdy strajk potrwa jeszcze z tydzień? 

Ale strajk odbił się także zdecydowa
nie na życiu gospodarczym Ozorkowa. 
Gdy robotnicy pracowali 'przy swych 
tygodniówkach rzadko przekraczają
cych 20 zł otrzymywali tygodniowo 0-
koło 70 tys. zł. Pieniądze te szły w 
pierwszym rzędzie na utrzymanie i do· 
cierały do rąk chłopa, kupca, rzemie
ślnika. Od miesiąca robotnicy nie za
rabiają. ani grosza. Stracili więc oko
ło 280 tys. zł. Toteż obroty w skle
pach skurczyły się do minimum. Kup
cy twierdzą zgodnie, że przez strajk 
z~tali zrujnowani! 

ACONATO 
~YDOWSKI POTENTAT 

mierając głodem. Całodzienne ich po- A jak zachowuje się dyktator Ozo.
żywienie składa się herbaty i sucheg'J kowa Źyd Fogel. Jego to wszystko 
chleba lub kartofli. Tylko troska o nic nie obchodzi. On musi postawić 
los rodzin, zwłaszcza dzieci rAU!ępia na swoim, bo ()JJ. ma pienią.dze. . . Za
ich oblicza. miast naprawić krzywdę robotników, 

I tu właśnie rozpoczyna się trage- na których dorobił się milionowej for
dia robotnicza. Strajkują.cy i ich ro- tuny, uż.ywa. metod zastraszenia.. robo
dziny przymierają głodem. Widzieh- tników. Powiedział im, że jeśli nie 
śmy ta.kich, którzy od kilka dni nie I zgodzę. !łę na jego warunki M.mknie 
mieli w ustach kawałka chleba. 0- fabrykę. lestto oczywiście wybieg. 
szczędności, o ile ktoś miał, już się da- Raczej trzeba wierzyć tym, którzy 
wno wyczerpały. Kredytu w sklepach twierdzq., ile Bfery, tydoW!kie chcą. 

~Źyćzę t:1, aby wszystkie Twe 

przykrości fak szybko przemin~ .. 

ły - jak ból głowy po zażyciu 

Aspirin·yt~ ł miCl. ła rację! ~ 

jASPIRIN' \b 
ŚRODEK PRZECIW BÓLOM 
WYRABIANY W KRAJU 

ng 4921f1 

zorganizować łamistrajków i strajk 
przełamać! 

W TYM WSZYSTKIM 
JEST METODA 

W tym przetrzymywaniu sytuacji 
strajkowej jest meto~. Kto wie, czy 
nie jest to plan żydowskich fabrykan
tów, którzy w ten sposób chcą saboto
wać umowę arbitrażową.. Czy M. pal
cami .zyda Fogla nie kryją się znowu 
Żydzi łódzcy, którzy chcą. wypróbo
wać" czy nie uda się im czasem obni
żyć stawek, z takim trudem wywał~ 
czonych przez robotników? To są py
tanie, którfl sil) logicznie nasuwaję.. 
Toteż tym bardziej władze powołane 
winny jaknajrychlej zmusić Fogla do 
respektowania pn~pisów o warunkach 
pr&q' i płacy. 

na[O~OW[J ii~aii wy~i~~I!nia iY~IW l [l O O J 
Wnłose'k Koła R'adnych Obozu Narodowego I Zjedn. Zawodowego nPraca-Polska" 

c z ę s-t o c h o w a, 1\'e wrześniu 
W czwartek, dnia 16 bm., na posie

dzeniu. Rady Miejskiej m. Częsoochowy 
radny Studnicki imieniem Radzieckie
go Klubu Narodowego i Zwią.zków Za
wodowych "Praca Polska" zgłOSił na
gły wniosek o usunięcie ludności ży
dowskiej z Częstochowy i okolicy na
stępującej treści: 

"WNIOSEK 
Koła RadnYCh Obozu Narodowego 

i Zjednoczenia Zawod ... Praca Polska" 
w sprawie ustawowego usunięcia 

Żydów z Częstochowy 

~ra.z ze wza-l{ldu na obronność państwa.. !. wywóial0 iywą' polemikę międzY nim, 
"Rada Miejska postanawia zwrócić. awnl9$koaaw~~j. " ". .: 

się do czynników decydujących z Na., ulic~h . Częl?tochowY kolp,ortl)
wnioskiem o wysiedlenie Żydów i wano dodatek nadzwyczajny "Gazety 
przywrócenie Częstochowie na drodze Narodowej", podając treM wniosku i 
ustawodawczej prawa zabraniającego zapowiadające bezwzględn~ walkę o 
:żydom zamieszkiwać w Częstochowie jego zrealizowanie. R. S. 

i okolicy. Wnioskodawcy Zajścia antyżydowskie 
Wniosek jest szczegółowo uzasad

niony w specjalnym piśmie, które zo
stało złożone na ręce przewodniczą.cego 
Rady. 

we lwowie 

Na terenie okupowanej fabryki pa- "Rada Miejska miasta. Częstochowy 

Postulat usunięcia Żydów z Często- I 

chowy został wysunięty jako hasło w 
wyborach samorządowych przez Stron
nictwo Narodowe i był już kilkakrot
nie podnoszony na łamach miejsco
wego tygodnika "Gazeta. Narodowa". 

War s z a w a. (Tel. wł.)' lak do
nosi prasa żydowska, podczas zapisów 
na uniw13rsytecie lwowskim doszło do 
ekscesów przeciwko Żydom. Kilku stu
dentów Żydów jest poturbowanych. 

nuje całkowity spokój. Robotnicy trak- wypowiada się za usunięciem ' Żydów 
tują. swoje wystąpienie z powagą, wie- z Częstochowy i okolicy, obejmUjącej 
dząc, że tylko poważne i rozsądne po- pas graniczny, ze względu -na religijny 
stępowanie doprowadzi ·ich do celu, do charakter Grodu Podjasnogórskiego, 
zwycięstwa ich słusznych praw. za-I jego znaczenia dla całego Narodu, jako 
prowadzili rygor niemal wojskowy, do miejsca specjalnego kultu religijnego, 

. ~~cie jest pięline 

Eustachv Zagaś ma urlop ••. 
Pan Eustachy Zagaś wybierał się 

na urlop. 
P,o. głowie snuły mu się najrozma· 

itsze plany, lecz żaden z nich nie zga
.dzał się z jego. uposażeniem. 

Kiedy znajdoWał się już u kresu 
.' rozterki -oz pomocą. przyszedl mu pro

·sty przypadek. 
:Kiedy z pl'2.yzwyczajeni.a wziął po 

"obiedzie gazetę do ręki, wzrok jego 
wpadł ·na na!-\tępujące ogłoszenie. 

,.Kaczory - Dwór, cudownie położo
ny wśród lasów nad uroczym jezio
rem, wymarzone miejRce wypoczynko
we. Kort teni:sowy. Pla7~'l. l(onie pod 
,vierzcll. Bieżąca woda. Obługa. Dużo 
ptactwa i zwierza. Polowanie. Miłe to .. 
warzystwo. Wikt doskonały. Moc 
przyjemności i niespodzianek. Ceny 
niskie." 

Pan Zagaś zerwał się z leżanki, na 
której wygodnie się ulokował· i pę
dem pobiegł na pocztę i nadał depeszę 
tej treści: 

"Przy j eżM-a.m. Zarezerwować po
,kój słoneczny. Przysłać konie. 

Eustachy Zagaś", 
Clężar mu spadł z serca. Będzie 

mial choć raz porzl,l.dne ,wakacje na 
prawdziwej wsi. 

Gdy nadszedł urlop, pan Zagaś spa
kował swe rzeczy, zabrał wędkę, ra· 
kietę i trzcinkę na konie. 

Po dlugiej podróży pociąg zatrzy
mał się na stacji Kaczory. 

Szopa z desek w szczerym polu 
służyła za bUdynek stacyjny. 

- Na prawdziwej wsi! - cie5zył się 
jak dzieciak pan Zagaś. 

Z trudem dopytał :lię o dwór Kaczo. 
ry. Jedni tWie-rdzili, że dawno już ro1..
parcplowany inni twierdzili, że takiego 
dworu wcale nie ma. 

Pan Zagaś dopytał się wre:;zcie o 
drogę - 7 hit.ych kilometrów!. .. 

Przed stacją ani koni, ani kogo~, 
kto mógłby odnieść bagaż. Wziął go 
wiQc pan Zagaś na swoje barki i po
czą.ł iść wolno piaszczystą. drogę.. 

Pot wolno spływał mu po twarzy ... 
Gdzieś z za drzew wyjrzały jakieś 

rumowiska. Sterczały ku górze osmo
lone kominy ... 

- Jak tu romantycznie - sapał 
pan z.uga:l. - To napewno ruiny hi
:-;torycznego zamku. 

W ogrodzie koło zamku kozy szczy
pały chudą. trawę. Na sękatym koł
ku któś przybił tablicę "Kaczory Dwór." 

Przewodniczący zebrania prezydent 
Szczodrowski nie uznał nagłości wni.o
sku i nie poddał go pod głosowanie, co 

- To tu l! - westchnę.] pan Zagaś 
trochę zdziwiony. 

Wszedł w o.bejście, stanął przed 
gankiem. 

Drzwi i okna były zabite deskami. 
W podwórzu zerwał się krzyk: -

- Felek, letnik przyjechaj! II 
Pan Zagaś stał niepewnie, na ' zie· 

mi złożył swój ciężki bagaż i czekał. Z 
rozwalonej szopy wyszła zezowata jej
mość i spytała uprzejmie. - Pewnie 
pan Zagaś?1 

- Do usług pani dziedziczki - od
parł pan Zagaś. 

- Proszę za mną, pokój już goto
wy. 

Pan Zagaś wziął ciężlde walizy i 
szedł za przewodniczką. 

W ciemnej sieni, o mało co nie roz
bit :lobie głowę o wystającą. belkę. 

\\'reszcie za panią dziedziczką po
czął się piąć po drabinie na góro. 

- Tu pana pokój. 
- Piękny - odparł pan Zagaś spo-

glądają.c na puste cztery ściany z któ
rych zwiszały cudne pajęcze siatki. 

- A łóżko - zapytał nieśmiało. 
- Po co panu łóżko, sianka świe-

żego przyniesiemy, to się panu będzie 
cudownie spało. 

- A gdzie są te urocze lasy, bo wi
dzę same pola wokoło? 

- Lasy były owszem ale wszystkie 
zjadła sówka - chojnówka, no to je 
wycięli. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI I 
speoj. chorób skór. woner.i moczopłciowy 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 I 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę:. 9-1 

II 43 991 

~ A jezioro? - pytał p.a.n. ZagoM. 
-,- 'tV zeszłym roku w czasie suszy 

wyschło, na dnie posadziliśmy buraki... 
- Ach takI westchnął pan Zagaś. 
- A kort tonisowy jest? 
- W projekcie. Już nawieźli pia-

,ch}!, Na przy~z~y rok może będzie go-
tów,.. · . 

- A plaża? 
- Po co panu plaża, kiedy wody 

'nie ma. . 
- A \vocla bieżąca? - pytal dalej 

pan Zagaś. 
- 'V rzece za górką.. -
- A konie? 

. - Owszem są, ale kto by ' tam na. 
nich jeździł, trzeha. mieć litość, chude 
spracowane, ledwo na nogach się trzy
mają, ale jak pnn chce, można na nich 
jeździć, tylko s i odła. ni e ma. 

- Polować tu można? 
- Je:-;żcze jak! - \V zeszłym mie· 

siącu z.nhili os tatniego zająca jaki się 
w naszych stronach pokazał. 

- A gdzie to mile towarzy'shvo? 
-Wyjechało. 
- A wróci? 
- Bóg raczy wiedzieć. 
- A jeść chociaż jest tutaj co? 
- Jak letni.cy przywiozą., to 1 

owszem. 
Pan Z[lgn.~ s Ial s iO purpurowy, za

bl'n ł wa I izr i p('clem pOhi cg ł IlU stacjQ. 
Od tej pory znienaw idził w i eś i ca.

łe wakacje postanowił spędzać w mie-
ście. K ELLY 



Przyznam się, że sprawa 
Gdallska już mnie nudzi, 
Myślę, że tak jak mnie -
Nudzi wielu ludzi. 
Pytam wobec tego 
Was, panowie jaśnie -
Czy i kiedy wasza 
Cierpliwość nie trzaśI;Iie'l 

I l u s t r.: Wit. Gawęckl. 

Kohn - soUdacja 
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Czyżby Eenłrala werbowania . 
ochotników do Hiszpanii l 

Na Jnarginesie procesu pJ·~emytnik6UJ 

R y b n i k, 18. 9. Przed Sądem akr. cie, gdzie przebyli 6 tygodni. Po odby
w Rybniku zasiedli w ub. piątek na ła- ciu kary niemiecka policja. odstawiła 
wie oskarżonych żydowscy rzemieślni- ich do granicy i oddała w ręce władz 
cy z Łodzi: Szemia Bałoszyński, Berek polskich. 
Markowitz. Kalma Brukiew, Szymcha Oskarżeni oświadczyli na rozpra
Judkiewicz, Szlama Rozental, Pinkus wie. że zamierzali przedostać się do 
Elia Sato, Zachariasz Rajgrodzki i Je- Belgii, gdzie mieli otrzymać pracę. Wy
chuda Fidler. oskarżeni o nielegalne Jaśnienie to jest prawdopodobnie wy
przekroczenie granicy i przemyt dewiz. krętne, gdyż oskarżeni przebywali w 

Wszyscy oskarżeni byli w Ł<>dzi w jakiejś centrali, w której dano nawet 
kontakcie z kilku śląskimi przemyt ni- każdemu tak, bez niczego, po 50 marek 
kami, którzy ich przez granicę przepro- i wyekspediowano dalej. Czy czasem 
wadzili. Oskarżeni mieli wówczas przy ta .,centrala" nie jest biurem werbun
sobie każdy Po 200 do 250 zł gotówki. kowym dla ochotników do Hiszpanii 'I 
Kiedy łódzcy Żydzi przybyli do Nie- Warto by to szczegółowo stwierdzić. 
miec, zgłosili się w Bytomiu przy ulicy Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał 
Bismarckstrasse 15 w pewnym, już z pierwszych 7 oskarżonych za nielegal
góry wskazanym mieszkaniu, gdzie ne przekroczenie granic i wykroczenie 
przenocowali. po czym następnego dnia przeciw przepisom dewizowym Po 10 
Po otrzymaniu po 50 marek mieli od- miesięcy więzienia i 30 zł grzywny, J&
jechać w dalszych kierunku. Zostali chudę Fidlera jako prowodyra wypra
jednak na dworcu przytrzymani przez wy sąd skazał na rok więzienia i 50 zł 
niemiecką poliCję i osadzeni w aresz- grzywny. 

Echa . milionowei plajt, na Śląsku 

żydowskim z kartami kwitowymi za
reagował oszust silnym zdener~&
niem, przyśpieszają,c tym samym uJa~
nienie oszustwa. "Orędownik" właśme 
szczegółowo opisał w swoim czasie -
na kilka tygodni przed ujawnieniem: 
oszukańczego bankructwa - afe~ Ży-. 
da Strausa, krzywdzącego w spos~b 
niebywały robotników, i domagał SIt 
wówczas przeprowadzenia dochodzeń 
i ukarania winnych. 

Robotnicy fabryki Strausa, zwodze
ni całymi latami przez' różne związki 
zawodowe przyobiecywaniem poprawy 
bytu, zerwali z nimi wszelki kontakt 
i zgłosili swój akces do Z. Z. "Praca 
Polska", Mimo że wiedziano, iż chodzi 
w danym wypadku o ciężką. pracę. prs.-: 

'Viadomo, że "Szpilki" są organem 
/Żydo-lewicy. I oto w dniu wczorajsz:nn 
został skonfiskowany ostatni numer 
te-go tygodnika, poświęcony satyr.ze hi
szpańskiej. Ponieważ konfiskata na
stąpiła bardzo późno, wydawnictwo nie 
zdołało wydrukować drugiego nakłada 

CE' pełną odpowiedzialności. sekretariat 
okręgowy z. z, "Praca Polska" z sekre
tarzem p. Bernardem Ksolem na czele 
nie zawahał się ani chwili i dzięki u
miejętnie przeprowadzonym interwen
cjom dOp'rowadził do tego, że zdradzo
ny i oszukany robotnik żydowskiej gar
barni skazany wraz z innymi wierzy
cielami na otrzymanie tylko znikome
go procentu swe,i należności, nzyskal 
gwarancję zapewniającą wYPłate zale
głych zarobków co do ostatniego gro
s:r:a. Interweniowano w Sądzie w ""
dziale handlowym w Rybniku I u za
rządcy sądowego. tak że zarobki robot
nicze postawiono na pierwszym mieJ
scu listy wierzvcieli z do-płsklem ,,-peł
ne 100 pet". Był to nielada sukce!! ~ 

. "Praca Polska" uratowała pensje robotników ~bankł·utowa- dziś załoga żydowskiej splajtowan~J 
nej garbarni Ży(la Strausa w Rybniku garbarni ma już prawie 90 pct swych 

zale'!łvch zarobków w kiesze'Ili wyra-
Wszystko byłoby w porządku. Ale 

dlaczego pisma fołks-frontowe konfis
kuje się po paru dniach dopiero, gdy 
nakład jest prawie wysprzedany? 

Czy na popieraniu lewicy polega 
Kohn-solidacja 'I 

----,-------
Co piszą inni 

Miłość do ... 
Parę dni temu rozrzucono po War

szawie odezwę do ,,świata pracy", że 
związki zawodowe współpracujące z 
P. P. S. urządzają. na terenie całego 
państwa miesiąc propagandy na necz 
"klasowych" zwiQZków zawodowych. 
Równocześnie dodano. że "miesią.c" ten 
będzie okresem walki z antysemityz
mem. a także z zasad, emigracji ży
dów z Polski. 

R y]) n i k, 18. 9. Głośnym echem gał z różnymi sumami od 200 do 700 zł. ża.iąc ·7, tej przyczyny pełne zadówole
rozbiegła się po Śląsku wiadomość o Ponadto Żyd mimo odciągania od za- nie. Na marginesie rej sprawy pod
oszukańczym bankructwie żydowskie- robków stawek na znaczki ubezpiecz&- kreślić należy pocieszający fakt, ;;e 
go !"łaściciela Górnośląskiej Fabryki niowe od przeszło trzech lat nie dopro- .. Praca Polska" ma najwięcej "powo
Skór w Rybniku, Rudolfa Strausa, któ- wadził do porządku ani jednej karty Menia" wtedy. kiedy robotnik nie wi
ry zagarnąwszy grubszą gotówkę (kil- kwitowej, pozbawiając w ten sposób dzi już z nikąd ratunku. Jest to objaw 
kaset tysięcy) zbiegł za granicę. Nie całą załogę szeregu poważnych świad- hflrdzo pocieszający, gdyż świadczy, ze 
dość, że Żyd pokrzywdził swych wie- czeń na wypadek bezrobocia. ..Praca Polska" nie operuje żadnymi 
rzycieli na sumę około miliona złotych, Już dzisiaj załoga z uznaniem POd-I hasłami na pokaz, lecz legitymuje ~i~ 
~ jeszcze dobrał się do najbardziej nosi, że tylko dzięki "Orędownikowi" solidną. uczciwą. prawdziwą pra.cą! To 
plugawego czynu i oszukał w haniebny nie poniosła jeszcze większych strat, umie ocenić już coraz większa. ilośt 
sposób swych robotników, którym zale- ponieważ na naszą. Notatką o szwindlu robotników. 

, . 
DlIRJIOJ[1 

'V notatce warszawskiej o&urza się 
PPS na "bandytów endeckich" z po.
wodu rzucania "kŁamliwej obietnicy· ... 
iż 

"nasyc!\, masy pracuja,ce przez ruszczenie 

Dawna Łódź - śladem przeszłości - Sto lat, a tyle zmian - Budownictwo fabryczne 
Ratusz, jednym z naj starszych budynków 

straganów tydowskich i przez ewakuacj~ Ł Ó d Ź, we wrześniu. wiek w czasie tym zdołało pokryć Wiel_/ 
czy em~~!acj~ przenło 3 mi1ionów Zydów Zdawaćny się mogło, że Łódź. mia-l kie przestrzenie, ni~ wyró~nia się ~o-
:r. Potskl. sto wyrosłe w ciągu jednego stulecia, gactwem form archItektoDlcznych, Ja-

Więc socjaliści - pisze "Głos Na· nie posiada żadnej tradycji, ani pamią- kiemi poszczycić się może wiele miast 
rodu" - "nasycą. masy ,pracujłce" tek przeszłości. Tak jednak nie jest. w Polsce. nawet mniej pod innym 
przez utrzymanie z&żydzenia handlu i I Wprawdzie "polski Manchester" jest względem znanych. 
przez utrzymanie 3 milionów tydów w miastem młodym, po Gdyni najmłod- Łódź naj dawniejsza budowała się 
Polsce f szym w Polsce, wprawdzie nie może w drzewie, stosują,c wzory architekto-

Silniejszł jest - jak widać - mi- poszczycić się takimi dowodami kul- niczne, powszechnie przyjęte we wszy
łość PPS do Żydów. niż jej miłość do tury ducha, jak wielowiekowe miasta stkich miasteczkach b. Kongresówki, 
polskiego narodu. polskie, nie mniej przeszłość swą po- Ciekawą pozostałością, tego rodzaju 

Fragmentem z pokornego wyglugi- siada. przeszłość bynajmniej nie ba- budownictwa jest parterowa, pochylo-
wania się P. P. S. Żydom jest poehód, nalną.. na już wiekiem chałupa, o czterodziel-

. Dawna Łódź - Łódz sprzed stu lat nym d,achu, sto]·a.ca u zbiegu ulic No-który urządziła w WarszaWIe. "Wie- ł - rosta a niemal bez reszty zmieciona womiejskiej i Lutomierskiej. Podobne ezór Warszawski" tak go opisuje: 
przez nowoczesne miasto przemysłowe . domy, charakteru wiejskiego, z wej-

"W dniu 15 bm., w godz. wIeczornych, Tu i owdzie jednak zaChowały się ściem i sienią, w połowie swej długo. 
z siedziby 'dzielnicy PPS Wola, przy uJ. drobne jej ślady, z któryCh, acz z tru- ści, o ogromnym kominie, zajmującym 
Wolskiej U, wyruszył w godzinach wie- dem, dopatrzeć się można obrazu mi a- znaczną część domu, spotyka się tak
czornych pochód poświęcony propagandzie sta z czasów, kiedy stawiało swoje że na Starem Mieście. 
zWiązków zawodowych. pIerwsze kroki. 

"Pochód ten nie robił wrażenia pocho-
du robotników polskich. a nawet pochodu BUDOWNICTWO DAWNEJ ŁODZI 
mi.eszanego,. lecz po~hodu C~Y6to żydow- Fazy rozwojowe Łodzi uwidocznio. 
s~lego, pomewa:t 11?sĆ .robotmkó~ - pOla-I ne sę, najlepiej w jej budownictwie. 
'lww w tym pochodZie me dochodZIła nawet B . ,. 
do 15 pet. Pochód rekrutował gi~ prawie :te U?O~Dlctwo łodz.kIe ma ~ S?bą, zale
wyłącznie z :tydowskich wyrostków, któ~:~ ł dWIe Jedno stuleCIe rozwojU l aczkol
wylwrzystu';ąc nadarzając!\, się oltazję na
dali pochodowi charakter hałaśliwej de
mon5tracji ulicznej." 

A dalej czytamy: 

"Pochód ten nawet wśród poważniej· 
8zych członków i s~- mpatyków PPS. którzy 
z chodników przyglądali się tej oryginal
nej poniekąd demonstracji, budził nie
smak, a nawet oburzenie na ciała lderow
nicze partii i związków kla~owych za to, 
ze dopuściły one do tak lwmpr'ornitującego 
pochodu. Członkowie ci na gło6 demon,;tro· 
wali swoje niezadowolenie, nawołując 
8wych współtowarzyszy iclących w pocho
d7.ie do wycofania się zeń. 

"Zaznaczyć n~leży, że zll.aczna ilo.Ść r?
botników Polakow, po zorlentoWanIU su: 
jaki właściwy charakter nosi ,.pochód. pro
pagandowy" już na ul. Elektoralnej, na 
.kutek tych wezwań ma.sowo wycofała się 
z pochodu." 

I pomyśleć, że P. P. S. ma w nazwie 
przymiotnik "polska" i głosi, że broni 
polskich robotników ... 

STARE MIASTO 
Wschodni bok Starego Rynku zam

knięty jest szeregiem przylegających 
do siebie wąskich kamienic dwupiętro
wych, o dwu lub trzyokiennej fasadzie. 
Jeżeli w uprzednio opisanej chałupie 

., i': .• 

Stary Rynek. Na pierwszym planie zabytkowe domy, 
~arii Panny. 

w glęhi kościół Najśw. 

mieliśmy wiekowego świadka z czasów 
Łodzi rOlniczej, to domy Starego Ryn
ku obrazują budownictwo t"-początków 
ubiegłego ~tulecia. Sam rynek, z jego 
ulicami. niepostrzeżenie w)'bieg,ający
mi z narożników, podkreśla swoją za
bytlwwość i sposobem zabudowy przy
pomina rynki naszych miast prowin
cjor.al n.vcch, w których rynek jest ""' 
środkiem ż~'cia miejskiego 

Podobnie zabytkowy charakter po
siadają też niektóre ulice Starego Mia.
sta, położone w bliskości n"nku, 'Vą,' 
skie, ciemne, zwarci(' zabucłowane, o 
chodnikach metro\\"f'j ~zerokości, wy
glądem ,;\I',,' m Ż~ ' \\ ' o PI?,"pomiml.ią. ulł
ce miast średniowiecza. Sta/'sz~ ftzjcr 
nomią ouznaczają, si.Q także fagad~ 
naokolo Nowego Rynku, obecnego Pla
C~l \Volności i przy Placu Reymonta 
(G?I'rl):m Hynku), \V poludnio\vej czę
ŚCI mIasta. W~'glącl dzielnicy star!)
miejskiej p~chodzl z początkÓw ubie
głego stuleCIa. Na Placu Wolności, o-
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prócz w~omnianych starych kami.e
nic, znajduje się mały, pseudoklasycz
ny ratusz, wybudowany tam w roku 
1827. Naprzeciw ratusza, po drugiej 
stronie wylotu ulicy Piotrkowskiej, 
stoi kości.ół ewangelicki Św. Trój cy, 
zbudowany w tym samym niemal cza
sie, co ratusz i w podobnym stylu. 

PIERWSZE BUDOWLE FABRYCZNE 
Pierwotny przemysł łódzki był, Jak 

wiadomo, przemysłem chałupniczym. 
Osiadający w .Łodzi koloniści, przybyli 
głównie z Saksonii i Śląska, a wspo
magani wybitnie przez ówczesny 1"ząd 
polski, budowali swoje domki z prze
znaczeniem jednocześnie na mieszka.· 
nie i pracownię rękodzielniczą. 

Pierwsze większe budowle f,abrycz
ne powstały w pierwszej połowie ubie
głego stulecia. Były to gmachy piętro
we o skromnych formach pseudokla
sycznych. Parę z tych gmachów do
chowało się do chwili obecnej. Są to: 
olbrzymi budynek Geyera. przy ulicy 
Piotrkowskiej nad stawem, domy da· 
wniej Petersa przy ul. Emilii oraz 
Grohmana, w miejscu dawnego młyna 
lamUSOW(fgO. Różnią się one od innych 
czerwonych fabryk później powsta.
łych, szarawym tynkiem. 

Poc~ątkowo dla wielkiego przemy
słu, poruszanego swego czasu siłą wo
dy, przeznaczono duże przestrzenie w 
dolinie rzeczki Jasieni, gdzie do dziś 
znajdują się największe przedsiębior
stwa fabryczne. Tu rozwnął się swo
isty krajobraz fabryczny. Idąc w górę 
Jasieni, napotyka się zakłady przemy
słowe Ludwika Geyera - ciekawy tu 
jest ogromny trzypiętrowy gmach 
przędzalni, sczerniały od dymu i lat, 
z dziwacznymi maleńkimi oknami, 
jakże różnnymi od nowoczesnych sze
rokich, pełnYCh światła okien fabrycz
nych. Budynek ten uchodzi za naj
starszy gmach fabryczny w Łodzi. 

Bardziej na wschód położone są te· 
reny przemysłowe Scheiblera i Groh
mana. Tutaj, przy Wodnym Rynku, 

· wznosi się gmach fabryczny, wybudo
wany w roku 1854. w którym to gma
chu ~nalazł,a pomieszczenie pierwsza 
w Polsce tkalnia mechaniczne.. 

RATUSZ LÓDZKI 
i Łódź rolnicza, która prawa miej
skie otrzymała już przed rokiem 1424 
z rąk króla Władysława Jagielly, nia 
posiadała przez długi czas budynku 
publicznego, w którym mógłby znaleźć 
pomieszczenie urzą.d miejski i gdzie bv 
ogniskowało się życie pUbliczne mia. 
sta. 

Pierwszy ratusz łódzki staną.ł "śród 
Rinku" dopiero około roku 1586, wy
budowany kosztem jednego z mie
szczan, w zamian za prawo prowadze
nia szynkowni w dolnej części ratusza. 
Na górze natomiast miał się mieścić 
urząd miejski, a także miały tam od
bywać się zebrania rajców miasta. Wi
docznie jednak wspomniana "izdebka 
na górze" okazała się z-byt szczupłą, 
skoro urząd miejski nie przenió~ł się 
do owego "ratusza" i nadal urzędował 
w ·domu burmistrza. 

Ratusz ten istniał jeszcze w pierw
szej połowie osiemnastego stulecia. Ja
kie były dalsze jego koleje - nie wia
domo. W każdym razie urzędnik pru
ski, który w roku 1793 wypełniał na 
miejscu szczegółowy kwestionariusz 
statystyczny, ratusza już w nim nie 
wymienił. 

Nowy ratusz łódzki wybudowany 
został na Nowym Rynku w roku 1827. 
Ratusz ten pozostał jedynym w Ło(lzi 
zabytkiem liczącym przeszło sto lat, 
który ocalał z niewielkimi zmianami 
w dawnej swej formie architektonicz
nej. 

NAJSTARSZE KOŚCIOLY LÓDZ:KIE 
Do nielicznych pamiątek dawnej 

Łodzi zaliczyć należy kościół katolic
ki pod wezwaniem św. Józefa. Jest to 
najstarsz,a świątynia Łodzi, wyst,awio
na z drzewa w roku 1760, na Placu 1(0-
ścielnym, w najwyższym punkcie Sta
rego l\Hasta. \V roku 1888 zostala ona 
przeniesiona na ·teren nieużywaneio 

· już, pien\'szego chrześcijańskieio 
cmentarza Nowego Miasta, przy ul. 
Ogrodowej naprzeciw fabryki Poznań
skiego. Przed Wielkę, vVojną koo§ciół 

· ten uległ przeróbce, nie zachował więc 
pierwotnego wyglą.du, choć wiele z nie
go pozostało. Na Placu !{ościeluym 
w miejsce dawnego, stanę,ł nowy. w 
roku 1892 wybudowany kościół pod 

PABE Br.A.BZ~a.A 

~{rona t - ORĘDOWNIK, ponieaziałel.<, dnia 20 wn:eJnla 1173'7 - ~umf:r in 

Plac Wolności. Z prawej strony stary ratusz, w środku kościół ewang. św. Trójcy, 
z lewej nowy budynek magistratu. 

wezwaniem 'Vniebowstąpienia Najśw. Prtędzalniana., Tkacka, Towarowa, 
Marii Panny. Strzeliste jego wie7.yce, boądź też od imion lub nazwisk paten
sczerniałe od dymu, wysoko ster~.zą tatów przemysłowych, np.: ul. Karola 
ponad żydowskim starornieściem. (Scheiblera), rynek Geyera, Leon-

. Drugim, pod · względem wieku, ko- hardta itp. Po dawnej puszczy, ota
ściołem ~ódzkim jest wspomniany już cz.ają.cej ongiś pierścieniem Łódź, po
kościół ewangelicki Św. Tr~cy, przy zostały ślady w nazwach ulic: Podle
Placu \Volności, wystawiony w lat!tch śnej, Leszno, Zagajnikowej oraz w re-
18Z7 - 1829 w czasie pierwszej kolo- sztkach lasu miejskiego. 
nizacji łÓdzkiej, dla. użytku osady su- Osobne miejsce w nazwach ulic 1 
kienniczej. Kościół ten, pierwotnie w parKów łódzkich znaleźli tacy mężo· 
stylu pseudoklasyczhym, w roku 1891 wie polscy, jak: Staszic, Mostowski 
został rozszerzony i przytym zmienił Rembieliński. Wszak wokół nich 0-
całkowicie swój wygląd, otrzymając bracalo się ongiś koliskQ warsztatów 
cechy bizantyjskie. pracy łódzkiej i na podwalinach przez 

NAZWY ULIC nich położonych wyrosła późniejsza, a 
Pewna część historii Łodzi uwiecz

niona jest w nazwach ulic łódzkich. 

dziś piętrząca się murami wielkich za..
kładów włókiennicza Łódź. 

Tradycję Łodzi rolniczej podtrzym~ją Źródła: O. Kossman: "Zabudowa 
ulice: Stodolniana. Dworska, Ogrodo- m. Łodzi pod względem krajoznaw
wa, Także Łódź przemysłowa znala-I czym" i "Śladami dawnej Łodzi". J. 
zła. odbicie w nazwach ulic. Wywodzą Raciborski: "Dawny. ratusz łódzki". 
się one bądź to od przemysłowego cha- J. Litwin: : "Municypalne fabryki da
rakteru miasta, a więc: ul. Fabryczna, wnej Łodzi". 

Wszyscy idziemy na wystawęl 

Rewia polskiej Wytwórczości 
w Łodzi 

Dziś otwarcie Wystawy-Targów pod nazwą: 
"Wytwórczość polska" 

Dziś nal'ltąpi otwarcie pierwszej w Takie założenia mieli na m'/adze 
Polsce Wystawy - Targów pod na- ?rgani~ato;zy wystawy i zwiedzający 
zwą "Wytwórczość Polsk.a" w Łodzi: Ją maję. SIę przekonać o skuteczności 
która ma być przeglądem sił chrześci- dotychczasowych wysiłków i obliczyć 
jańskiego przemy siu, handlu i rzemio- siły i możliwości na przyszłość. Trzeba 
sla. ~ocno podkreślić, że wystawa ta jest 

Jest to niewąpliwie w życiu gospo- pIerwszą tego rodzaju imprezę, w Pol
darczym w Łodzi fakt pierwszorzędne- sce, pierwszym czynem dokonanym. 
go znaczenia. Po raz pierwszy na are- Za .nim pójdę. dalsze. Żywić także trze
nie życia gospodarczego tego co do ba nadzieję, że wystawa stanie się in
wielkości drugiego w Polsce miasta, stytucją stałę., że rozszerzone zostanę. 
występuje zorganizowaną. akcją. ży- w przyszłości znacznie jej ramy i bę
wioł polski i chce przekonać niewier· dzie jednym z ważnych czynników 
nych i wątpiących, że zdolny jest sku- propagandowych w naszym życiu go
tecznie walczyć z obcą., często nam spodarczym. 
wrogą regemonią, w życiu gospodar- Wy.stawa mieści się w parku Sta
czym, że potrafi to życie ukształtować szyca l w parku Helenowskim. Pewnie 
według własnych wzorów i żasad. że tak!e rozdwojenie nie jest wygodne: 

W naszym życiu gospodarczym do· ale, mestet.y, Łódź, największe miasto 
konuje się ostatnio olbrzymi przełom, przemysłowe, nie zdobyła się jeszcz~ 
z żywiołową siłą postępuje spolszcze- na odpowiedni teren w~Tstawowy. Trze
nie przemysłu, hal1dlu i rzemiosła, ha więc było wrkorzystać pa ",ilony 
parcie na niezdobyte dotychczas pozy- pozostaje po zeszłorocznej wystawie. 
cja dokonuje się od dołu, po prZ37.. Ale to nie jes1, istotne. Przypatrzmy 
stragan, mały ~klep, sie~a już więk- !'lię co i gd7.ie się 7.najduje. Gdy pis7.e-
szyrh zakladów. Element pol),lki my te I'llown. na tp/'enie w"stawowvm 

wdziera się już do różnych e-ałęzi Pl'7.('- praca WJ'~ \V najwrż::;z~'m nopięciu. C:a
myshl. 'fot~ż \Vy~tawa - Targi ma ty tydZień l1bie~ly w~·sta,,'ry- pl'arowa_ 
być przeglątlem tei'o cośmy 7.l'Obili, ja- li nad 11T'ządzeniem !'1toisk. 1\ a:i. (1\. chce 
kie są nasze siły, ma nas zorientowuć aby- jf'gO stOiRko lwezentowalo s·i(' na< 
gdzie trzeba wzmóc wysiłki, gdzie skie· okazallej, toteż ni tl'uun ni pini~L1zy 
rować eksp,ansję,. aby ostute~zn.ie do-I nie żalo\vano, aby osię.gną. ć najlepsz? 
konać spolszczema naszego zycla go- efekt. KonkurenCja bacznym i zazcll'o
spodarczego. snym ol<iem patrzy co robi sąsiad i 

Ile 

Sprzedaż Kożnszk6w 
uikopłaa..klch zwykłych, białych 

i czarnych oraz skórek na pokr7cia 

n49020 "NAGIBORlt 
, Łodź, Zgierska 107, tel. 133-63· 
"" .. 
nie da się zakasować. 

Przy czym trzeba się spieszyć, by 
pracę wykończyć na czas. Ruch w1ę? 
w obu parkach panował olbrzymI. 
Największe nasilenie przybrał w so
botę, w godzinaCh popołudniowych .. 
Wieczorem już tylko pop:ro.wiano pe
wne szczegóły. Na maszty wciągnię
to chorągwie, oświetlono wejścia. Dziś 
po oficjalnym otwarciu wystawa 0-
tworzy swe podwoje dla naj szerszych 
rzesz zwiedzających. 

W parku Staszica mieszczą się 
cztery pawilony i tutaj jest większość 
stoisk. W pawilonie pierwszym roz
lokowało się szkolnictwo zawodowe, 
wydawnictwa, prasa i wynalazki. Pa
wilon drugi mieści przemysł metalur
giczny i motoryzację. Szczególną a,
trakcją będzie tutaj salon samochodo
wy. Przypuszczać należy, że ściągać 
on będzie wielu zwiedzających, intere
sujących się motoryzacją naszego kra
ju. W pawilonie trzecim skupiła. siQ 
wytwórczość drzewna, ceramika, radio 
i instrumenty muzyczne. Wreszcie 
w ostatnim pawilonie, największym, 
przedstawiony będzie nasz dorobek w 
rękodzielnictwie, rzemiośle. VV parkU 
Helenowskim w trzech pawilonaCh zo
stał skupiony przemysł spożywczy i 
chemiczno _ drogeryjny, przemysł te
kstylny i galanteryjny. Poza tym wie
le firm pobudowało oddzielne stoisk~. 

Nie można zapominać również o 
wesołym miasteczku, rozmieszczonym 
na boisku sportowY-m w Helenowie. 
Zapewne wesołe miasteczko cieszyć się 
będzie, szczególnie wieczorem, na.Jwię
kszym powodzeniem, oczywiście ~ żą
dnych: wrażeń i emocyj. 

Wystawa jak s Wgo krótkiego prze
glądu widać, będzie się reprezentować 
okazale. Toteż - nie wQ,tpimy - cie
szyć się będzie powodzeniem u publi
czności. 

• 
Jankiel beż ' pols.k~i(h 

,,(ymbałów" 
w położeniu :2;yd6w w Polsce 00-

konują. się wielkie przemiany. Uwi
dacznia się to zwłaszcza w skutkach 
coraz bardziej upowszeChniającego . się 
w polskim społeczeństwiem zrozumie
nia. ugadnienia żydowskiego i coraz 
bardziej powszechnego uznania ko
nieczności rozwiązania tego zagadnie
nia w myśl interesów polskiego naro
du. Proces tych przemian znajduje się 
dopiero w fazie początkowej. Znacze
nie jednak dokonanych już przeobra
żeń w położeniU Żydów w naszym 
kraju jest tak wielkie i tak ważne, że 
to co się już zmieniło i z każdym dniem 
zmienia, wywierać będzie wpływ bo
daj decydujący na dalszy rozwój roz
poczętych już procesów. 

Przemian tych nie dokonuję. jakieś 
nieznane, nieokreślone, ślepe siły iner
cji dziejowej. Są i muszą one być rezul
tatem działania świadomej woli. Zro
zumienie więc kwestii żydowskiej trze
ba nie tylko upowszechniać, ale · także 
pogłębiać. Wolę trzeba umacniać i har
tować, a przede wszystkim organizo
wać ją w ośrodki dzialaJącej energii. 
·Warunki, w jakich dokonuje sil,) pro
ces wyzwalania się naszego narodu z 
okupacji żydowskiej, kształtować na
leży w ten sposób, by one rozwój tego 
procesu skutecznie wzmagały. Wszyst
ko to jest niezbędne, ażeby zdobyć się 
na kO/Jreczl1Q w rozwiązywani1lkwe
stil żydowskiej konsekwencję, konse
kwencję w d7.ialnniu j walce, konse
kwencje, pl·zej[m· ia.i~cQ. siE: w ,,,"oli do
pro\\'udzen i a l'OZpoczr.trgo z.adan ia do 
kOll~'1.. 

Bodaj obecna dopiero sytllurja u
widacznia coraz plastyczniej tę praw
dę naszej rzecz~· \Vistości polit~ cznej, 
że w Polsce, mimo pozorów dzi,ałania 
wielu . różnych sił i obozów polityc .. 

PAB.lC BELENÓW 
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Lud pol(';ki posia (Ia wielkie i głęhokie po
czucie :lrtyzm u. 8wiadczą o tym liczne 
prac€' domoroslych malarzy, rysowników 
i neźbiel'i':y. Na zdjęciu wizerunek Chry
stusa - dzielo chlopa z okolic Radomska. 

nych, w istocie rzeczy istniały dwa 
główne źródła myśli i woli politycznej, 

Rewizje u ludowców 
Zakopane, 18. 9, W piątek, 17 

bm., przeprowadzono w Zakopanem 
rewizję u przywódców Str. Ludowego 
na Podhalu ad", . Rajtara i prezesa pQ
wiatowego 'Vacława I(rzeptowskiego. 
Rewizja, która trwała blisko 3 godziny, 
dała w obu wypadkach wynik nega
tywny. U adw. Rajtara rewizję prze
pr<lwadzi/ prokural<lr Szyd/owski w 
t<lwarzystwie 3 poliCjantów, u p. Krzep
towskiego także 3 policjantów. 

Nikt się nie interesuje 
Ligą Narodów 

G c n e ,y a. (Tel. w1.) ,y konferen
cj.ach Rady Lig-i nastąpiła nieoczekiwa
na prZ8rwa. Mia.nowicie musiano za
rządzić w piątek przerwę, gd~' ż nikt z 
delegatów tli" chciał zapisać się (10 gło
su. ZaintereSowClnie ohradami Bady i 
komi~~'j jest wybitnie małe. 

Przed konferencją 
naddunajską 

p a r ~- ż. (TeJ. wt) W kolach do
brze poinformow<lnyrh obiegają poglo
~ki, że w najbliż~zych dniClch zwalana 
zost.anie konferencj,a krajów naddunaj
skich poa egidą Hzymu i Berlina. 'V 
konferencji oprócz "-łoch i Niemiec 
wzięłyby udział: Austria, \Vęgry i Ju
gosławia. 

rl",-a aktywne ogniska działalności po- Na uboczu 

Gdzie są te samoloty? 
Zydowski "Nasz Przegląd" w nr z 

22 października 1936 r. przy srumie i 
wielkiej pysze Żydów obwieścił, że 

CC-HO 

I 

TJ<lJSI<I IJIJMU 
" lampowy luksusowy odbiornik (3 pentody), 
3 zakresy fal. Duży głośnik elektrodynamiczny, 
Imponująca selektyw:ność. Regulacja barwy tona. 

a lampowe odbiorniki na prąd zmienny, stały i bateryjne. 

Raty już od 9 złotych. 
Sprr;ecl.t . w wlęk •• ycll sklepach radło,..,..,h 

Pieniądze zapłacone za ECHO - zostają w kraju. 

litycznej, dwa fronty: polski i tydow
ski. . To był i jest dzisiaj :z;a..c;adniczy 
podział polityczny w naszym kraju. 
Przypatrzmy się tylko pilnie stosunko
wi różnych, polskich z nazwy obozów 
politycznych do kwestii żydowskiej, 
stosunkowi nie tylko teoretycznemu, 
ale przede wszystkim praktyce tego 
stosunku, a zobaczymy, jak wiele e
nergii tych obozów zużywa się dla ce
lów niepolskich . . Jedyny ob~ narodo
wy stał od początku na tym stano,y-j
sku, że symbioza interesów polskich 
i żydowskich zarówno w dziedzinie po
lityczne~, jak i w dziedzinie gospodar
c.zej jest niemożliwa, że musi nastą.pić 
rozdział i przeciwstawienie si~ tych 
dwoch rożnych, zasadniczo z sobą nie

"Wczoraj wojewod.!1- Jaroszewicz 
przyjął delegację młodzieży żydow
skiej, złożoną. z Bidermana (Betar), 
Urbacha (Aguda), Kurca (Mizrachi), 
'Vajncla (strzelcy im. Berka Josele
wicza), Sznajdermana (kluby sporto
we) i członka komitetu mło-dzieży 
żydowskiej przy L, O. P. P. Zygmun
ta Beredę. 

wać eskadrę, złożoną. z 5 samolotów. I jak Zydzi "kochają" Pol~k~ - komu
Będzie to eskadra, ofiarowana przez nizm, szkalowanie itd, 
młodzież żydowską w tym celu, aby Ale trochę pieniędzy w pierws~ 
zachęcić organizacje do podobnej ini- miesią.cu zebrano. Co z nimi' 
cjatywy, Czy nie poszły na samoloty dla.~ 

\Vojewoda Jaroszewicz wyraził czerwonej Hiszpanii? 

zgodnych kierunków. 

Delegacjlt oświadczYła p. wojewo
dzie, że powołany w tym celu spe
cjalny komitet postanQwił ufundo-

delegacji podziękowanie za tę ofiarę." 

Rok minął. Samolotów, jak nie ma, 
lak nie ma. I p<lCO było puszczać buj
dy o rzekomym patriolyźmie, Wiemy, 

Z wędrówek "Orędown'ika" po Polsce 
• • • • 
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Czytajcie i abonujcie 
"Jlusłrachł Polską" I' 

I[ W a 

Przyjaciele polityesnł tydów, ieh 
św1adomi i nieświadomi sojusznicy w 
walce. jakł) obóz narodowy podjął r; 
wpływs:mi żydowskimi w życiu Polski, 
widzieli do niedawna. tylk. ,.h e e ~ 
a.ntysemicką~. Nie umieli, czy też nie 
chcieli dostrzec s p r a w y żydowskiej. 
Nie umieli, czy tet nie chcieli zrozu
miee znaczenia i wagi tej sprawy dllt 
Polski i jej przyszłości. Okazywali serce 
~ębie dla każdego "nieszczęśliwego", 
"maltretowanego" przez "endeków" 
Żyda, a nie mieli serca dla. wywłł1szc~ 
nych przez Zyd6w Polaków, dla. ich 
nędzy, upośledzenia. gospodarczego, 
społecznego i politycznego, 

Przysłowiowy uparty osiołek ... - O sto lat wstecz - Włocławek! Włocławek! mi~sto 
malowane ... - Otwarcie mostu na Wiśle - Czy to będzie marsz tryumfalny? . 

Dziś wiele się w tym względzie W ł o c ł a wek, we wrześniu 
zmieniło. Zmieniło się przynajmniej Od kilku lat różni różnie starają. się 
wiele _ zewnętrznych pozorów. Poza o to, by Włocławek wyciągną.ć na ma
ich przesłonami kryją. się wpraw- pę Polski. Odnosi się wrażenie, że to 
dzie w dalszym ciągu rozwielmożnio- miasto, w wielu oficjalnyCh dekretach 
ne wpływy żydowskie. Pozory te jed- zwane, nie wiad<lmo dlaczego, "staro-

żytnym", jest takim przYsłowiowym 
nak pewnym sferom, związanym nje- upartym osi ełkiem. Za uszy nie moż-
opatrznie rzuconym czy też aprobowa- na go naprzód prowadzić. Koniecznie 
Dym frazesem antysemickim, utru- trzeba ciągnąć za ogon. Nic przeto 
dniaiQ. zbyt jawne popieranie żydow- dziwnego, że, jak do tego czasu, wieJ
skich interelSów. A to już wiele zna.~y. kie, bo 70-tysięczne miasto - jeszcze 

'''iele znaczy prr;ede wszystkim dla- nie znalazło się nie t)rlko na. jednym 
tego, że w konsekwencji tak ukszałto- poziomic z takim np. pomorskim 
wam' ch warunków dokonuje się w d<r swoim rÓ"' ieśnikiem - T o r u n i e m, 
trch'czasowym władzie sił filosemic- ale, zaniedbane p<ld wzglQdem kultu
kich - użyjmy popularnego już 0- ralnrm, handlowym i przemysłowym, 
kreślenia - dekompozycja, rozkład wlecze się w ogonie cywilizacji. 
tych .ił. RozkLad nie tylko sympatii do Słus7,l1ie może powiedział jeden z 
Źydów, ldórych niecierpliwość i na- obecnych ojców miasta, że 'Vłocławek 
tarczywość w domaganiu się ciągłej stoi pod wzgl~dem cywilizacyjnym o 
obrony ich interesów zraża już naj- st<l lat wslecz od miast Polski zachod
lepszych ien nawet przyjaciół, ale tak- niej, Tr7.eba ,,,ir;'c na gwałt wyrówny
ie rozkład politycznYCh związków z wać wszelkie braki, Łn:eba miasto 
Żydami, dekompozycja polityczna obo- "podciągać". 
zów, z Żydami w ten czy w inny sp<r To "podciąganie" odł>,ywa się w tem-
sób zwiąZl3.nych. pie przyśpieszonym. 'V cią,gu ostat-

Włocławek witał powracające pulki z en tuzja7.mcm i radością. Na ulicach po
ustawiano liczne bramy tryumfalne, a publi c;mość obrzucała naszych żołnierzy 

kwiatami. 

. nich trzech lat 'Vłocławek zmienił się ro. To nic, że Włocławek odna"'la si~ 
Jest to konsekwencja wielkie] dla D . b J'eno od fr"lltu. u TsZ,"stkl'", bud,", cIla-

Ś . Od l . . poważnie. otychczasową brudną 1 o - v ty.l <O'J 

naszej przyszło ci wagI. s aIlla Się k"l k" ty, chałupy l' tym poclobne ku zI'emI' szarpaną szmat -ę zamlern na su len-
bowiem przed nami perspektywa sy- czynę z taniego wprawdzie płócienka, chylące się d<lmoczki mają drugą stro
stematycznej likwidacji wpływów po- ale zawsze, bądź co bądź, dość przy- nę, tę wewnQtrzną., od podwórza, nadal 
lityki żydowskiej na losy Polski. Ra- Z woit ą. Przeważa w niej modny w tej brudną, odrażająco ohydną. Włocla
dosna to perspektywa dla tych wszyst- chwili kolor szary. Płoty, parkany i wek stoi w przededniu zbyt wielkich 
kich Polaków, którzy się nie pozwala- walące się rudery pomal<lwano na sza- uroczystości. Przynajmn iej zatem na 
li usypiać uwodzicielskim, złudnym zewną.trz musi wyglądać prZYZWOicie, 
dźwic;:l<om cymbałów współczesnego choćby pod sp<ldem miał mieć brudne 
nam Jankla, którzy wszystkie swoje dessous! 
dążenia polityczne kierowali ku temu polskiej, tylko polskim służącej intere- Wł<lcławek! 'Vłoclawek! Miasto ma-
aby żydowski Jankiel, mistrz-cymba- som. Radosna .to pe~spektywa,. b.o o: lowane. Co też o tobie powiędzą. za t y
lista, jak najmniej miał do swojej dy- twiera nam mozliwoścJ skutecznIejszej dzień warszawscy dygnitarze? 
Spozycji owych polskich "cymbałów", walki o wyzwolenie gospodarki nasze- Bo to już 25 bm. nastąpi we '~łoc
na Jakich by mógł swoje wygrywać go kraju z okupacji żydO"'s kie,i, bo u- ławku olwal'cie nowego, kosztem <lśmiu 
melodie. R.adosna to perspektywa, bo I kazuje nam realną, coraz bardziej . już I milionów zł, wzniesionego pięknego 
otwiera nam możliwości coraz więk- realn~ i coraz bliższą urzeczywistnic- mostu na "-iśle. Miasto przybierze w 
szej skuteczności polityki prawdziwie nia wizję Polski narodowej. tym dniu charakler odświQtny, Uro-

czystość za!'zcz?cą. swoją. obecnością. 
najwyżsi dostojnic~T pailstwowi. Przy. 
będzie więc od kilku zaledwie dni ho. 
Ilon-wy obrwalel m. "locławka mar· 
szałek ŚmiglY-HYc1r" którego imieniem 
ochrzczony wstanie nowy most; spo
dziewany jest przyjazd pana premiera, 
ministra komunikaCji, ministra spraw 
"'e\Vnętrzn~'c h i wielu, wielu innych 
wybitnych dyg-nitarzy. Trzeba im więc 
coś p<lkazać. Zobaczą ładne, gładką i 
równą kostką bazaltową, kamienną czy 
s~-stemem inż. Try1ińskiego wyłożolle 

, ulice śródmieścia, ujrzą. <lclrestaul'mva
ne fronty gmachów reprezentac:vjn~'ch; 
pokaże im się nOWOC7.e!"ne wodociągi 
miejskie na I{rr,ywem Błocie; poinfor
muj~ ich sip, o założonYCh nieda.wno 
przewodach kanalizucrinych i p09 kil-



~lronlł 6 - ORĘDOWNIK. ponieazlnleli. ania 20 \'J.'Tulnia 19.37 - NlI1'1ler ~111 - Z procesu o zajścia racławic ie 
Niekt6r~y śtriadkowle cbrony albó nic nie wied~({, albo #e

~tłajq f'tiekor~st'łłlc dla oskał·~o'lłych 
M i e C' h ów. (PAT) Wczoraj w G cil ilOOWU w stronQ Racławic. Nastę

dniu proce~u O 7..ajścia racławickie le- pnie pod kościołem strzelano. Osk. 
znało dals7.ych 30 świadk6w, powoła- Ziarko, jako prezes koła Stronnictwa. 
nych przez obl'onę. \V~lu z nich jest Ludowego, mówił do ludzi i świadka, 

I członkamI Stronnictwa Ludowego, a że po sumie będzie zebranie w Domu 
niektórzv piastują godności członków Ludowym, ale dlaczego Ziarko nie po
zarządu poszczegól nych kół. sz~dł do Domu Ludowego, lecz pod 

Piel'w~1.y zezna.le Śwd. B i ~ r n a c- willę płka Sławka, tego świadek nie 
k i, który w niedzielę 18 kwietnia rb. wi~. 
był w kościele w Racławicach na na- Śwd. Józef G r e l a słyszał przemó
boże)\~twie z osk. Hejdysem. Świadek wienia. na. kopcu oraz jak tłum wzno
~twiprrtza, że policja nie broniła wej- sił bkrzykt i jakiś Osobnik mówił o 
"cia do kościoła nikomu. rozpędzaia nierównym podziale dóbr. Świadek 
tYlko tych, którzy szli na kopiee. Do- widział przed kościołem oddział poli
pi<'ro po nabożeństwie poliCja rozp~- cH oraz jak w stronę' tej policji leciały 
,.Izała tłum gromadzący się przed ko- karoienie. Na zapytanie przewodni
ściołem. c"ZQ.cego s~du świadek kategorycznie 

Fragment powitania woJska wracającego z manewrów we Włocławku 

koma ulicami wiooą.cym burzowcu I waniu z próżnego w puste nie ma iM-

Śwd. N ó wa. k stwierd7.a. i~ idąc z stwierdza, ' że najpierw tłum z.aa.tako
kościoła w stronę Janowiczek, widział wał policję kamieniami, a dopiero 
osk. Władysława Ziarkę, który zawróM póżniej policja dała salwę· 

l!totnie. przyznać trzeba, że w ci/!- nego umiaru. 
gu tych kilku. bo zal0dwIe trzech lat, Ala to nic nie !'lzkodzi - powiada .Ją. 
zrobiono bard1.o wiele. nasi g<>spodarze, cytując' dO\vciplIie sło-

Ilekroć się jednak chce bezstronnie wa Witusia II: "Wir Wllreu euch herr
patrzeć na te roboty inwef!tycyjne, to lieh~n Zeiten ~ntgegen" - prowadzi
nJimowoli na!!uwa. się człowiekowi na my was do miasta wspaniałego. o wy
w!.tępie rzucone porównanie: Włocła- sokie.l kulturz~ i cywilizacji. Znilmą. 
wek jest oślątkiem. które ci~gnie się w nim dzielnice biedoty i nędzy, jak 
za ogon, ażeby je naprzód ruszyć z Grzywno, Rakutówek. Papieżka czy 
miejsca. Kokoszkal Wejdźcie z nami do W j e 1· 

Zebranie "Pracy Polskieiu w Tomaszowie 

Miasto, maj~e. 16 milion6w zł dłu- k j e g o W ł () c ł a w k a. 

Tomasz6w. 18. 9. - W niedzie
lę, dnia 12. bm., od'było się publiczne 
zebranie Zw. law. Prac Przem. Włók. 
"P!'aca Polska" oddział w Tomaszowie 
Maz., na które przybył w. prezes Zarzą.
du Okręg-owe-go w Łodzi p. Bednar· 
czyk. 

gu, nic nie moŻe wykonać z własnych Czy to będzie istotnie mars~ tryum· 
pieniędzy Wszy!!tlc:ie. nawet na.fdrob- falny, czy też raczej człapanie przy 
niejsze prace, są. finan~owam~ albo dźwiękach szabasowego majufesu? 
przez Fundusz Pracy, albo po prostu Nieco światła na tę "starożytną." 
zaciąga się na nie nowe pożyczki. Kto przeszłość, malowaną. teraźniejszość i 
je spłaci 'l Kiedy? Ha! Było jedno od- cudną, wyśnioną. przyszłość rzucimy 
dłużenie mia!'ta na cztery miliony, bę- w następnych, poważnie i rzeCzow<> 

Przewooniczl!cy p. Jęd'l'zejewski 
stwierdził, że zebranie zostało zwoła· 
ne w celu omówienia uzyskanej dzie-
8ięeioproeentowej podwyżki w prze
myśle włókienniczym. 

dzie może i następne! W tym przele- ujętych artykułach. (K. a.) Z kolei p. BednarczYk w pneszło 
godzinnym przemówieniu zobrazował 
ustosunkowanie sie fabrykant6w Ży
dów i Komsiji Rozjemczej do Zw. Zaw. 
"Praca. Polska" zazna.czajs,te, że ław
nik "Praey Polskie.i" d() Komisji Roz
jemczej nie został dOPuszczony. Na żą
aanie zebranych od<:zytano prot~t zło-
żony przewodnicz~cemu Komisji Roz
jemczej, w którym stwierdzono, że 

Skład WĘGLA, KOKSU i DRZEWA 
Zygmu,nta Kaźmfercza1ca n47628 

Ł 6 d t, ulica Mazurska 8 (Chołny) - TelefoD Dr. 190 44 
poleca na selOn zimowy DajJep.ze ,atuaJr:1lVł,la jak: "JDlta •• ", "JCaztalerz" 
,,Mod,~e 611"» l lDDfł. J[oks % k.k •• ,.,Dl "GottAardn • DzoaelVO ••• aowe. 

I~iemni[ly O~O~8i~ la~łrlelił W Krakowie lolitjauta 
Zbrodni dokonał bandyta w momencie, gdy go prowadzono do komisariatu - Drugi 

poOcJant został ranny - Zbrodniarz padł od kuli ŚCigających go policjantów 
Kra k 6 w. (Tel. wł.). Dziś około 

gtJdz. 7 rano miasto zostało wstrzą.śnię
te wiadomością. o mordrestwie popeł
nionym przez bandytę na osobie 
dwóch posterunkowych policji. Spra
wa przedstawia się następująco: 

Dwa.j policjanci z trzeciego k.Jmisa
ri.atu (przy ul. Łobzowskiej) Hołda Lu
dwik i Kopaczyński Stanisław udali 
się około godz. 6 na ul. Czarnowiejską. 
5. dla aresztowania poszukiwanego od
dawna oszuta. Po przybyciu na miej
sce nie znaleźli poszukiwanego prze
stępcy, natomiast natknęli się na po
dejr:zm.nego osobnika, który nie po siaM 
dał żadnych dokumentów. Na pytanie 
policji oświadczył, że nazywa się Ry
szard Brenner ł liczy lat 26. Podał, iż 
jest handlarzem bydła a przy ul. Czar
now1ejskiej znalazł się przypadkowo. 

Policjanci aresztowali rzekomego 
Bnmnera l odprowadzali go do ko
mendy przy ul. Siemiradzkiego. 

W chwili, gdy obaj postenmkow! 
R&letli si~ tuż przy wejściu do ko-
mendy głównej, nagle nieznajomy 

ki bandyty. Ruszr:ł ~ównież na mo~ I Wreszcie w czasie obustronnśj strze
tocy~lu szofer polICyjny Dębkowskl lanin;9' trafiony dwoma kulami zginą.ł. 
BrOnISław, kt6ry został raniony przez lest to ()Sobnik liczl).ey około lat 30 
bandytę w le~ą. rękę. . o rudawych włosach. gładko ogolonej 

~~ ul. ~ro1. Jadw~gt sa~och6d.z twarzy, Ubrany w bronzowy g.arnitur. 
pohcJantaml wyprzedZIł w6z l ustaWIł W Rrakowie krą.żą. pogłoski iż Bren
się w poprzek drogi. Bandyta zasypał ner bYł Żydem. Obu rannych policjan
auto gradem strzałów trafiajl!c go 12- tów przewieziono do szpitala na wy
krotnie. Widząc iz nie m?źe dalej u- dział chirurgiczny. Lekarz przystąp H 
CIekać, zeskoczył z wozu l przez pod- natychmiast do zabiegów oper.acyj. 
w6rko. jednej z realności przy ul. nyeh u rannego Hołdy Ludwika, któ
J{ról. Jad,,:igi P;Oczą.ł biec ":'" ~tronę rego stan jest bardzo poważny. Dębow
Kopca KOŚCIUszkI, skąd nadbIeglI zaa- Soki jest lżej ranny lecz na skutek upły
larmowani strzałami żołnierze. Ban- wu krwi bardzo ~łabionY. 
dyta skrył się w głębokim jarze pod Prokurator i sędzia śledczy prowa.
Kopcem za krzakami i stamtą.d ostrze- dza dochodzenia celem ustal&nia. toż-
liwał ścigają.cą. go policję, samości zabitego. bandyty. 

. Na nadehodzll"Y .e:con zimowy poleca a.e 

bogato zaopatrzone działy 
Maga :cyn KOli fekcjl dam .kleł, lIlę.kłe' ł ddeelęceJ 
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Po zamordowaniu Polaka w Bielsku 
odwróciwszy się strzelił do nich. Kula 
trafiła post. Kopaczyńskiego w serce. 
tak, iż zginłł na miejscu. Hałda.. ran
ny w podbrzusze, runął na bruk, a 
wóW{:zas bandyta dał ognia jeszcze do Wzbur#enie polskiej opinii publicznej tD Bielsku - "A'ast~p-
ni~'o 4-krotnie ranią.c go śmiertelnie. stwa #brodni 

Po strzałach bandyta począ.ł ucie-
k~ć ul. Lenartowicza, a natkną.wszy B i e l s k o. (Tel. wI.) Wypadek za- fabryki Jankowskiego. Zaledwie je-
się na małą. platformę, rozwożącą. strzelenia Polaka przez Żyd,a, o którym dnak Wanat uszedł kjJka kroków, wy_ 
mięl5o, należącą do pewnego rzeźnika.. krótko donosiliśmy w ostatnim nume- padł z bramy Norman, dobiegł do nie
wskoczył na nią.. Sterroryzowawszy, rze, miał przebieg następują.cy: go i w czasie sprzeczki słownej strze
wotnlcł. którego str~cił na ziemię W szynku firmy Landau, prowa- !ił z p.is.toletu, kładą!': Wanata trupem 
i strtelił do niego, lecz chybił, po czym dzonym przez Żyda Normalia. bawił na mIeJscu. Normall 1,:łożył broil w 
zaciął kOllia i zaczą,ł uciekać ul. Rac- dnia 17 bm. wieczorem robot lI:k - ślu- ręce robotników obecnych w szynk 11 
ławick" Kuimierza Wielkiego, Paw- sarz z Rzeźni Miejskiej w Białej, Leon a sam pobiegł szybko na komisariat 
la Popi ela. C~owiejskQ.. Wanat, lat 26, syn pal,acza tejże rzeźni, Policji Państwowej. W chwilę po 

wska.zany ławnik odpowiadał wyma
ganym warunkom. 

Prelegent w dalszym ci~gu napięt
nował działalność zwi~zków zawodo
wych z komunizujQ.cym Zw. Klaso
wym na czele, które zamiast bronić 
robotnika przed wyzyskiem. zaprzeda
ja go. Na urządzanych nrzez siebie ze
braniach i zgromadzeniach klasowcy 
gł()Szs. ha:sla. demagogiczne i zapowi.a
dAjQ. walkę do zwycięstwa. co innego 
zaś mówią. i robią na konferencjach, 
służalczo się kłaniają.e w pas fabry
kantom Żydom. 

Po przyznan tu 10 pct podwyżki w 
przemyśle włókienniczym klasowcy u
siedli zadowoleni z ochłapou, jaki l'ZU

eono robotn1kowi, zaP'Omina.iac o gło
szonych przez siebie hasłach: "dwa..
dtieścia procent mniej nie", "przez 
strajk do zwycięstwa" itP. 

NaWiąZUjąc do uzyskanej podwyżki 
na żądanie zebranYCh robotników, p. 
Bednarek odczytał sentencję orzecz~ 
nla. Komisji Rozjemczej i podkreślił, 
Że wszystkim robotnikom zatrudnio-
nrm w przemyśle włókienniczym, nie 
wylQ,czając portierów. stróżów. kowali. 
stangretów itp. pracownikom naleiy 
się dzieslęelQproeentowy dodatek. 

Odśpiewaniem Roty przez zgroma
dzonych takończono zebranie.. 

Na marginesie należy zaznaczyć, że 
gdy Ukazały sie afisze Zw. Zaw. "Pra
ea Polska·... z-awiadamiajQ.ee o zebra..
niu, zwią.zki klasowe, rywalizują,ee z 
,Pracl). Polską.", urzą,dziły w tym sa
mym dniu ze.branie publiczne o p<'l; 
godziny wcześniej, myśle,c, że zebranie 
"Pracy Polskiej" wobec tego nie od.bę
dozie si~. RathubY zwolenników Żyda 
Marksa jednAk zawiodły. Muszą. się z 
tym pogodzić i przyjt).ć do wiadomo
śći, te robotnik w Tomaszowie Maz. 
myśli naroo()tWo., a nie klasowo. 

Kto wygrał 50 tys. zł? 
War s z a w a. (Tel. wł.). W cit}

gnieniu Loterii Państwowej większe 
wygraM padły na Il4stępują.ce nu
mery: 

6'.000 zł - 151301. 
15.000 zł - 170232. 
10.000 zł - 63440 73113 91015 97~8 

1'-'800 172606. 
5.000 d - 327łł 34927 65010 193965. 

Raid automobilowy do Gdyni 
War s z a w a. (Tel. \Vł.) W sobotę 

O godz. 7 rano po próbie rozruchu zi
mnego silnika wyruszyło na. rajd do 
GdynI 10 członkiń z Automobilklubu 
Polski. W rajdzie biorą udział: An
na Podhorodeilska na Steyerze, Halina. 
Regulska na tym samym wozie, Mał
gorzata Baczewska, Herta Wilska, 
Krystyna Balewska. obie na Mercede
sach, Irena Brodzka na Hansa. Hele
na Howorkowa na Adlerze, Zofia J(a..
nenberg na Steverze, Krystyna Dybiil
ska na DH:W. W każdym samocho
dzie obok kierowniczki siedzi mecha,. 
nik, kOlltroler i pasażer. Rajd prowa
dzi koman(,or Mariański. Jutro o go
dzinie 7 nast~pi start z Gdyni w stro
nę Kartuz, gdzie odbędzie się próba. 
szybkości. (w) 

Na ed!l"os strzałów z komendy po- niedawnego dzialac~~ socjalist~cznego. strzale na zbi~gają.cych się ludzi po
Hcj! wypadli posterunkowi rozpoczy- Wanat p.o konsumcJI przystąplł do re- sypał~r się z górnych okien iydowskicll turbowania Żydów i tłuczenia szyb w 
najłc pościg r:a bandytę.. Na uL Le- gulowama rachunku, w czasie czego mieszkań cegły i kamienie. żydowskiCh firmach. Chodniki zasy-
aa.rtowicn. .!I..tkn~1i s~ę .na p~at~y zakwesti,onowano 45 gro~zy. Na tym ~Ie ~p. 'Yanat powrócił niedawno z pane sI). rozbitym sz)dem. Polic' 
Sft~6óft, .~~edll don. l gon~h UCIe- zaszła d!,obna u~arczka l na skutel~ m-l w.oJs~a .1 przed ezt.erema miesiącami pilnu.ie porządku i uspokoiła wZburi~ 
);aJąt'~~o, ktÓl y ostrzehwał Sl~ gęsto l terwenCJl p~stel unkowego sprawa zo- ozeD. I). s19· UchodZIł za ~al'dzo spokoJ· ne do głębi zbrodnią żydow!'ką społe-
Z dwoch !ewolwerów .. 1>0 poŚ.ClgU d~- stała z.a.łatwlO~a: nego l ~lchego pl'acowmka. ł czclistwo. Na wystawach sklepowych 
łę.czyła SIę ludn?ść,. lI~formulą.c poh- . Wallat. opu~cIł lokal. przy ul. Smol- W Ciągu nocy na 18 bm. zasz1r na poiawiły się tabliczki; Firma h 
"CJantów dokładme O kl«:Unk1l. ~~ ki, lJ,~J.~ ~1~ ~.l:J..o(lnikleJll ... tron~ tel"_euie. Biel~k.a. _ Bi~ej .wypadki PQ_ ścijaus~"4 "c rze-
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ze względów technicznych 
zmuszeni jesteśmy przesunąć 
do numeru "Orędownika", któ
ry ukaże się w sprzedaży w 
najbliższą środę. 

Winston Churchil 
O swoim stosunku do Niemiec 

L o n d y n. (Tel. wł.) Winston Chur
'chi! ogłosił artykuł, w którym stwier
dza, ~e pomawianie go, jako by był 
wrogIem Niemiec, jest niesłuszne. 

Niemcy w dalszym ciągu 
szykanują Polaków 

. o l s z t y n. (Tel. wł.) Polacy w 
~Iemczech szykanowani są w dalszym 
CIągu· Władze niemieckie odmawiają 
nadal paszportów zagranicznych Pola
kom, którzy chcę. jechać do kraju. 

, Prośby o wyjazd załatwiane są bez wy
'ją.tku odmownie z uwagę. "wyjazd nie
pożądany". 

Nowe instrukcje 
egzekucy jne 

W'a, r s z 8. w 3. '(Tel. wł) Minister
stwo skarbu opracowuje nową. instruk
cję egzekucyjną, która na. mowy za.
rządzenia ministra wejdzie w życie w 
początkach października. (w) 

Zgon AnI. Matakiewicza 
War s z a w a. (Tel. wł.)' W Krako

wie zmarł b. poseł do parlamentu au
striackiego b. przywódca partii kat(). 
licko - narodowej w czasie niepodle
glej Polski dr. Antoni Matakiewicz. 

Wybory w Łodzi odroczone 
War s z a w a. PAT)' "Monitor Pol

ski" z dnia 18 bm. ' ogłasza następujące 
zarządzenie Rady Ministrów z dnia 16 
września br.: 

"Na podstawie art. 69 ustęp 6 usta
wy z dnia 23 marca 1933 r. o częściowej 
zmianie ustroju samorzt~du terytorial
hego (Dz. U. R. P. nr 35 poz. 294) Rada 
Ministrów przedłuża o 6 miesięcy okres, 
w którym powinny być zarządzone wy
bory do Rady Miejskiej m. Łodzi. 

Koła pOlityczne 
mają dużą nadzieję ..• 

War s z a w a.(TeI. wł.) Poważne 
nadużycia wykryto w zarządzie miej
skim w Warszawie. Kontrola miej
ska przeprowadziła ostatnio badanie 
ksiąg w wydziale oświaty i kultury o
raz w Zakładach Opałowych. 

Badanie to ujawniło szereg naiIu
zyć popełnionych przez urzędnika wy
działu gospodarczego wydziału oświa
ty i kultury Stanisława Nadolskiego 
oraz urzędnika magazynów Zakładów 
Opałowych. Policja aresztowała wy
mienionych urzędników i osadziła ich 
w więzieniu. Według pobieżnych do
chodzeń nadużycia były popełnione w 
ciągu 5 lat. (w) 

Echa zajść w Małopolsce ' 
Warszawa (Tel. wł.) W kołach 

politycznych obiegają pO!głoski, iż w 
czasie pobytu w Bydgoszczy na defi
ladzie ks. kard. Hlond poinformował 
marsz. Śmigłego Rydza o opinii epi
skopatu co do położenia w kraju. 

W czasie ostatniej konferencji epi
skopatu, odbytej w Warszawie, sprawa 
położenia wewnętrznego w Polsce i 
rozruchów małopolskich była przed
miotem ożywionej wymiany zdań. (w) 

Krak ó w (Tel. wł.) Władze śledcze 
zwolniły większość aresztowanych 
chłopów. W więzieniu w Tarnowie 
:przeby'wa jeszcze 42 przywódCÓW 
Stronnictwa Ludowe,go. Ostatnio ba
wił w Tarnowie przez kilka clni g'pe
cjalny prokurator z Warszawy, który 
interesował się wynikami dotychcza
sowego dochodzenia. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Ko1a poli
tyczne z dużą ni.ecierpliwościa oczeku
ją narady na Zamku. Utrzymuje się 
przekonanie, że narada ta zadecyduje 
o liniach i drogach polityki polskiej na 
najbliższy rok zarówno w polityce we
wnętrznej jak i zewnętrznej. Poza P. 
Prezydentem, marsz. Śmigłym Rydzem. 
premierem Składkowskim i wicepre
mierem Kwiatkowskim w konferencji 
weźmie udział min. Beck. {w.l 
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Życiowa matry(a i nerwy gasłronomi(zne 
uyli ludzie z kompleksem inspira(yjnym 
Ł ó d ź, 18 września 

Nieboszczyk Freud prawdopodo
bnie nawet nie podejrzewał, do czego 
wreszcie dojdzie, zainicjonowana 
przez niego moda kompleksów. Po· 
czątkowo w "kompleksy" bawiły się 
tylkO bogate histeryczki - gdy bo

wiem nastała moda na "kompleksy", 
każda zwariowana baba musiała mieć 
swój "kompleks", tak jak dawniej pe
kińskiego pieska. Latały więc do te
go wiedeńskiego Żyda i on im za gru
be pienią,dze wynajdywał kompleksy 
- jednej "kompleks Edypa" innej zno
wu "kompleks czynu niedokonanego". 

Nikt bliżej nie wiedział, czym w grun
cie rzeczy są. owe "kompleksy", a lu
dzie zdrowo myślący pr~ypomnieli so
bie, że i dawniej zdarzały się jedno
stki, które miewały kompleksy, tylkO 
że przed Freudem mówiło się o wiele 
prościej - zamiast: "On ma kompleks", 
zupełnie pospolicie: "On ma hy:zia!". 

Dopóki jednak kompleksami zaj
mowały się stare panny i rozwódki, 
tylko sam Freud miał z tego pożytek 
gdy jednak magiczne słowo zawędro
wało do ł., odzi, zajęli się nim "lodzer
mensze" i od razu zwęszyli, że z tych 
kompleksów może być forsa. Tylko, 

Spragnione małpy w angielskim Zoo gaszą prpgnienie w napotkanej kałuży 

Odwrót Chińczyków na froncie Tientsinu 
A.res~towan·ie geneł·ala chińskiego, l~tóry ,nial pr~e~ niedbal

stwo ~awinić utra tę wa~nych 'łniast 

S zła n gh a j. (PAT) Nie bacząc na 
pow.ażne niebezpieczeństwQ bombardo
wania, . małżonka .marszałka Czang
Kai-Szeka przybyła do Szanghaju sa
mochodem Pani Czang-Kai-Szek towa
rzyszył uzbrojony agent ochrony oso
bistej. Po zbadaniu dokumentów, pa
nilł Czang-Kai-Szek przepuszczono 

przez kordon brytyjski, chroniący kon
cesję międzynarodową. 

T o k i o. (P A T) Chińczycy przerwa
li tamy na rzekach, położonYCh na po
łudniowy zachód od Pekinu, w zamia
rze powstrzymania przez za1anie tere
nów pochodu wojsk japońskich l ura
towania 50.000 żołnierzy chińskich, o
toczonych przez Japończyków. 

Atak lotniczy na okret brytyjSki 
O~ręt powstat'ic~y #ł!abral "c~er1.vo'l'ł,y-nt" dwa pelne ladunków 

statki ~ 

L o n d y n. (PAT) Władze angiel- ł nie układu w Nyon okazuje się istotnie 
skie nie posiadają dotychczas bliższych niezbędnym. Patrole lotnicze francu
informacyj o samolocie, który zrzucił skie i angielskie i ścisła współpraca do
bomby w pobliżu kontrtorpedowca wództwa brytyjskiego i francuskiego u~ 
"Fearless". Wi,adomo jest tylko, że sa- niemożliwi w przyszłości podobne na
molot po zrzuceniu bomb ski.erował się 
w stronę Gijon. Mógł to być zarówno 
hiszpański samolot rządowy, jak i po
wstańczy. 

W związku z tym wypadkiem stwier
dzają, że dokonane w piątek rozszerze-

J~IAS!{A PO$MIERTNA MASARYKA 
l4jęt) PlIR ~ot .Ml!.kQ.v~k.Y..'.e&Ai 

~ 
Ovomartine 
,,~ {. Cief,.i.e! 

ng 49276 

pady. Podkreślają" że jest to dziewiąty 
wypadek zaatakowania okrętu bryt~'j
skiego. 

S a l a m a n k a. (Tel. wł.) Ubiegłej 
nocy krążownik powstańczy "Canarias" 
zaskoczył na trasie między l\'[,aholl i 
Barceloną dwa hiszpal'l.sko - bolszewic
kie statki handlowe "J J 15" i "Rey Ja1-
me II", eskortowane przez trzy torpe
dowce rządowe. Rtatf'k wojenny naro
dowców zaatakował przeciwnika. Jur. 
po pierwszy ch !'o\trzal.ach trzy torpedow
Ce wycofaly się z zasięgu strzaiów, po
zostawiając dwa :wł,adowane s tĄd\.[ to 
w·arowe na łaskę krążownika "Lana
rias". Krążownik skierował stai1<.i do 
jednego z portów powstar,czych . 

Docent Dr med. Benedykt Dylewski 
Choroby USZD gardła i nosa, wady mowy i głosu 

ft 48988 pow:róci~ 
Ordg,.Rj. od 4-6 po po/ad,.i. 

LOD%, ul. BAIld ..... Jdego 12 - tel. 222-80 

że dla wykształconej histeryczki wy
starczył nienamacalny i niewidzialny; 
kompleks psychiczny, a ludziom po
spolitym nie mOżna sprzedawać takich 
"kompleksów" - im trzeba dać coś do 
ręki i. .. 

" ... Nr 2. Kompleks Ispiracyjny e
teryczno - świetlny działa duchowo 
krzepią,co na ośrodki spostrzegania i 
nabycia doświadczeń z pierwszej ręki, 
a oddechowo - regulują.co na ciepło
tę krwi, płuc, w połączeniu z nerwa
mi zmys.owymi". 

Nr 3. Kompleks Inspiracyjny etery
czno - życiowy działa duchowo - pod
niecająco na idealne natchnienie w 
mo 1 .... "e skłonnościami a oddechowo
polepszająco na siły zarodcze i funk
cje nerek w połączeniu z nerwami ga
stronomicznymi". 

"Nr 4. Kompleks Inspiracyjny ete· 
ryczno - chenuczny działa duchowo. 
koncentracyjnie na uwolnienie inte
lektu od niskiej i egOistycznej natury, 
a oddechowo - uzdrawiająco na prze
miany materii, śledziony w połę.cze-
niu z nerwami trawiącymi." 

"Nr 5. Kompleks Inspiracyjny ma
terialno - lotny działa duchowo - na. 
pędowo na bezsiłowe usuwanie żą,dzy, 
niskich życzeń i uczuć, bez przykrych 
doś'wiadczeń, a. oddechowo - życiowo 
na organy płciowe w połączeniu z au
rą. uczuciową.." 

"Nr 6. Kompleks Inspiracyjny na
tura1no - płynny działa duchowo-roz. 
wijająco na ukryte i zgnębione siły i 
zdolności życiowe, a oddechowo - siło.. 
WO 1)08. słabe impulsy życia i działalno
ści serca w połączeniu z tak zwaną 
matrycą życiową". 

Zaimponowa1i, co?!!! 
I to wszystko "za jedne 2 zł 80 gr!" 
Oczywiście jedni się naśmieję. "do 

nagłej krwi i trochę", ale innym wszy
stko to niesłrchanie zaimponuje - ner
wy g,astronomiczne, matryce życiowe, 
kompleksy inspiracyjne, klucze inspi
racyjne Atmosferyczno - Siłowe (w for
mie teczki stołowej!).". 

Coś niebywałego! 
I tanio -- od 2 zł do 12 zł! 
Brrrać i wybrrrrać, jak za darmo! 
A co powiecie o szanownych auto-

rach? Z kompletu zrobili "kompleks", 
z respiratora "inspiratora", z soków tra
wiennych "nerwy trawiące" i "nerwy 
gastronomiczne"l (Pewno któremu z 
nich obił się kiedyś o uszy wyraz -
gastryczne ... ) 

Powymyślali cuda w rodz.aju "ma
trycy życiowej" jakieś "nieczynne ko
mórki mózgowe" (pewno własne auto
ra), jakieś włókna mózgowe połączyli 
z. " wątro~ą! I dobra! Jazda na ry
nek, kupUJ szanowna publiczności, a 
pobudzisz słabe impulscy żyda i nabę
dziesz doświadczenie z pierwszej rękil 

I tacy mają jeszcze czelność pisać: 
"W diagnostyce chorób i dokładnym 
naukowym ich podziale jakoteż wc 
wszechstronnym zbadaniu środków le
czniczych, nauki medyczne, koncesją
nowane przez PaństW01 zrobiły olbrzy
mi krok naprzód ... 

. .. . ~koro jednak nIe ziściły się ocze
luwama wyrażone w stosunku do filo_ 
zofii ogÓlnej, nie należało się dzi,vić ..... 

. N~e dziwimy się, bynajmniej się nie 
dz~wlmy. Był pewien autor, który w 
dZIele wydanym własnym nakładem 
dowodził, że księżyc jest... samicą. 
Papier cierpliwy, można pisać wszy
stko, a że są i wariaci, więc może ktoś 
tam i z,afunduje sobie taki "kompleks' , 
a będzie miał Wówczas aż dwa kOlll
pleksy - jeden taki inspiracyjno-siło
wo - zyciowo - oddechowo - eteryczno-
promienny, a drugi kompleks prawdzi
wy, taki od ICochanówki. .. 

Najmilsi wynal.uzcy aury życiowo
]1l'omif'/1llo - stalej i kluczy atmosferv
czno - .'iłowych (ltonieczn'ie w kształ
cie portfela), bawcie się tak dalf'j ... 
~awno b~}\\'iem t.ak :;ię nie śmiaJem, 
.lak cz~· taJąc wasz "System M. B. B. 
Metoda". \'i'asz "mucz Inspiracyjny 
Atmosfen·czno - Siło\-vy" stanowczo 
więcej jest wart, niż trzy roczne ,.kom
pleksy" "Wolnych Żartów". D~iś w 
smutnych luyzysowych czasach aura 
błazenady i szubienicznego humoru.. 
płynąca .'1., waszego dzieJa, zdolna jest 
rOZ~\'8S e Jlc nawet samobÓjcę. Jedno 
m!l.le martwi - co na to wszystko po
WIedZą "nauki medyczne, koncesjono
wane przez Państwo1'; 
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Fanłaz;a Z futer i fantazja na głowie 
Jesienne wiatry i szarugi tak się 

dały ,iuż we znaki, że czas najwyższy 
pomyśleć o kostiumie lub płaszczu z 
cJepłej, grubej welny. Ale i tego mało. 
'Wszystkie modele jesienne, a nawet 
suki~nki, przybrane są. w tym roku 
fantazjami z futra. I{rótkie żakieciki 

mają. często cale rękawy lub dużą. ich 
część obszyte futrem i to najczęściej 
począ.wszy od ramion. Futro tworzy 
jakby mały osobny rękawek na ręka
wie z materiału. Inne znów modele 
mają. futro naszyte pasami wzdłuż rę
kawa, od ramienia do łokcia lub do 
ręki. Rękawy przy ramionach posia
dają. już w tym sezonie bardzo niewiel
kie poszerzenie, a nawet przy licznych 
modelach wszywane są. zupełnie gład
ko. 

Specjalnie modne są kostiumy o 
krótkich żakiecikach z naszytymi skór
kami w formie bolerka. Karczki okrą.
głe lub kwadratowe z futra płaskiego 
spotyka się często wśród ostatnich 
modeli. 

Żakiety trzy-czwarte długości mają. 
innego rodzaju dekoracje. N aj częściej 
obszywane są. szerokimi pasami pła
skiego lub nawet bardzo puszystego 
futra. Obszycia znajdują się u dołu 
żakietu, lub wokoło rewersów i maleń
kiego kołnierza. Inne znów modele 
mają. całe rewersy, kieszenie lub nawet 
rękawy pokryte puszystym futrem. 

Kołnierzy dużych i stojących nie 
ma w ~ym sezonie modne sa ma-

leńkie paseczki, małe wykładane 
kołnierze całe z materiału lub z brze
gami obszytymi wąskimi pasami futra. 

Karakuły i breitszwance najbar
dziej nadają. się na tego rodzaju połą
częnia, jak to widzimy na naszych mo
delach; niemniej jednak korzystnie 

będą. wyglądał~T wszelkie fantazje, apli
kacje i przybrania z tańszych futer. 
Rzecz najważniejsza w tym, że lego ro
dzaju przybrania łatwo zrobić ze sta
rych futer i wykorzystać wszystkie nie
zniszczone kawałki, odrzucając wytar
te miejsca. Raz też dyktatorzy mody 
stworzyli modele piękne, a nie luksu
sowe i dla wszystkich dostępne. 

* Kapelusze w tej chwili nosi się moc-
no z czoła. Przeważają wśród modeli 
aksamitne "budki", z wysoko wznie
sionym, nad czołem, rondem, wszelkie
go rodzaju fantazyjne berety i filcowe, 
zabawnie sterczące do góry czapki. Na 
popołudnie obowiązują. jeszcze ciągle 
woalki, które obecnie nosi się nawęt 
do dużych fasonów. 

ZAKŁAD KRAWIECKI Damski i Męski 

MARCIN ROZYCKI 
wykon V wa swa pracę solidnie podług naj
nowszych modeli paryskich. Posiada bogatą 

kolekcię materiałów. Ceny niskie. 
r.ÓDŻ: ul. Wólczańska 252 

(dawn. Piotrkowska 287 j 284) 
Sp.eJablJ'" dział wo;slcowg i Raniow.1c 

n 48993 i 

Aktualne przepisy 
Zupa z jabłek: ćwierć kilograma jabłek wy

myć, pokrajać na cząstki i ugotować ... 1 i pół 
litra wody, z dodatkiem kawałka cynamonu i 
kilku goździków. Kiedy owoc.e bedą już miek· 
kic, przetrzeć je przez sito. oslodzić łyżką cukru, 
7.aprawić szklanką mlcka z łyżeczkll milki i roz
bitym jajkiem i zagotować. Podaje sie z kar· 
toflami. 

Strudel z jabłkami: Zagnieść ciasto z 'I. klg. 
mąki z 1 jajkiem. trzema szkl:mkami cieplej 
wody i POłOl~YĆ pod przykryciem na przeciąg 
1'/.-2 godzin. Nast~pnie rozciągnllć je cienką 
warstwą na stolnicy, posypać tartą bułeczką i 
jabłkami ('I. klg.) obranymi i posiekam'mi w 
talarki, wymieszanymi z cukrem i cynamonem i 
pomarańczową skórka, i zwijać go ostrożnie, w 
okrągły wałek. Wstawić do niezbyt gorącego 
pieca i piec ~'olno przez 30-40 minut. 

Zupa z młodych gr7.Ybów: Obrać ze skórki 
garść młodych grzybków i po wypłukaniu drob
no je pokrajać. Nastepnie dusić w rondlu pod 
przykryciem wraz z łyżką masła i posiekaną 
drobno cebulą. Kiedy woda wyparuje, wsypać 
pół łyżki mąki . podlać smakiem z jarzyn. O
sobno ugotowali e jarzyny pokrajać drohno, wio
żyć do smaku i dOCla/! uduszone grz)'bki i po
krajane kartoflE'. 

PodnjP sic z zacierka drobno posiekAną. u
Notowali,! na smaku z zupy. Posypać przed po-
~~~~i~ . 

"Sana(ja" tworzy nowe partie pOlityczne 
Lewica legionowa pragnie wchlon.qć Stronnictwo Ludowe -

Inny odłam "BtJntJcyjny" kokietuje katolik6w 
W a.r s z a w a. (Tel. wl.) W kołach wic owego kierunku ludowców jest fakt, 

politycznych zwracają uwagę, iż w 10- iż na zebraniu adwokatów-ludowców, 
nie lewicy "sanacyjnej" również nie odbytym niedawno w Warszawie, po
ma zgody. stanowiono zaprosić do obrony uczest-

Lewica legionowa krakowsk~ sku- ników zajść strajkowych w Małopolsce 
pia się koło krakowskiego "Kuriera adwokatów-socjalistów. - Inne ugru
Wieczornego" i b. wojewody krakow- powanie, przedstawiające olbrzymią 
skiego sen. Kwaśniewskiego. Ma ona większość działaczy Stronnictwa Ludo
zamiar utworzyć stronnictwo poiitycz- wego, na których czele stoi b. marsza
ne, które by nosiło nazwę "Polskie lek Rataj, nie popiera myśli utworze
Stronnictwo Demokratyczne". nia "Stronnictwa Demokratycznego", 

Na terenie Warszawy tendencje są pragnąc zachować samodzielność za
nieco inne. Chodzi o utworzenie "KI u- równo organizacyjną., jak i programo
bu Demokratycznego", któryby grupo- wo-ideową.. Działacze przyszłego "Pol
wał nie tylko członków lewicy . !'lana- skiego Stronnictwa Demokratycznego" 
cyjnej", lecz i opozycyjnej, a więc człon- przypuszczali, iż uda im się nawią.zać 
ków PPS oraz lewicowo nastrojone ko- bezpośrednie porozumienie z tym ugru
la Stronnictwa Ludowego. Na tym sa- powaniem i skłonić obecnie urzędujące
mym mniej więcej stanowisku stoją go wiceprezesa Stronnictwa Ludowego 
demoluaci spod znaku "sanacji" w Rataja do poparcia ich poczynań. Za
Wilnie. wiedli się jednak, na co wskazuje kon-

ferencja marsz. Rataja z ks. Prymasem 
Wszystkie te trzy ugrupowania ma- Hlondem. 

ją się połączyć i wysuną.ć wspólnego ·W tym stanie rzeczy wydaje siQ, iż 
prezesa. Jako o kandydacie na preze- "Polskie Stronnictwo Demokratyczne", 
sa mówi się o prof. Bartlu, sen. Kwaś- czy też "Klub Demokratyczny", nie mo
niewskim, b. premierze Jędrzejewiczu, że liczyć na poparcie żadnej z poważ~ 
a nawet o płku Brzęk-Osińskim i Grzę- niejszych grup politycznych poza Pol
dzińskim. s}{ą Parti1,l, Socjalistyczną.. (w) 

Wśród Stronnictwa Ludowego pro- War s z a w a. (Tel. wł.) W stadium 
jekt utworzenia stronnictv .. a demokra- organizacji jest nowe ugrupowanie po
tycznego przyjęt~r jest dwojako: jedni, lityczne: "Partia katolicka-narodowa", 
do których przede wszystkim należą na której czele staje dwóch posłów 0-

li~zni. adwokaci ludowcy, wyraźnie po- becnego Sejmu, Zaklika i hr. Tarnow
pIeraJą. m~'śl utworzenia "Polskiego ski. Partia ta nie ma jeszcze opraco
Stronnictwa Demokratycznego". Nale- wanego programu. Ma ona oprzeć swój 
ży do nich l'ównież b. sen. prof. MarCh-I program na encyklikach papieskich do
lewski oraz byli posłowie Kosmowska tyczą.cych regulacji życia politvc':nego. 
i dr Gl'aliński. Potwierdzeniem tego le- . (w) 

Krzywe zwierciadło prasy żydowskiej 

(adv z Kalwarii o goja h 
Na licznych kolumnach dziennika szary Żyd i Żyd-doktór. zachodnio

"Judysze-Togblat'·, poświęconych opi- europejski bankier' i wschodni han
som obrad międzynarodowego zjazdu dlarz, kapitalista i robotnik, cylinder 
ortodoksów żydowskich. odbytego w i jarmułka, jasny mundur sportowy i 
Czechach, z przeważającym udziałem atłasowy chałat, długi strój rabiniczny 
Żydów z Polski, - znajdujemy kilka 1 elegancki smoking, :- wszyscy razem 
,!perełek" o różnicy między "gojami" a zwarci w jednej hopce." 
Zydami. Figura tańca była taka: Koło, a 

\V nrze 282 streszczono mowę kon- wszyscy kładą ręce na karku sąsiadów, 
gresową. jakiegoś Icka Brauera, który podskakując do góry. I tu dałobv się 
rzekł między innymi: powtórzyć słowa rebego z Góry l{a]wa-

,,:rragi.z,m "narodów (nieżydm~skich, 1'ii, że Pan Bóg ma tylko jeden naród, 
c~yh ,,?,oJo,,: ) pole!:\"a na ~ym, Z? one który tak. .. dziko tańczy. i bez żadnej 
me ,m~Ją. Syjonu, ldory by Im słuzYł za "damy", bo kobiety są. stworzeniami 
\Y:':~ l ~ymbol." " wielce niskimi, niegodnymi przebrwać 

. Dalej: "Te narody mgdy me zrozu- w towarzystwie mężczyzny z narodu
~l1lały narodu żydowskiego, albowiem, I "ypranego z wielu cnót... 
Jak te nal'ody, których zasada główna 
jest oparta na ich "sile i mocy rQki", "KOZACY ~HOWY DOKAZUJ4" 
mogą zrozumieć naród żydowski, któ- "F?lks-Cajtung" (nr 250) podaje pod 
rego cała historia ma za podstawę wy- powyzszym tytułem taką informację: 

brallstwo przez Jehowę?" , "We Włocł.awku "stróże szabasu" 
• Cad~~ (rzekomy cudotworca) z Góry proklamowali dzień mobilizacvjny 

Kalwarll wolał na tym kongresie: przeciw tym, którzy "profanują szabas 
. "J.ehowa wi~, że on nie ma więcej, p~blicznie". Specjalne delegacje od
Jak Je?e? narod-żydów." (Nr 284.) wIedzały sklepy żydowskie, <Ytwarte w 

To JUz chyba coś więcej, niż '"naród sobotę i zażądały zaniechania tego. 
wybrany". !o .zaiste obłąkańcza hiper- W zwią.z~u z. tym do Włocławka zje-
megalomama zydowska... . chał specjalme rabin Płocki, który 

A "KONGRES TAŃCZY" przemawiając ~ synagodze zagroził 
tym, Co profanUJą. szabas, - pewnymi 
sankcjami. W innym sensie, niż historyczny 

kongres wiedeński, w sensie calki$m 
egzotycznym, a wielce śmiesznym, tań
czył kongres ortodoksów żydowskich, 
świeżo odbyty w "Marienbadzie" Cze
skim. Tallczyli rabini wespół z delega
tami, ale bez ... kobiet. "Judysze-Tog
blat" (nr 283) tak opisuje ze swoistym 
zaChwytem to dziwadło: 

,,,Wspaniały widok przedstawiały te 
tance (bezpośrednio po zamknięciu ob
rad Kongresu). Była to misterna mo
zaika haftowana i w całość złączona. 
Cadyk i rabin, chasyd i ortodoks-anti
chasyd, naczelnik talmUdycznej uczel
ni wyższej i profesor uniwersytetu, 
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Dozór cmentarny postanowił grze
bać takich pod płotem." 

A. ,więc ra~ini.w Polsce mają praw. 
grozIc sankCjamI tym, co handlujł 
llieprawidł-owo, czyli w sobotę. Ale VI 
niedzielę Żydzi też handlują, a rabini 
Ilic nie mają przeciw temu mimo że 
ci sami rabini wobec "gojów'" obłudnie 
się powołują na orzeczenie talmudycz
ne: "prawo jest prawem". A jak tl) 
zarazem śmieszne, że dopiero talmud 
ma decydować, czy należy przestrzegać 
praw, wydanych przez pallstwo! ... 

W~kutpk powodzi zerwlIna została tama na 
O,lrze koło Opoła. zalewajaC' pola na przestrzeni 
200 mór!!,. '~oda ZAczęła docierać do środka 
'Wrocławla me wyrzadzaj~c poważniejszych 
szkód. 

* W A IJglii 10 olbrzymich talonów na uwięzi 
~ostał(J ugodzOJ~;t'ch w Cardington przez piorun, 
J spknęło. ~alo1l) te były bez obsługi i !;!użyły 
do p,0dnoszellla oł~rzymic.h sieci rłrucianych, kM
rymI Londyn zamIerza SIę bronić przeciwko na
lotom na wypadek wojny. 

* W Nowym Jorku odoyły się wstepne wyboI')' 
kandydatów na stannwi~k(l burmistrza "rła~ci
we. wy?on odh'~(/>t sie 2 października. 'Vc,!łu&, 
obllczen '" 3 73,1 okrCgów. wickszość glosów pa
rłla na Mahoneya! _fu!mokratę zwolennika prez. 
Rooseyelta.. 
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78\ : - Nie! - odpowiedziała zdziwio
na. Nic ważnego: ubranie, bieliznę. 
trochę mebli. i kasętkę, którą dosta
łam w spadku po ojcu. Ale całą jej 
zawill.rtość mam przy sobie. 

- Więc prędko! niech pani siada 
do wagonu! Pojedzie pani z nami! -
rozkazującym tonem mówił Lubicki. 

- Ależ ja ... Nie mam biletu ... po
zwolenia na. wyjazd... - oponowała .. 

- . Jakoś panię. przeszmuglujemy! 
Prędko, niech pani wsiada. Prawie si
łą VI' cią;gnę.ł ją do wagonu i prowadzH 
do przedziału, który zajęli jego kole
dzy. 

- Ależ ja nie mam nic ze sobę.. Po· 
prostu to w czym stoję! - broniła się 
jeszcze. 

-Głupstwo! - postaramy się ja
koś! 

- Naprawdę! Nie ~iem, co mam 
mówić i myśleć! - niepokoiła się Na
tasza. 

- Nic nie mówić i nic nie myśleć 
- roześmiał się Radliński. Stało się, 
Pl:OSZę pani! 'Jedziemy razem do Pol
ski. 

Pociąg ruszył z miejsca. Najpierw 
powoli, póź.niej 'coraz szybciej, nabie
r,ał rozpędu. ,U ciekał od Piotrogradu 

pewniali o swej niezmiennej miłości. 
Piotr? - I od niego miala wiado

mość. Kartkę, która wędrowała dłu
gie miesiące, zanim do niej dot.arła za 
pośrednictwem różnych międzynarodo
wych komitetów. Był w Japonii, do
l{ąd przekradł się po rozbiciu syberyj· 
skiej armii, miał jakieś zajęcie w fa. 
bryce i marzył o powstaniu nowej 
"białej gwardii" i walce z bolszewi· 
lmmi. 

I ' Ostatnimi cz,asy zbliżyła się bardzo 
z POlah:ami, przebywającymi w szpi
t alu. Lubicki, Radliński i Walczak 
Pl'zygotowYVl-ali się już poważnie do 
w yjazdu do Polski. Za ich radę. Nata
sza udała się do urzędującego w Pio
trogr,adzie Komitetu Polski~go i na 
p odst awie dokumentów po ojcu uzy
skała zaświadczenie obywatelstwa pol
skiego. Zapisała się też na. listę reemi
·gra ntów, pragnę.cych powrócić do Pol
ski. Nie umiano jej tam jednak poin
formować, w jakim czasie odjazd jej 
dojdzie do skutku. Transporty reemi
gracyjne odchodziły powoli; trzeba 
było nieraz całymi miesiącami czekać 
na swoją. kolejkę. 

Ukojone serca 

Zupełnie wypadkowo dotarła do 
niej wiadomość od księżniczki Tani. 
Lubicki przysłał jej kiedyś angielski 
magazyn, w którym znalazła zakre
śloną. fotografię w rubryce wiadomo
ści z arystokratycznego świata. Była 
to fotografia ze ślubu księżniczki Ba
łykinej z lordem Herbertem Highway .. 
Lady Highway odpowiedziała bardzo 
serdecznie na kartkę Nataszy. Dowie
działa się z korespondencji z nią., że 
brat Tani, ksiażę Borys, odnalazł się 
zywy i cały we Francji. 

Zadowal,ała się na razie układa
niem pl,anów na przyszłość i uczyła się 
pilnie po polsku, a wszyscy trzej Po
lacy, szczególnie Lubicki, byli bardzo 
chętnymi nauczycielami: Zachwycali 
się też jej postępami. 

Pewnego dni,a. Lubicki powitał ją. 
niezwykłą wiadomością: • 

- Przeczytam pani coś, co panię. 
na pewno zainteresuje! - mówił bio
rą.c do ręki świeży" numer g.a.zety. 

Natasza podeszła zainteresowana, a 
Lubicki czytał notatkę z gazety. 

"Wyrok sądu, powołanego przez 
żołniersko-robotniczy sowiet piotro
gradzki, wydał wyrok w sprawie by
łego komisarza., Joska., syna Markąsa, 
Gremin.a., recte Gruenbauma. Na roz
prawie dowiedzione zostało, że Josek 
Gremin-Gruenbaum, który w czasie 
wojny pozostawał na usługach wywm-

. du niemieCkiego, a następnie prZejęty 
rzekomo ideologią. komunistyczną 
wstą.pił do partii i zdobył w niej odpo
wiedzialne stanowisko ~ w istocie 
rzeczy prowadził staledzia.łalność 
wrogę. proletariatowi, dę.żącą. do jego 
pognębienia.. Skoofiskowawszy ostat
nio wielkiej ceny klejnoty, będę.ce w 
posiadaniu rodziny byłych ksią.żę.t Ba
łykinych, którzy przed zemstą. ludu 
uciekli 1;>8. granicę - Gru.enba.um przy
Właszczył sobie te klejnoty i zamierzał 
wyjechać z nimi do jednego z państw 
burżuazyjnych. Rozprawa sę.dowa wy
kaoola. w całej rozciągłości winę Gre
mina-Gruenbauma; oskarżony, kt6ry 
począ.tkowo wypie,rał się wszystkiego, 
w toku śledztwa przyznał się do winy. 
Wyrokiem sądu został skazany na roz
strzelanie. Wyrok natychmiast wyko
nano. Tak ginę. zdrajcy ludu!" 
, - No, nie zazdroszczę temu gagat

ko,,'i! - rozważał Radliński. - Znam 
trochę te bolszewickie sę.dy. "Oskarżo
ny przyznał się do winy" - to brzmi 
bardzo obiecują.co. 

Dreszcz przebiegł po plecach 
wszystkich obecnych, więc · chcę.c od
wrócić uwagę od przykrego tematu, 
Lubicki zaczął mówić o czym innym: 

- Mamy jeszcze inną. nowinę: nasz 
transport wyrusza z Piotrogradu już 
pojutrze! 

Natasza. aż wykrzyknęła. ze zdu-

Natasza opuściła na kolana rękę, 
trzymaję.cę. list i rozejrzała się po 
swym niewielkim pokoiku. Od ki)ku
nastu miesięcy mieszk,ała już tu, w 
Warszawie. Przyjechała bez środków 
do życia, a od nikogo nic przyjąć nie 
chciała. W ol,ała sprzedać cenną po 

ojcu pamiątkę, jego zaręczynowy pier
ścionek. Drugi pierścionek, ot.rzyma
ny od Tani Bałykinej - ocalał. Za 
otrzymane ze sprzedaży pieniądze, su
mę doŚĆ znaczną, bo .kJamienie w pier
ścionku przedstawiały dużę. wartość, 
mogła wynaję.ć sobie ten pokoik i 
przYZWOicie gO' umeblować. 

Zresztę. ułożyło się jej wszystko 
bardzo pomyślnie. Lubicki, który po
chodził z dość zamożnej rodziny zie
miańskiej, a szkoły kończył w Wru'
szawie, posiadał tu wiele znajomości 
Dzięki tym znajomościom Natas~a 0-

I· trzymała wkrótce po przyjeździe posa
dę asrstentki w szpitalu. Zapisała się 
też na wieczorowe kurs)"', aby na nicll 
uzupełnić swę. wiedzę fachowę. i ogól
ną.. 

Znajomość, a nawet szczera przy
jaźń z byłymi pacjentami piotrogradz
kiego szpitala nie urwała się po po
wrocie do Polski. Pisywali do niej od 
czasu do czasu Radliński i Walczak, 
ale najczęściej pisywał Lubicki. 

Właśnie nad listem od niego zamy
śliła się teraz głęboko. List ten bo
wiem nasunął jej poważny problem 
do rozstrzygnięcia. 

"Pani moja!" - pis·al Lubicki. 
"Może to z mej strony natręctwo, 

że poważam się na napisanie tego li .. 
stu. Jeśli tak, niech mi je pani daru
je, list podrze i zapomni, że go kiedy
kolwiek napisałem. Ale napisać mu
szę, bo chcę mieć wreszcie j ,akąś pe.. 
wność. Gdy nie otrzymam odpowie
dzi - rozumiem, że wybrałem się nie 
w porę, że nie mam żadnYCh szans i ... 
wszystko zostanie po dawnemu; bę
dziemy nadal przyj,aciółmi, a ja już 
więcej wspominać o tym nie będę. Je
śIi odpowie mi pani "tak!" - ' to. " to ... 
będę najszczęśliwszym z ludzi". 

"Rozgaduję się tak obszernie, bo 
mi najważniejsze słowa tego listu nie 
mają odwagi wyjść z pod pióra. A są. 
one krótkie: 

"Kocham panią! Czy chce pani zo-
mienia.. stać maję. żonę.?" 

- Już p.o.iutrze! Jakież to dla was "To wszystko! W tych słowach 
szczęście. Mam nadziej~, ~e i ja, .za jest cały sens mojego życia: ' Od wi~lu 
parę tygodni, czy parę mIeSIęcy, pOJa- już,wielu miesięcy! Jeszcze tam w 

dę ~~ ~'~':n~y,'lY dla Nataszy dniami .po. _ Rosji! A później coraz mocniej, coraz 
pewniej wiem, że od tego zależy mo-żegnail. Jednego dnia żegnała wy]ez- , ś . 

dża)·l;tC',.-ch do 11tow3o Buko. wych. Ż. e- ja przyszlosć, moje szczę Cle. 
- "To wszystko! A teraz - cz;elram r 

gnali się czule i serdeczme, rozstagtc Pani nie odpOWie mi wcale, albo ... od-
z nią, jakby rodzoną c6rlcą· - naza- powie "Tak!" "Czekam!" 
w sze. Nast Qpn ego dnia była znów na 
dworcu, Że 2:11ajac o(ljeżd~aję.cych Po- Natasza zamyśliła się głęboko. 

~ - LubIła Lubickiego. Od dawna :y-ric-
lakóW. działa, że on ję. kocha.. To pożegnanie było weselsz~, bo- , 
Wiem spoUziewali się zobaczyć medłu- Tak! .Jes.zcze tam. w Piotrogr,adzie. 
gow p olsce. . . Chociaż nigdy nie zdr·adził się ani slo-

Pociąg już był. g?t?wy do o~Jaz.du. wem. Czytała to z jego oczu, ze spo-
2egnaję.cy i odjezd:uaJę.cy. w~mH}mah sobu, w jaki czasem patrzył na. nią., 
ostatnie uściski i pozdrowlema. jakby obejmował jej spojrzeniem. 

_ Czy pani ma przy sobi~ wszy- . Zawdzi~cza!a mu :-riele. Od chwi-
stkie papiery i clokumenty? - spytał ~I, gdy opIeraJącą. wC1?-gną.ł. do rusza-
nagle Lubicl<i. Jącego w stronę Po1s1u pOCIągU. 

- Tak! NoszQ stale wszystko przy l J,aklch wybicgó':' używali 0,n i Jego j 
sobie w tece! - odparła Natasza. koledzy, aby ukryc w wagol1le obec-

-' Czy zostawił,a pani w domu co~ ność ~ielegt3:l~cj pasażerki! ~rzek~~ 
ważnego lub cennegoJ. - pY..ta.l .d~J.., " ~W~l, OS1<U6.lY!'allt zaga.dy,wa.li J:eWl-

dujących urŻ'ędników i żołnierzy. 
SzczęśWvie dotarli do staćji I{ara

myszewo, ' gdzte kończyła się . linia ko
lei rosyjskiej. Trzydzieści kilometrów 
przebyć musieli wózk,ami chłopskimi. 
aby dobić pod Psków, który znajdował 
się już w rękach Niemców. 

Tutaj ulokowali się w chłopskiej 
'chacie i czekali aż Nie,mcy, ",.rysławszy 
do Polski 'poprze'dni transp()l-i; reemi
grantów z Rosji, pozwolę. im na prze
kroczenie grańicy kolczastych dru
tów. 

Po tygodniu oczekiwania przedo
stali się do Pskowa. Lubicki i jego 
koledzy nie przyznali się nigdy Nata· 
szy, jakimi środkami uzyskali zalega
lizowanie jej ucieczki z Piotrogradu, 
w jaki sposób uzyskali i dla niej pra
wo wjazdu na okupowane przez Niem, 
ców ziemie. Napewno zużyli przy 
tym sporo carskich banknotów, j,akie 
mieli pozaszywane w połach mundu
rów i płaszczy dla ochrony przed bol
szewickimi rewizjami; sporo złota, któ

·.re pochowali w obcasach butów, w p,a
. sach i w ściankach walizek, przeszło 
w ręce żołnierzy i oficerów niemiec
kich. 

Z jakę.ż ulgę. odetchnę1i'Wszyscy 
czworo, gdy wreszcie po odbyciu kil
kudniowej kwarantanny, po przejściu 
różnych szczepień ochronnych, kę.pieli 
i odwszawień, załadowani zostali do 
towarowych wa.gonów i wyruszyli z 
Pskowa w stronę Warszawy. 

Te chwile wspólnych przeżyć nil} 
dadzę. się tak łatwo zapomnieć, chwi
le wspólnych oczekiwań, niepewności, 
obaw. Czy uda się wszystko pomy
ślnie, czy Niemcy nie każą wracać z 
powrotem do Piotrogradu ? 

Napewno Lubicki nie myślał o tych 
przyszłych trudnościach, WCiągając 
niemal odruchowo Nataszę do w.ago
nu, w chwili ruszenia pociągu. Nie 
mógł znieść wtedy myśli o rozstaniu. 
Gotów: był walczyć z całym światem 
o kobietę, którą pokochał. 

Natasza domyślała się wprawdzie 
tych jego uczuć - teraz miała oczyyvi
sty tego dowód. . 

. "Kocham panią! '. Czy chce · pani 
zostać moją żonę.?" 

Niedługo już rok minie od wyjazdu 
z PiotrogTadu. 'Viele rzeczy zaszło w 
tym czasie. Natasza była świadkiem 
wielkich wyp.adków w dziejach swej 
nowęj ojcZ)Tzny, aąystowala przy jej 
powstaw~niu, przy odrodzeniu, . przy 
zdobywaniu przez Nię. ni epodległoś c i. 
. Rosja otała się dalek.a i obca. Za 
nikim w niej nie tęskniła, prócz Bu·
kowych, Pi sała do ni ch i otrzymała 
odpowiedź, krótką wprawdzie i lako· 
niczną, bo rozpi sywać się nie mogt ;. 
Uspokajali ję. co do swego losu i zu-

Oto i wszyscy dawni znajomi i 
przyjaciele Tani. Inni - nie żyję.. 

Wszystkich zgnębiła, zabiła czy 
rozproszyła. po świecie bolszewicka 
rewolucja. 

Rzuciła ich serca w ciężkę. · rozter
kę, z której po długich zmaganiaCh 
dopiero w ten czy inny sposób znaleźli 
wyjście. 

Rybkowa serce uspokoiła wraża 
kula. Piotr zaspokaja je nadzieją. po. 
wrotu, nadzieję. odwetu, Tania znalil,
zła ukojenie w miłości ... Starzy Bu
kowowie pędzą cichą., smutną starość 
w tęsknocie za synem i wychowanicą.. 

Cz.as koi najlepiej rozterkę serc! 
- A ja? - zadała sobie pytanie 

Natasza, - Czy ukoję swoje serce?! 
Spojrzała na trzymany w ręku list 

Lubickiego. 
Czy ma prawo odpowiedzieć mu: 

"tak!"? 
Czy potrafi go kiedyko1wiek poko

chać? Czy potrafi zapomnieć tamte
go, który zginął tak tragicznie, oder
wany od niej przez dziej owę. zawie
ruchę? Czy zapomni pierwszę. swą. 
miłość, wymarzony ideał, swego ryce
rza bez skazy? Czy może go zdradzić?, 

Żywi zajmują. miejsca zmarłych. 
'Viele się zmieniło w sercu Nataszy 

od tego czasu. I ono przeszło swę. roz
terkę, a z rozterki tej zrodziła się no
wa miłość, wiellm miłość, miłość do 
Polski. 

Rybkow nie żyje. Stepowy wiatr 
OSusza jego kości. 

Polska żyje. OdI'ladza się, buduje, 
rośnie. Trzeb.a jej pracy, trzeba po. 
święceł}, tr7.eba nieraz zapomnienia o 
samym sobie. 

Gdzieś tam, w niewielkim Wiejskim 
dworku, na odpowiedź Nataszy czeka 
z utęsknieniem jakieś serce. 

Czy mogę obiecać ci miłość? Mogę 
.ci być dobrą żoną, wierną towarzyszkę. 
życia, pomocnicę. w budowaniu, w pra
cy przy twym warsztacie, na twym 
zagonie. Czy mogę ci dać miłość? Mo
że przyjdzie ona kiedyś, zawołana 
przez przywiązanie, przez szacunek 
dla szl,achetnego człowiek.a, przez 
prz~- j,aźI':1. dla d.obrego, rozumiejącego, 
czułego towarzysza pracy. Może 'przyj
dzie! Przyjdzie na pewno i ukoi za
błąkane serce w rozterce. 

Natasza położy},a na biurku arku
sik bi,alego papieru i wzięła do ręki 
pióro. 

KONIEC. 

Ukazała się książka J~drzeja GiertycllB 

HISZPANIA BOHATERSKA 
Książka zawiera rozwuźimia na temat Hiszpanii narodowej, jej oblicza ideoweO'o 
ustroju, dąże}l politycznych i przys:dości. :t-awiera również wnloslo i dOŚWJ;d~ 
czenla, wyciągn i ęte .z. h is zpańskle1 rewolncii i wojny, oraz zWIązane z Daui 

.' przestrogI dla Polski. KSIążka zawiera mapę. 

Cena 5,50 zł Do nabycia 
zg 1952;0 we wszystkich ksiuarniach 
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Mała kwiaciarka z bulwaru 
_ Jesteś szalony, Achilu! I go aksamitu jaśniała prześliczna .gło
_ Mniejsza o to! Powiadam ci, że wa, okolona złotymi włosami, a zIelo

,.ona" musi mieć czerwone v:rł?sy i zie- ~a,,:'e jej oczy zdawał~ s~ę błyszczeć 
lone oczyl Piękne blondynkI l brunet- zyclem. Szukałem w ŚWIeCIe bezustan
ki to nic nadzwyczajnego, ale czerwo· nie podobnej twarzy, ale dotąd na-
ne, a raczej złote włosy i zielone oczy próżno. . ., . 
można zaledwie liczyć na tuziny I Po- - KupCIe kWIatkI, panOWIe - ode
myśl tylko, jakby taka kobieta zwra- zwał się nagle tuż obok nich jakiś ~ło~ 
cała UW8"'ę na siebie! Mężczyźni ruj- Mała dziewczynka biegła za mml, 
nowaliby"siQ dla niej, malarze tracili- a jej drobna, brudna rączka podawała 
by rozum, cały Paryż kOChałby się w im bukiecik fiołków. 
niej. a ja... . - Tylko jednego franka, panowie, 

- Także, nie wąt.pię o tym. Jednego franka - wolała, 
Delikatna., blad·a twarz mówiącego Anatol Leroy ują'! swoją laskę, o-

skrzywiła się w ironicznym uśmiechu zdobioną. Z'łotą gałką i odsunął nią 
i z wyr~zem znudzenia spojrzała na małą żebraczkę - Achil zaś sięgnął do 
powozy i na tłumy ludzi, ożywiające kieszeni, szukają.c pieniędzy. 
bulwary: _ Dajcie pokój temu dzieciakowi 

- Ja? - odrzekl ksil;łżę Achil Ar- - zawołał radca legacyjny niecierpli.
banow i zmarszczeniem czoła przyci- wie - przeszkadzamy innym przecho
snął mocniej szldełlw do oka - ja dniom. 
bym prz'yn~jmnie.i spróbo~ał. Może Ale dziecko spostrzegło, że Achil 
by n:I Slę Jeszcze raz pOWIodło - o- szuka pieniędzy. Szybko przysunęło 
sta.tm razI się do niego i jej mała, brudna rączka 

Wicehrabia Leroy nic na to nie od- Wsuwała mu fiołki w dłoń i znów rOZ' 
powiedział. Znał on aż nadto dobrze Jegł się krzykliwy głos: 
"wybryki" swego przyjaciela i nie 11- - Kupcie, panowie, kwiatki. 
ważał za potrzebne rozwodzić się nad 
tym. Obydwaj przyjaciele szli zwolna 
dalej po bulwarach, które o tym czasie 
były pełne ruchu i życia. 

Książę Achil ArbanO'W był Rosjani
nem - prawdziwym typem swojego 
narodu. Twarz jego, chociaż o ład
nych, regularnych rysach, miała wyraz 
znudzenia i przesytu, oczy spod przy
mrużonych powiek spoglądały na 
wszystko obojętnie, a przystojna, wy
soka postać była cokolwiek pochylo
na. Całym zQdaniem jego życia bylo 
roztrwanianie ogromnych dochodów; 
toteż przesyciwszy się wszystkimi 
przyjemnościami świata miał teraz 
jedno tylko jeszcze życzenie, aby cały 
Paryż mówił o nim i o jego dziwac
twach. 

Ta myśl zajmowała go wyłącznie -
nic przeto dziwnego, iż stał się Oboję
tnym, nie czułym i nudnym. Był już 
starcem, chociaż liczył zaledwie trzy
dzieści lat, podczas kiedy ojciec jego 
polował w rosyjskiCh stepach i tyra
nizował swoich poddanych. 

Anatol Leroy, radca legacyjny, dy
plomata, był niskiego wzrostu, trzymał 
się prosto, niemal sztywno, twarz mi,a~ 
szczupłą, arystokratyczną, o cerze żół
tawej, złośliwie uśmiechnięte usta, ja
sne, przenikliwe oczy, które wszystko 
widziały. Pomimo, że nie miał ma
Ją.tku, był nadzwyc7..aj ambitnym, na
miętnym i gwałtownego usposobienia, 
ale przy tym umiał bardzo nad sobą 
panować. 

Mianował się przyj.aclelem Achila 
i wyzyskiwał tę przyjaźń przez używa
nie rozmaitych przyjemności, których
by inaczej musiał sobie odmówić. Po
znał on na wkroś charakter Achila i 
czytał w sercu jego, jak w otwartej 
księdze, podczas kiedy sam pozostał 
dla Achila prawdziwą zagadką; znał 
on go o tyle tylko, iż wiedział, które 
z jego cygar i papierosów Anatol naj
bardziej lubił palić. 

Achil poruszył niedbale swą laską. 
- ·Wiem, że drwisz sobie z mego 

ideału - rzekł - ale inaczej mówił
byś, gdybyś "ją" był widział. Ta ide
alna główka, śliczna, okrągła twarzy
czka, te włosy, oczy ... 

- Aha! - przerwał Anatol - do
mysł mój był jednak dobry. Więc ta 
zielonooka czarOdziejka żyjel Czy wol
no zapytać gdzie? 

Usta Anatola zadrgały znów szy
"derrzym uśmiechem; w duszy litował 
się nad entuzjazmem swego przyja· 
ciela. 

- Na Boga. gdybym wiedział, gdzie 
ona. to z pewnością nie byłbym tutaj. 
W n.aszvm starym zamku znalazłem 
raz na strychu portret - byłem wów
czas jeszcze młodym chłop.cem - za.
brałem ten portret z sobą i zakocha
łem się w nim szaitm.ie. Nte mogłem 
się z nim rozłQ.czyt. ~. ~:,,~ 

Achil spojrzał na małą kwiaciar
kę 1. .. 

- Patrz! ~awot.ał, chwytając 
swego przyjaci~la gwałtownie za rękę 
- to jest mój żywy obraz! 

Duże oczy dziewczynki patrzały z 
zdziwieniem na niego; instynktem 
odgadła, że mu się podobała, chociaż 
była brudna i okryta łachmanami. Po
darty, gruby fartuch pokrywał j~ ra
miona, na małych nóżkach miała ol
brzymie trzewiki; ubrana była w krót
ką i podartą. sukienkę. Drżała z zimna. 

Na dworze zaczynało być mroźno i 
ciemno; słonce chyliło się ku zachl>
dowi. Ostatnie jego blaski padały na 
jej główkę - krótkie, nieuczesane kę
dziory świeciły zupełnie jak złoto, a z 
pod ciemnych rzęs błyszczały wielkie, 
zielonawe oczy. 

Achil był zachwycony. 
- Chodź tu mała - rzekł do niej 

- powiedz mi, jak ci na imię. 
Zeszli z chodnika, Anatol przygryzł 

usta z niecierpliwości, ale milczał. 
- Fernanda, mój panie - rzekła 

swym dziecięcym głosem - a te kwia
ty kosztują jednego franka. 

- Chciałbym ją widzieć umytą i 
~ główkę na tle czerwonego aksami
iu. Nie uwierz.ysz. jakie uderzajtce 
pod~ieństW'OI Zabierzmy'" I aob ... 

-NTYCZNIł Z FRANC 
Co za fantazja! Proszę cię, mój 

Achilu, nie rób się śmiesznym - za
wołał Anatol oburzony, - Ja i tak sti)
ję tu jak na szpilkach. Idźmyl 

I ująwszy Arbanowa pod rękę, 0-

brócił się do dziecl{a. 
_ Masz tu dziesięć franków -

krzyknął szorstko - ruszaj teraz precz .. 
Ferra . schwyciła zręcznie rzucony 

jej pienią.dz i podała bukiecik. Oczy 
jej jaśniały szczęściem. 

_ Idźmy, Achilu - nalegał Leroy. 
- Ani myślę - odpowiedział. -

Tam stoi mój powóz - chcesz jechać 
z nami, Fena? 

- O tak, rzekła szybko. 
Nie czuła żadnej obawy. Ci pano

wie byli hojni, jeden z nich na'Yet tak~ 
uprzejmy! Schowała staranme sWÓJ 
złoty pieniądz i z.abrała z sobą. wszy
stkie kwiaty. 

Radca legacyjny zbladł z gniewu i 
przerażenia. 

- Czyś OS'lalał, Achilu? Wynikną. 
z tego znów potworne plotki. . Jeżeli 
chcesz tę żebraczkę zaprowadZIĆ pod 
rękę do powozu, to pozwól, że ja się 
wpierw oddalę. 

Książę Arbanow przytrzymał jego 
ramię· 

- Nie żartuj, mój kochany - rzekł 
z uśmiechem. - Musisz jechać z nami. 
Pomyśl tylko, jakie nadzwyczajne i 
szczęśliwe zdarzenie. 

A zwracając się do dziecka, dodał: 
- Idź naprzód, moja ma.ła, na rogu 

ulicy zaczekaj na nas. Rozumiesz! 
Ferra kiwnęła główką i pobiegł~ w 

małej odległości przed nimi, zgrabna 
jak przepiórka i brudna jak kopciu
szek. Anatol patrzał na nią. z wyra
zem obrzydzenia. 

- Nie pojmuję ciebie! 
- Ale czyś widział tę prześliczną 

twarzyczkę? 

- Brudny dZle-::lak uliczny! Powala 
ci powóz I 

Książę nie zważał na to; posadzi.l 
dziecko na niebieskie jedwabne podu
szki karety. obydwaj panowie wsiedli 
i powM potoczył się ku pałacowi księ· 
cia Arbanowa. 

Rozgniewany wicehrabia wsunął 
się w głąb karety i wycią.gnąwszy chu
stkę z kieszeni, trzymał ją. ciągle przy 
twarzy. Achil wpatrywał się z zaję· 
ciem w Fernandę, która siedząc na 
przeciwko niego, spoglądała przez 
oJma karety na szybko przesuwają.ce 
ait ulice i domy. lechała po raz pierw-

szy w swym życiu i śliczna jej dziecię.. 
ca twarzyczka promieniała radością. i 
szczęściem. . 

Wreszcie powóz stanął. AchIl od
dał dziecko nadbiegającemu lokajowi 
i kazał je zaprowadzić do panny Klary 
gospodyni, z rozkazem, aby je umyła 
i ubrała. 

Z dwuznacznym uśmiechem zapu
kał Iwan .do drzwi pokoju starej pan
ny, która, otwierając mu sama, z z.a
dziwieniem spojrzała na dziewczynkę· 

- Kogo tam Iwan prowadzi" 
Ostry ton, jakim te kilka słów wy

mówiła, wyrażał dokładnie całe jej 
oburzenie na widok dziecka. 

- Tu nie ma dla niej miejs~ weź
cie ją. zaraz napowrót - dodała gnia
wnie. 

- Chwilowo muszę ją. tutaj zosta
wić - odrzekł Iwan poWAŻnie. - lego 
ksią.ięca mość kazał mi oddać wam to 
dziecko, a skoro będzie umyte i ueze
sane, mam je znowu zaprowadzić do 
salonu. 

- Ależ złoty Iwaniel Chybaście 
się przesłyszeli. Tego książę nie mo
że żądać ode mnie, abym się takiego 
brudasa miała dotknąć. Ja! gospody
ni księcia Arbanowal 

Stara panna czuła się głęboko upo
korzoną., mówiła cicho, nieśmiało i 
zapomniała, że zwykle żyła z Iwanem 
na stopi.e wojennej. 

- Rozkaz jest rozkazem - rzekł 
tenże, wzrusz.ając ramionami - ale 
nie potrzebujecie przecież sami się tym 
zajmować, zawołajcie Annę. Chciał
bym zresztą. wiedzieć, gdzie książę "to" 
znalazł - dodał na pół pytająco, na 
pół gniewnie. 

Ferra stała nieruchoma. Jej wiel
kie, błyszczące oczy patrzały ciekawie 
już to na otaczające ją przedmioty, już 
to na tych dwoje starych ludzi, którzy 
widocznie czuli wstręt do niej. Ale ps.
trzała na to obojętnie; do szorstkiego 
obchodzenia się z nią była przyzwy
czajoną. i nie sprawiało jej to żadnej 
przykrości. Inne myśli zaczęły jej się 
nagle nasuwać. 

Tak samo działo się w bajkach, któ
re jej opowiadała stara, kuJawa są
siadka z trzeciego piętra, a którym się 
zawsze przysłuchiwała z natężoną. u
wagą· Czuła się bardzo zadowoloną 
z korzystnej miany. Tu musiało być 
lepiej, niż w dusznym małym pokoiku, 
gdzie mieszkała z rodzicami. Ojciec 
jej nigdy nie był trzeźwy, a matka al
bo płakała, albo spała. 

Milcząc, pozwoliła się umyć, ubrać 
w czystą bieliznę i w przecię.gu pół go
dziny stała prawie gotowa przed wie14 

kim zwierciadłem w pokoju gospody
ni, przyglądając się z wielkim zajęciem 
swej małej osóbce i zręcznym palcom 
ubierającej ją. Anny. 

Czy to rzeczywiście była ta sama 
Ferra, mała kwiaciarka i żebraczka, 
która dotąd nieumyta i nieuczesana 
biegał.a po ulicach Paryża? Prawdzi
wym cudem wydawała jej się biała, 
czysta koszulka, która osuwając się B 

ramion, odsłaniała różowe ciałko, po
dobne świeżością do brzoskwini. Po
stać jej, drobna i zgrabna, piękna twa
rzyczka z wielkimi, zielonawo mienią
cymi się oczami, tworzyły razem prze. 
śliczną całość, a biedna Anna dare.. 
mnie walczyła z jej złotymi kędziorka
mi. Przyciśnięte grzebieniem i szczot
ką, podnosiły się na nowo i otaczały 
ksztaltną główkę dziecka mnóstwem 
drobnych loczków. Siała tak przed 
lustrem, podziwiając z nieświadomo
ś~ią dziecięcia swoją własną piękność, 
kIedy naraz "'!"zedł Iwan. 

,Ujrzawszy Ferrę tak zmienioną, nie 
mogl powstrzymać okrzyku zdziwienia 
i chcąc się dowiedzieć. co o tym wszv
stkim s~dzi panna Klara, sz'epnął jej 
do ucha: 

- Nasz książę ma dobre oczy! Do
skonałe, bystre oczy! 

Stara panna siedziała wyprostowa
na napt'r.eciwko zwierciadła, oczy mia
ła utkwione w dziecko i milczała. 

tcią.g dalszy nastąpi) 
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się w rorowę. i z :rórowej w deloo.ą, Zdzich był już zu
pełnie wyczocpany. 

Od obtadu dnia pap:rzedn1ego nic nie jadł, a spae 
nie mógł. Wstający raneK doda:ł mu nieco otuchy, Są
dził, że WYlPUs.zc:zą g'O z mag8Jzynu i że w końcu coś się 
2"J8JOZni-e dziae. :Ale na statku w dalszym cią.gu pano
wa}la ci~. 

Po nieskonczenie długim czasie zaczęły odzywać 
się s:rreny fabryczne i dzwony okrętowe. Życie rozpo
częło się w porcie, Za.gwizdał gdzieś, niedalek-o, pa
rowÓ1:, zahuczały wagony. Ludzie rozpoczęli widocz
nie pracę. 

Zdzj.gław rozprostował skostniałe członki i zaczął 
przeChadzać się tam i z poWTotem. Co chwila przysta
wał, nasł:uchując, czy nie rozlegną się kroki na pokła
dzie, ale nic słychać nie było, Po ~odzinie jednakże, 
a może po dwóch parowiec drgnął lekko, zrukołysał 

się, Przyciągnięto zapewne linę i opuszczono schod
ki, b-o teraz słychać było rozmowę i ciężkie kroki kilku 
ludzi. Zdzich cofną.ł się mimowoli pod ścianę, Ta.mci 
przyjdą go zabić, 

Ale nikt nie .vb'liżał się w tę stronę, Zatrzasnęły się 
gdzieś drzwi, potem słychać bylo szmery i stuki we
wnątrz statku, Dyszeć zaczęła maszyna, ale zaraz znów 
stanęła, Potem przez czas dłuższy rozlegało się s.vuflo
wanie i tarcie, Najoczywiściej robotnicy zatrudnieni 
byli przy oczyszczaniu pokłaJdu, przy gromadzeniu 
paliwa, przy rewizji maszyn i różnych uTządzeń pa
rowca. Z,,,ykła poranna czynność, gdy okręt stoi na ' 

koŁ\vicy. 

Zdzich czekał cierpliwie, ale głód zaczl;l.ł mu do
kuczać porządnie, Podbiegł więc do drzwi i .iął w nie 
łomotać. Ludzie muszą go przecież usłyszeć, Zaofia
ruje im sutą. zapłatę za kawałek chleba. A niechby 
mu przynieśli choć s'zklankQ wody. gdyż ~8iCZynał od
czuwać c-O['(LZ gwaltowniejsu pragnięni.e. 
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spo~ób odłoży sobie pieniądze na powrót 0.0 kmju i na 
ły jednak chwile, w który'ch "mężc.zyzna" stawał się 

porzę,dne, systematy·czne studia. 
Czuł się teraz z.upełnie dorosłym mężczyzną, By

znów chłopcem, Otóż od owego zajścia z bandytami 
zyskał zdecydowaną sympaMę murzynki Wimbo, Zac
na ta kabieta, wypytawszy go ° stosunki rodzinne 
i d'owiedziawszy f!ię, że jest sierotą, otaczała g'O żY'oz.. 

liwą serdeczno'ścią, Przede wszystkim -odkŁadała zby
wające porcje ciastek śmietankowych i wciskała mu 
je do ręki, ile r8izy pokazał się na górnych piętrach. 
Zdzich z początku krępow'ał się tą uprzejmo'ścią i tłu
m8Jczył kobiecie, że przecież z.aI'8Jbia do!syć na swoje 
utTzymanie, ale MUTZynka odpowi8Jdała z uśmiechem, 
że awans, awansem, ale, jalk się jest jes~cze bardzo 
mrodym mężczyznę., to ciastka sprawiają dużą przy
jemność. 

Między Z.dzichem a grubą zacną Wimbo zawiąza
ła się nić serdecznej przyjaźni. 
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Powoli Zdzisław ~a·pomniał o bandytach, Zagro
zIli mu wprawdzie zemstą, ale nie brał tego na seTi-o. 
Sądził, że i Bill, po opuszczeniu więzienia nie będzie 
już prumiętał o lift-boy'u z A, W, E. C, 

Zresztą stTacili g>o z oczu z chwilą, gdy posadę 
objął już inny chłopiec. U boku Mac-Krey'a spędzał 
dni całe, siedząc przy biurku i przelicza.ią.c na:pływa
ją,ce dolalI'Y· Układał je w rulony, wią,zał w paozki 
i wciągał poszczególne pozycje do księgi podręcznej. 
Ży,cie jego było dosyć monotonne, pozbawione ws-z.el
kiej sensacji. 

p.ewnego dnia, gdy znó w biegł z rana do pracy, 
Z8istąpiła mu drogę mała dziewczynka. Dziecko po-
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Ciało mu ł5uldecik KwiatOw, prosz~c o wsparcie, Zdzi
malW JW'l"Z'Ucii Jej do fartuszka kilk.a centów i pobiegł 
al&łej, Zdrl'M.1 się jednalJcie, . gdy pocmł w palcach 
oibok kwiatów maleńką kartkę papie!Ml. Sądz~c, że to 
zapewne pisemna prośba o jałmużnę, wsunął bileeik 
00 ik.ieszooi Gdy jednak zrusiadł do biurk,lt wyciągnął 
[p&pier i rozwinął. Ze zdziwieniem przeczytał nrustę
!pU!jące słowa:~ 

~ Sidi Vo1tin! Potrzebuje pan pieniędzy na po
!Wrót do EUll"OIPY, Ptr0s'zę Zlgłos;ić się pod adrese,m: 
'1ohn Browll'cOł"Il, ulica.!. numer". Praca lek'ka, wy
D3Jgrodzenieswietne. 

Zdzisław owacał kartkę w ręku, Nie rozumiał, 
co miałruby oznaczać. Zapytał o radę Mae-Krey'a, In
kasent przeczytał, zmiął świstek i rztidł go na 
biUI'k,o. 

- To mi się nie podoba, ' Napewno jakie'ś Os.zu
Stwo, Rrudzę ci, pilnuj posady, którą ma.s'z nie wdawaj 

, się w podejrzane awantury. 

Na , tym skończyła się na razie ta sprawa._ 

P.o tyg'odniu Zdzisław znalazł w swoim miesz
kaniu ulotkę reklamową firmy J o 1m Browncorn, 
Opisywano w niej nadzwyczajne obroty przedsiębioc
stwa, wymieniano zawrotne sumy d,ochodów, wy
szcze~ólniano z,aTobki pos'zczególnych pra-cowników, 
Reklama ta działała na wyobraźnię, odnosiło się wra
żenie, że John Browncorn to, jakiś multimiliarder 
amer)71kańsld, który, zatrudnionym u siebie ludziom 
daje szanse Z'l'obienia szybkiej i wielkiej fortuny, 

Zdzisław nie zwierzył się tym razem Ma~

iKrey'owi. Zatrzymał wiadomość dla siebie, Bo może 
!Ilaprawdę otwierają się dla niego nadzwyczajne mo
żliwości, Talk przecież często słyszało się o tym, jak 
w Ameryce mOlżna szybko dojść do majątku. Czemu7. 
więc i 0!Il nie miałby koczystać z (IIk'azji? 
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okieneK prze'suwały się fale, panował tu' połIr'l.r\:)lK " 
i zapach wilgtOci, 

Obszedł teraz kol-e}no wszystkie sclany, Zńalad 
drzwi, ale były sz'czelnie zamknięte, 

Usiadł więc zgnębiony na. pustej skrzyni od wina 
i z.aczął rozmyślać: Czy ludzie, którzy go porwali jadą 
gdzieś na pe·łne rrlOirZe i chcą g.o tam utopić? Czy też 
wywiozą go do innego portu? 

Starał się wyrozumieć, według ruch'ów statku, ja.
ki jest je,go kurs, ' a.le że wdąż dokoła słychać było huk 
pociągów tO'V'łrurowych, przesuwających się po szy
nach, łoskot dźwigów żelazn)'lch podnQtsz~cych towa
ry i zgrzyt kranów, należało więc sądzić, że znajdują 
się nadal w porcie, Te'l'az statek uczynił jakby pół
obrotu, zwolnił jazdy i po chwili maszyna przestała 
działać, Z ponowtleg'O pochylenia jachtu na bok na- I, 

leżało s~dzić, że został przycumowany do mola, 

Po chwili ustal , wszelki ruch, statek zamarł na , 
miejscu. ' ' 

Zdzich pobiegł w stronę drzwi. Obydwiema skulo
nymi pięśćmi zalczął w ' nie uderzać, ale nie wywołał 
tym żadnego echa, Można było sądzić, że jacht wy-, 
marł zupełnie, że nie znajduje się na nim żadna żywa 
istota. Zrozpacz.ony po"rrócił do swojej skrzyni i op8Jdł 
na nią ciężko. 

Był uwięziony na dIugo. 
Okienka pO.dpokładzia zacz~ły ciemnieć coraz 

bardziej, w jednym z nich odbiło się teraz światło da- , 
lekjej latarni.' , 

Zdzisław zrozumiał, że zapewne przyjdzie lllu ,nooC 
całQ. spędzić w tym więzieniu. 
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A gdy zrana luki znów poszarzaly, a daleka zga,
sla latarnia i wQda za szyl) f.!, powoli z białej zamieniła 



J. Eksc. ks. biskup Ziemniak 
przed "Domem Parafialnym" w Niwce 

. J. ~: ks. biskup Ziemniak, sufragan 
d~ece~JI częstochowskiej, odbywa obec
me ,"'1z~tację pasterską w Zagłębiu Dą
browskIm. Jest to teren b. silnych i 
zadawnionych wpływów komunistycz
nych, toteż każdy przejaw życia kato
lickiego ma tu żnaczenie W1~ksze niż 
w iJlt1~'ch dzielnicach. J. E. ks. biskup 
Zie~niak wizytował m. i. parafię Woj
kowlce Komorne, Niwkę, gdzie katolic
kie społeczeństwo różnych warstw spo
łecznych zgotowało Mu wielkie owacje. 

Pobyt Dostojnego Pasterza w tych 
miejscowościach, mających od dawna 
opinię terenów silnie skomunizowa
nych, był wielkim sukcesem katolicy
zmu. 

FUTRA PODŁUG 
nAJftOWSIYCH 

MODELI 
II 48995 wykonuje 

R. SZYNDLER, Łódź, 
Piotrkowska 163, tel. 122·90 

Tragiczna śmierć rowerzysty 
L a s k, 18. 9. Wieczorem dnia 15 bm. 
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Niech Żyją Żydzi! 
Niebywa~e wyczyny aktoró'lf) bu', "Operetki" w Poznaniu 

Koł o, 18. 9. Od pewnego czasu po I toasty na cześć Żydów. Żydzi w odpo· 
miastach województwa łódzkiego od- wiedzi na takie zachowanie się akto
bywa tournee artystyczne szumuie re- rów odwzajemniali się okrzykami: 
kiamowana tzw. "Opera i Operetka z "Niech żyje Poznań!" 
Poznania" pod dyrekcję. Zygmunta Społeczellstwo miejscowe jest do 
Wojciechowskiego. najwyższego stopnia oburzone takim 

Operetka ta bawiła m. i. w Koninie. post~powaniem zespołu artystycznego, 
Wieluniu i ostatnio w Kol€, daję.c ope- który nazywa się zespolem artystów 
retkę Lehara pt. "Wesoła wdówka". poznańskich. Niewątpliwie opinia pu, 
Miejscowe społeczeństwo w mniema- bliczna należycie oceni powyższy fakt 
niu, że jest to zespół artystów pozna6- i odpowiednio ustosunkuje się .do ope
skich, a więc z miasta, z którego pro- retki, która - jak się dowiadUjemy -
mieniuje idea narodowa, popierało zamierza kontynuować dalej swój ob
wspomniane występy; uczęszczając jazd po miastach prOWincjonalnych. 
tłumnie na przedstawienia. Tymcza- Ze swej strony musimy zaznaczyć, 
S.Ęm w dniu 7 bm. mieszkaIlcy Koła zo- ż,= szumnie się reklamująca "Opera i 
stall niemile rozczarowani zachowa- Oper€tka z Poznania" nie ma z tYJ? 
niem się zespolu teatralnego. miastem nic wspólne~o. a u~cho~allle 

Po przedstawieniu artyści udali się się jej członków me mo~e zadną. 
GO I'est:ml'acji p. J. Mrówczy6skiego, miarą. wpływać na wydawal1le s~d~ o 
!5rlzie. bawili się z Żydami i z Żydów- Poznaniu. który jest znany ze S\,:,cJ plO
karni, a podchmieliwszy sobie. zacho- nierskiej działalności narorloweJ. 
wywali się bardzo hałaśliwie, wznosząc 

Tajemnicza kradzież g tyS. złotYCh 
Przykra przygoda bra ta starosty rybnickiego 

K a t o w i c e. (AJS) Niezwykła a 
wielce tajemnicza przygoda wydarzyła 
SIę wczoraj bratu starosty rybnickiego 
Wilhelmowi Wyględzie, naczelnikowi 
gminy Czerwionka (pow. rybnicki). 

PrzybYł on wczoraj do Katowic dla 
podjęcia z P. K. O. większej gotówki 
na potrzeby gminy. Po zainkasowaniu 
\\' P. K. O. 9.000 zł p. Wyględa wsiadł 
w południe w pociąg zdążający do 
Czerwionki. Teczkę za wierają.cą go
tówkę - według jego późniejsz€go o
powiadania - położyl na półce baga
żowej, jednak niemal bezzwlocznie po 
wyruszeniu pociągu z Katowic podjął 

ją z powrotem i położył sobie na kola
nach. Na przedostatniej stacji, w Ja
śkowicach. spostrzegł p. nacz. Wyględa 
ku swemu przerażeniu, że trzyma na 
kolanach nie swoją teczkę. Poszuki
wanie teczki zawierającej 9.000 zł po
zostało bez rezultatu. Wobec tego nie 
pozostało nic innego, jak powiadomić 
o wypadku policję. 

Dochodzenia w tej sprawie są u
trudnione, bowiem p. Wyględa nie mo
ke podać w jakich okolicznościach i 
gdzie teczka zaginęła, oraz kto mógł 
mu ją zabrać. 

Spiesz i zobacz - Dz li poraz ostatni 
W repr('z~ntal' yjn\ m kini .. "RIALTOH. Łódź, Przeiazd l 
Wielki polski film wiary. mIłOŚCI I pOŚWięcenia p. t. 

"' .TY CO W OSTREJ ŚWIECISZ BRAMIE" 
~ Wspaniała obsada najlepszych polskich s l artystycznych. w roli glowneJ: 
c MariaBOGDAIMieczysław CYBULSKC. Na po ' anek ceDa miejsc85gr i t.09zł 

T O Sil .,obrońcv" robotnika!' 
na szosie pod wsią Huta Dłutowska Jak to było ze stJ'ajl~ie'Jn UJ kopalniach podopoczYJiskich 
jadąc rowerem Stanisławski Józef ; . . , . .. 
Dłutowa, zderzył się ze samochodem ° p o c z n.o .. lą· 9. - NIe ~na pot,rze- I pracy krYJ~ włascIwe obl~cze l cele P. 
półciężarowym, w wyniku czego po- by udo~va~l1lac., ze na terellle .powlatu I ~. s. O~ ~e~en z obrazkow demasku-
niósł śmierć na miejscu opoczynsklego l ząd dusz nalezy do ~- Jący "oblOncow ludu": 

. bozu Na~·odowego. ~a ~ol.u walki lezy I TowarZYSze - prowodyrzy, widząc 

Z b"1 b gar~t~a J~go przeclw.mkow: !ak. ,,0- postępujący w zastraszającym tempie a I rata na tle sporu I ~o~ .Jak I ludo\vcy me mają, zamIaru zanik swoich wpływów, ruszyli do 1'0-
, '" Juz SIę odgrywac... boty te,renowei. Zaczęli uprawiać agi-

o L ó ~ z,. 19 .. 9. W ~o~onll Bh~anów . Jedynie przeciw~ta:wiać się Obo~o- tację partyjną, aJiszując się jako naj-

po to, aby ludziom dać pracę. Nie i~&
czej ma się sprawa z innymi przedsJf~
biOl'stwami. Biedni górnicy padli ofia.-
rą dzięki swej naiwności . . 

Kiedy szyby zalała woda. a dZIeci 
i żony i oni sami nie mieli co jeść, 
przekonali się, że "obrOllCY ludu" na
bili ich w butelkę Nie wiedząc, cO ma
.18. z sobą robić, wybrali dobrowolne 
porozumienie z władzami fabryk. go
dząc się pracować na mocy umowy 
zbiorowei za 1,75 zł od tony gliny. 
Pierwsi dyktowali warunki. To siQ 
nazy\YD. obrona robotnika przed wyzY
skiem kapitalistów. 

Starosta Konecki 
będzie świadkiem w procesie 

a nie oskarżonym 
Od starosty powiatu d.oneckiego p. 

mgra Mariana Kleno\vicza otrzymuje
my wyjaśnienie, iż wiadomość nasza, 
zamieszczona w nrze 213 "Or~downi
ka", jako by p. starosta Klenowicz miał 
być oskal\żony o nadużycia, nie odpo
wiada prawdzie. P. starosta występo
wać będzie w procesie nie j.ako oskar
żony lecz jako świadek. 

Czynią.c zadość prośbie p. starosty 
Klenowicza, zamieszczamy lojalnie po
wyższe wyjaśnienie, z.aznaczając. że 
nie mieliśmy wcale intencji wydawa
nia o nim jakiejś ujemnej opinii. Za 
mimowolnie wyrządzoną p. staroście 
Klenowiczowi krzywdę, która powsta
ła w, kutek pomyłki, bardzo go przepra
szamy. 

Dr. med. L. Niterki. 6pecj chorób skór .. wener . 
. moczo-plclowych POWROCIL. Lódź. Nawrot 
32, tel. nr. 13·18. Przyjmuje OC 8-9.30 rano 
: od 5.30-9 wiecz .. w niedzielę i święta 9-12. 

41586 

Wytwórnia samochodów 
na ŚląSku 

K a t o w i c e (AJS) Dowiadujemy 
się Ze źródeł autorytatywnych, że Min. 
Przem. i Handlu działając w porozu
mieniu z innymi czynnikami pa6stwo
wyrni . zainteresowanymi. udzieliło inż. 
Pragłowskiemu z Katowic koncesji na 
wytwórnię samochodów własnej bu
dowy, inż. Pragłowski jest chwilowo 
.ieszcze wspólpracownikiem Huty "Po
kój" S. A. Wspomniana huta podjęła. 
już rozmowy z właścicielem koni:esji 
na temat dostaw dla jego przyszłej 
wytwÓI'ni surowców i półfabrykatów, 
bowiem sama produkcja oparta będzie 
o drobna. wytwórczość. 
Podjęcie produkcji spodziewane jest 

najpóźniej z początkiem przyszłego ro
ku. POMczególne części z surowr:ów 
huty "Pokój" wytwarzane bę-dą w 
drobnyCh warsztatach na Ślą,sku. Mon
townia mieścić się będzie w Kalowi
cach. 

p .d Lo .Z~Q. mIało. mIeJsee z~bóJstw? WI Narodowemu uSIłu.1e P. P. S. W Je- więksi wrogowie wyzysku! W zawo
MIanowIcIe U-letm. Ja.n Pl~at zabIł go dołach element czysto polski da się dzeniu demagogicznym dotarli do wsi 
swego ~rata 30-letn.lego FrancIszka. policzyć na palcach. P. P. S,. przede Rozwady, obok której znajdUją się ko- List do redallcji 

.Zab.lty. pr?WadZlł ~os~darstwo ,po w~zyst~j~ jest oparty ~a Zydach! palnie gliny fabryki "Dziewulski i Otrzymujemy poniższy lisL. 
śmIerCI oJca l obchod.zIł S.lę bardzo złe; NIedobltkl-pl'owodyry stO.1a. na czele Lange", fabryki "Opoczno" i P. Rusi- Do Szanownego Pana R€daktora 
zarówno z m.atką., Jak l pozostałymI około 20 .tow!lrzy szó~V POlakó,y i prze- nowicza. W kopalniaCh tych są. za- .. Orędownika" w Poznaniu 
d. woma braćmI. Gd. y napadł na Jana szło 100 Z"dow: lckow. Sl'ulkow, Mo- trudllieIll' IIlie"zlr~n' cy " 'S I' RozwadY. U .. S d ł k J - '-<L prZejmIe proszę Z. Pana Redak-
l u erzy go orc~y lem, napadnięty do- szków ... A nazywają siC Polską Partią. Tu towarzysze: Żytni i Ziólkows.ki tora o łaskawe zamieszczenie w Swym 
brł rewolw~ru I o~dał 6 st!załów ra- Socjalistyczną . (d",a wielkie "Marciny") znczęli bujae ' 
mąc FranCIszka kll~akrotme. , Kłamstwo werbalne P. p. S.-u cal- górników. Przyrzekli im sie wystarać fUoŚ~i~~~~~l pismie następującego wy-

Ranny zmarł wkrotce. Zabojcę are- kowicie wciela się w czyn. Rzekoma, o pOdwyżkę 20 pct. u właścicieli ko- Na skutek artykułu w "Orędowni-
sztowano bałamutna ohrona interesów ludzi pahl. o ile zapiszą siC do klasowego ku", zamieszczonym w dniu 1G wrze-

zwią·zku zawodowego w Opocznie. śnia rb. nl' 214, pt. "Będziemy krwa
Nieroztorpni górnicy na skutek obiet- wić", boleśnie dotknięty p. Dyrektor 
nic przystąpili do zwią.zku. stali się T. K. Fabryki F03la w Oz·orkowie za 
towarzyszami. pośrednictwem p. Doktora J. A. i p. 

Teraz dopiero rozpoczęła się trag e- Dyl'€ktora B. K. - dał odpowiedź, że 
dia górników. Im się zdawało, że od tych słów użył w znaczeniu ogólnej 

Nikt z kupców tej chwili będzie należała do nich na- nęd.zy, biedy, zastoju życia gospodat

Czv walka z handlem [hrześciiańskim 1 
Z. N, P; 'lI' nowej roli 

W ł o c ł a wek, 18. 7. Znany ze swej I na w komunikacie. 
szkodliwej działalności w dziedzinie bławatników jeszcze 
ideowo - wychowawczej klasowy Zw szał ... 

o tym nie usly. wet L glina, kt6rą. wyk?pia.. S~ali si~ czego i cierpień, które wspólnie zmu

Naucz. Polskiego w swym roz- Czy pod tą "wystawą i sprzedażą 
machu monopolistycznym sięga nawet I nie krYie się przypadkiem zwykh' 
do handlu... Potwierdzeniem tego szwindel żvdowski? . 
jest komunikat z datą 1G bm. wydall~' Cz~' sprzedawcą. tych materiatów 
przez ZarZąd Ogniska tego Związku nie jest czasami Żvel? A jeśli tak, to 
we \Vłocławku, w którym zawiadamia dlaczego Zarząd Ogniska Z. N. P. idZIe 
się nauczycieli o wystawie i sprzed.ą,ży na lep reklam\' żydowskiej i co jeszcze 
kuponów matel'iałów bielskich w lo· gOI'S7.e namawia ,,\\'~-ch członków do 
kalu wlasll~'m od 19 do 21 bm. Cen~' kupowania i popirl'anirr handlu żv
niższe od /':-'IlI\Ow.\·ch cen hUl·towyrh dow~kiI'9'o, 7.1Hlllego zr swej nieuczc'i
oraz dogodne sp laty , pobierane przez wości i lajtlackich lll~tod. Czyż l'OZ\VI 
Zarząd, mają pocią.gnąć członków Z. jający się handel chrześcijaJlski j 
N. P. do masowego kupna. Powodem, wzrastające uświadomienie naszegl) 
.zaś takiej kalkulacji ma być nabywa- społeczellstwa o niebezpieczellstwie ż:.-
nie przez sprzedawcę tych materiałów rlowskim, miałyby zagrażać w czern · 
"od pracowników fabryk Bielskich za kolwiek Z. N. P.? 
ich pracę". A ponadto może i władze admitll ' 

Przeciel'am)' oczy ze zdumienia? W stracyjne zainteresują się tą sprzeda
jaki sposób Z. N. P. dowiedział się i źą,. rozpoczynają.cą się właśnie w nie 
od kogo., że fabr~'kanci bielscy zamiast dzielę. 
picniędz~' daj~ ~w~'m pracownikom za Przecież o tym każdy chrzeŚCijanin 
~I'arę matpl'inł? winien pamiętać, i respektować odpo-

A następnie, skąd Z. N. P. wie, że wiednie ustawy, że w niedzielę świę
fabr~'ki bielskie wyrabiają. materiały ta. kupczyć nie wolno! 
damskie na suknie, o ezym si~ spomi-

ha;r~zJ. To,~arzyszom. me chodZIło am szeni bęrlziemv przeżywać, gdy prze
~ gh!lę, ~.llJ o po~wy.tkę! To~arzy~ze.: dlużać się bętJ.zie strajk - a nigdy w 
Zytm, .~JOłkowS~l, Chrustow.Icz mielI l znaczeniu dosłownym, 
n~ m~~l~ cel I!0lIty~zny .. bowl~m. org~ .Pośredniczący i odpowiedź komuni
IlJzac~.Jl1le. WYJechalI; ~I~szyh SIę, ~e kUjący panowie w dalszym ciągu kla
złapa.1I nal\vnych gO\·n.łk~w. naresz~l~ rują, że p. Dyrektor F. K. wypowiedział 
POdlllO~ą gto~V() w poWieCIe, będą. mlec te slo\\'a. powtal'zając je t"lko za jed
członl~ow duzo. nrm z delegatów robotniczych: który 

A J~dnak tl'zeba było starać się o piPl'WSZY je użył w dosłownym znarze
pOdwyzkę 20 procentowa. dla górni- niu. 
ków, kt~I'zy zHl'Ubiali do t~g'o czasu od Chcf,lc rehabilitować dyshonor, jaki 
t<:n.y l,n,) ~I. ROZI~oczęły ::;I~ pel'tl'akta- spotknt p. Dyrektora T. K w powyższej 
cJe. Po pI.eI'WSzel. r~)Zmowle, gdy !a- spraw ie. pl'i':ez artrkuł z dnia lG wrze
b~'yka "pzlewulskl I Lange" zgod~lła śnia rb., niniejsze "'yjaśnienie podaję 
Sl~ płaclc od tony 1.~0 zł. a?. RU;;ll1o- nadmieniając. że prowokacyjnie zacho~ 
W.ICZ. 1,80 zł .. dele~a.cl Odl:zucIlI warun- ,v.nvuiący się clelC''!'at i piel'ws7\- I'ZU

~~ l zapowl.edzleh str~lk we wszyst- r~.i~r~' te gToine slo"'a - zostal;ie po
k~ch kopal!llach. S~raJk .trwal przez rlil~ni~tr do oclpo\\'ierlzialnQści sada-
PIęĆ tygodm. ZrozumIałe, ze strajk był wej. ' 
wywo~any dla celów politycz~YCh i Ja zaś ze swej "trony niniejszym 
propaoa~ldo:vYCh p. P: S.. a D1e dla spro~~O\,:aniem zado~ć (,z~ ' nię swemu 
~ze.cz.ywIst!).1 ~brony .1 ~Ol?rawy bytu pal'aflaDlnowi p. Dyrektorowi T. K.. () 
o~lnlkó\V. Tlz~ba wleclzlec - ~ tym co 1'ó\\'nirż nrOS7.ę S7f1n PFll1l1 flrrlak
W!edza. dO~)]'ze I t.o,~' arz:r.sz~, - ze. fa- tora. Z gl~hok im ~7.a cu n kiem 
bryka "DzIewulskI 1 Lange pOSIada X I eon ~t II" k' 
zapasów gliny na kilkanaście miesię- pJl'~"::~"C7 '"w?OPU ~kows. I 

ł "'" Ot 'o ł b . R d JJ<.)" . ZOl OWl6 
• -J. \\ rzy a szy Y we WSI ozwa y Ozorków, 16. 9. 1937. 
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Wrzesiep 

19 
Niedziela 

, K"lendarz rzym .• kat. 
Niedziela: Januarego m. 
Poniedziałek: Eusłache-
~o m. 

Kalendarz słowiański 
Niedziela; Ki'zepimira 
Poniedziałek: Myśli
sława 

SłOJlca: ws,~bórl 5.32 
zachód )1',00 

~. DługoŚĆ dnia 12 g. 28 min. 
Księżyca: wschód 17.06. zAchód i,14 

Faza: 1 dzień przed petnia, 

A~re~ re~ak[ii i a~minhtra[ii W tO~l 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcU ladministraclI 173·55 

DYŻURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurujn apteki Kasperkie

wicz. Zgierska 54, Rychłer i ł.JOboda, 11 Listo
pana 8[j. Zundelewicza (żyd), Piotrkow.ka 25, 
Bojar.ki i SC'hatz, Przeia.zd J9, Ryte], Kopel'
nika 26. J.Jipiec (żyd), Pio .rkowska 193, Kowal
ski i S-ka, Rzgowska 147. 

Telefony ~traży pożarnej 8, pogotowia miej· 
skiego 102·90, pogotowia P. C. K. 102·40, pOl:0' 
Łowia ubezpieczałn 208·10. 

TEATRY 
Teatr Polski - "Jadzia wdowa". 
Teatr KameraIn)' - ,,'.reoria Eisteina", 
Teatr Popularny - "Ten stuy wariat". 

kU~A 
Capitol "Niezno§na dZ!fwczyna", 
Corso -' "Dama Kameliowa". 
Ikar - "Ucieczka Tarzana". 
Metro - "X 27". 
Mirai - .. Piętro wyżej". 
Oświatowy-Stolice - "Ż6łty skarb" i "Ostat-

ni posterunek". 
Pala("e - . !:izesnastolatka". 
Przcdwiośnie - "Penny". 
Rialto - "Ty {'o świecisz w Ostrej Bramie". 
Stylowy - "Rozw6d z przeszkodami". 

Z 2YC I A ORGAN I ZACY .J 
Zebranie "Polskiego Związku Zachod. 

DIego". Obwód lódzl,i Polskiego Związku 
Zachodniego zwołuje na dzień 22 bm. 
godz. 18, w lol~alu Związku Oficerów Re
zerwy (Moniuszki 1) zebranie przedstawi
cieli organizac~'j społecznych, na którym 
poruszona ma być sprawa niesłychanych 
wystąpiell przeciwpolskich na terenie 
Wolnego Miasta Gdańska. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Właściciele nieruchomości za podwyż. 

ką komornego. Jak to podawaliśmy, 
związki lok'itol'skie na terenie Łodzi pod
jęły starania o prze<llu~enie mocy obo
wiązującej dekretu Prezydenta Rzplitej 
z 1935 r01l:u, obniżającego komorne o 10 
do 15 proc. Dekret ten kończy si~ obec
nię w październilm rb. 

Ze swej strony i właściciele nierucho
mości czynią zabiegi o cofnięcie dekretu, 
a co za tym idzie, podwy~szenie komorne
go. W sprawie tej odb~'ły się narady w 
?rzeszeniu właścicieli nieruchomości i w 
)J&rdzo ostrej formie wystąpiono do władz 
rządowych o zniesienie dekretu, jak rów
nież o powolna. likwidac.ię ochrony loka
torów. Poza tym właściciele nierucho
mości domagają się, aby w wypadku bez
robocia i otrzymywania zasiłku za ko
morne płacił Fundusz Pracy, potrącając 
należności z wypłaconych zapomóg bezro
bo'tnemu, 

Niewypłacalność w galanterII. Szereg 
firm łódzkich (przeważnie żydowsldch) 
poniosło straty z powodu ogłoszonej nie
wypłacalności żydowskiej firmy galante
ryjnej Dunkelmana w Kaliszu. Ogółem 
straty firm łódzkich, ldóre dostawiaJy to
wary dla Dunkelmana, wynoszą około 
70000 zł. Podjęte zostały układy w celu 
spłaty czC)ściowo zaci[\gniętych zobowią
zań. V" związku z ogłoszona, niewypła
calnością hurtownicy galanteryjni wstrzy
mali całkowicie kredyty dla odbiorców. 

ZE śWIATA PRACY 
Narady instalatorów. W siedzibie 

zrzeszenia kupców chrześcijan odbyło się 
ogólne zgromadzenie instalatorów elek
trycznych chrześcijan, poświęcone omó
wieniu spraw zawodowych. 2ywą dy
skusję wywoJała sprawa uprawianej fll
sz('rki ze strony osób nie pORiadnjących 
odpowiednich kwalifikacyj zawodowych, 
bądź też nieuprawnionych do wykonywa
nia samodzielnie robót instalacyjnych. 
Stwierdzono, że fuszeJ'kę najwięcej upra
Wiają instalatorzy żydowscy, wykonując 
roboty po partacku, jednak po niższych 
cenach. 

W sprawie tej postanowiono zwrócić 
się do wladz administracyjnych oraz 
Pl'zemyslowych, a niezalf\żnie od tego 
podjąć kontrolę, celem pl'7.eciwclziałnnia 
parta ctWII, wyrząd7.aiącem II szl\Ody pl'Zf'Z 
nieuczciwą konlnll'pncję, 

Stan zatrudnienia na robotach p\lbllcz
nych. Woj. Bim'o Fnncl1lf\ZII Pracy w ,1'.0-
dzi podnje poniżej s1an 7.atl'lldniollych na. 
robotach publicznych w dniu 11. 9. :37 r. 
na terenie woj. łÓdzkiego, a mianowicie: 
Oddział Poi<rellnictwa Pracy w Łodzi -
7.076 osób, Ekspozytura w Ealiszu - 3.353 
osób, w Pabianicach - 2.584 osób, w Piotr
kowie Tryb, - 1.842 osób, w Radomsku -
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(zytelnicy "Or~downika" W Łodzi 
otrzymają w naszym wes ołym konkursie nagrody 

dodatkowe 
Dla Czytelników naszych w Łodzi, ka" w Łodzi. 

którzy będą. brali udział w wesolym NAGRODY TYLKO Dt.A LODZI 
konkursie, redakcja łódzl<a "Orędo- nagroda l. - materiał na ubranie mę-
wnika" postanowiła przyznać 10 spe- skie - jesienne. 
cjalnych nagród dodatkowych, któ- nagroda 2. - materiał jedwabny na 
n'ch listQ załącz.arny poniżej, zazna- suknię, 
czając, że nagrody te mogą. przypaść nagroda 3. - komplet bielizny dam-
tylko uczestnikom konkursu, zamiesz· ski ej, 
kałym 1V obrębie miasta Łodzi. Opróc7, nagroda" - walizka podróżna, 
tego Łodzianie będę. mogli oczywiście nagroda 5. - teka skórzana, 
korzystać na równych prawach w na- nagroda 6 - książka Giertychn. pt. 
grodach ogólnych, których listę poda- "Tragizm losów Polski", 
jemy na stronie 19 dzisiejszego nume- nagroda 7 - paczka krawatów, 
ru "Oręelowni1<a". Upl'7.ywilejowanie nagroda 8 - paczka krawatów, 
Łodzian w na>;zym konkursie obecnym nagroda 9 - paczka krawatów, 
tłumaczyć należy stosunkowo najwię- nagroda 10 - paczka krawatów. 
kszą. ilością. Czytelników "Orędowni- nagroda 11 materi.al sztuczkowy (męski) 

Uczestnicy Iconl(ursu z m. Lod zi mogą rozwiązania składać 
lub nadsyłać - oczywiście po 10 października dopiero - w 

naszej redakcj i lódzk iej: ul. Piotrkowska 9 f. 

• 

Targi· W sobołę 
Akcja Z,.~es~enia chr~eścija11s1~~ch kupcótv detalic~łłych 

i drobnych p"zen", yslowców t.v Łod~i 

Ł 6 d Ź, 18. 9. Dotychczas targi w że utrzymanie targów w piątki stanowi 
I.odzi odbywają. się we wtorki (mniej- w zasadzie uprzywilejowanie Żydów, 
sze) oraz w piętki każdego tygodnia, którzy mają. możność dogodnego zao
wy!ączaję.c dni świąteczne. patrzenia się w przeddzień szabasu. 

Zrzeszenie chrześcijal1skich kupców Przesunięcie targów na sobotę sŁano
detalicznych oraz drobnych przemy- wić będzie takie samo udogodnienie 
s!owców obecnie podjęło al{cję \V kie- ella ludności polskiej, która i tak glów
runku przesunięcia targów z pię.tku na nie zaopa truje się w sobotę w potrzeb
soboty. \V sprawie tej odbyło się wal- ne artykuły na niedzielę i następne 
ne zebranie, w którym omówiono dni. Wskazano również, że wielu wie
\vspomnianą. kwestię i postanowiono śniaków, mających stalych odbiorców 
podjąć u władz zabiegi o przesunięcie Polaków, już obecnie przyjeżdża na 
terminu targów na sobotę. targi w soboty. 

Zrzeszenie wskazuje, że większość Niezależnie od zabiegów podjętych 
robotników otrzymuje wypłaty w so- u władz w Iderunku przesunięcia ter
boty i choć w dniu tym targowiska w minu targów postanowiono wezwać 
zasadzie nie odbywają. się, handel jest wszystkich członków do specjalnego 
niejednola'otnie większy niż w piątki, licznego obstawienia targów na soboty, 
z tą jedyną. różnicą, że dowóz ziemio- by w ten sposób we własnym zakresie 
płodów przez wieśniaków utrzymuje przyczynić się do zmiany nastroju U 
się według dotychczasowego systemu kupującrch i przyzwyczaić ich do od-
na piątek. wiedzania rynków w soboty. 

Detaliści Chrześcijańscy twierdzą., 

Zatarg w tramwajach dojazdow~ch 
i w rzeźni miejskiej trwa 

Ł ó d ź, 18. 9. Wczoraj odbyła się 
konferencja w sprawie zawarcia umo
wy zbioro'wej z pracownikami tram
wajów dojazdowych. Dyrekcja pozo
stała nadal na swym stanowisku i 
zgodziła się udzielić 5 pct podwyżki 
plac, wobec czego pr.acownicy również 

obstawali przy swych żądaniach 20 
pct podwrżki. 

Na propozycję Inspektora Pracy by 
spór przekazać Komisji Rozjęmcze.i, 
Dyrekcja wyraziła zgodę, natomiast 

810 osób, w Tomaszowie Maz. - 1.514 osób. 
Hazem - 17.188 osób. 

Poszukują pracy. Woj. Biuro Funduszu 
Pracy w Łodzi podaje poniżej ilość osób 
poszukujących pracy, zarejestrowanych. do 
dnia 11. 9. 37 r. na t.erenie woj. łódzki.ego: 
Łódź, powiat łódzki i łęczycki - 32.lJ3 o
sób, Kalisz, powiat kaliski, kolski, koniti
ski, turecki iwieluński. - 2.748 osób, Pa
bianice, powiat łaski i sieradzki - 2.842 
osób, Piotrków, powiat piotrkowski -
1.407 osób, Harlomsko, powiat ra~lom
>;zcz,ulRki - 77!l osób, Tomaszów, powiat 
brzeziJiski - 3.522 o:;ób. Razem - 43.710 
osób. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Wzrost ekspoJ'tu włókienni(:zego. Eks

port wyrobów wJóldenniczyc!1 z olo'ęgu 
łódzkiego w sierpniu rh. według zesta
"'lCll ekspozytury Pa11slw. Instytutu Eks
pOJ'towrgo, WZl'ósł zarówno pod względem 
ilości, jak i w(1l'lości i wynosił 500430 kg 
wartoRri 3 [,GO 784 7.1. W porównaniu z 
lipcf'm rb, wzrost el,sportu wyniósł fJ4 ;łGS 
k~. waJ'tości H9 lOG :d. Na, pip1'\vszym 
JIllrjscu wRród odbiorców zllujduje się 
F.~ipt, a na;;t~pnje Kol11Hlbia, Anglia i 
Stany Zjednoczone. 

KRONIKA POLICYJNA 
Nie udało mu się. Na szosie Pabia

nickiej z wozu Mikołaja Dębiliskiego, ja
dącego ze Zduńskiej Woli, jakiś osobnik 

przedstawiciele robotników odpOWIe
dzi mają. udzielić 22 bm, po porozu
mieniu się z zebraniem ogólnym. Li
czyć się należy z rozstrzygnięciem spo
ru przez Komisję Rozjemczą.. 

\Vczoraj odbyl.a się konferencja. w 
sprawie układu dla Rzeźni nr 1. Dy
rekcja Rzeźni Miejskiej zgodziła się u
dzielić podwyżki płac części robotni
ków, na co robotnicy się nie zgodzili. 

Sytuacja uległ.a ponownie zaostrze
niu. Rokowania są. prowadzone d.alej. 

ściągnąl paczkę towaru, przedstawiającą 
,vartość okolo 300 zł i rzucił się do uciecz
ki. Dębiński spostrzegł kradzież, \vszcząl 
pościg i przy pomocy przechodniów za
trzymał uciel{ającego zlodzieja, którym 
okazał się Stanislaw Wiśniewski, bez 
stalego miejsca zamieszkania, poprzednio 
karany za kradzieże. 'Viśnicwskiego o
sadzono w areszcie do dyspozycji władz 
sądowych. 

KRONIKA SPORTOWA 
PIJ"KA NO~NA 

Dzi~iaj po raz pierwszy IItartować b~dzie 
beniaminek klasy A, Sokól zgierski, który W1'
losował fabryczn)' zesp61 'Vimll. Spotkanie to 
odbędzie sili na stadionie Wim, o goclz. J.5,45. ° 
tej lIampj porze nn stadionie ł.J. K. S, RJJotka
jll si ę!1rużypy łJ. 'I'. S. G. i Sokoła pabianic
kiego, zaś na boisku W. K .A. gospoclal'ze w~l
C2lll z trzecim zespołem Tlahiallickin. - RUI·Zll. ° godz. 11 na boisIm własnrm Union-l'uring 
RPot)'ka się z 'Vidzewem, w Fabianicach na bo
i~k\l Sokola o tej samej porze Burza wałczy z 
S. K. S·tllll. 

LEKKA A'l'LETYKJ\, 
W P"billlllcllrh na boi~I(lJ Krn~?:cn<lrra orl 

ioe]z. n fillulow)' tl'ójlnpcz o dl'\l7.Yl1rl\"(! mistl7.o
~two o\.:rll~\1 1(l'uszpnrl,'r (Pabianice) - BOl'uta 
(Zgiel'z) - Sok6ł (Lót!ź). 

PJl.JKA RĘCZNA 
Na wszystkich pozostałych 110iskach ł6e]7.

kich dnłsze ~potkllnia o mistl'zostwo okn~l:u w 
klasie A i B w szczypiorniaka i hazen!). 

KRONIKA PABIANIC 

AdJ;'es redakcji l administracji "Or •• 
downika", Pabianice, uL gen. Orllcz·Dre· 
szera 5, teL 230. \ 

Kino Oświatowe - "Droga do sławyf'. 
Kino Luna - "MoSkwa Szanghaj". ~ 

Chłopców uczciwych w wieku powytej 
lat 15 do roznoszenia gazet przyjmie je
szcze admini3trac]a pisma naszego. Zgło
szenia z rodzicami pod powyr.szym adre
sem. 

Kurs Sanitarno·Ratowniczy P, C. X. W, 
pienvszych dniach października rb. Pol
ski Czorwony Kr7.yź oddział w Pabiani
cach organizuje kurs sanitarno-ratowni· 
czy. Zapisy na kurs przyjmuje Sekreta
riat Oddzialu P. C. K., przy ul. Pułaskie
go nr. 3 w godzinach od 18-20 w dnie po
wszodnie. Kandydaci w wieku od 16-50 
roku życia, muszą się ('kazać świadec
twem z ukOllczenia 7 klas szkoły po
wS7.eclmej. Zapisy przyjmuje się do 1 paź
dziernilca rb. 

Nie mamy jakoś szczęścia. Tak się ja
lwś dziwnie składa, że miasto nasze nie 
ma szczęscia do wylwńczenia rozpoczę· 
tych prac i budowli. Towarzystwo "Rol
nik" postawiło swego czasu wspaniały 
budynek, który od paru lat stoi niewy
kończony i niszczeje. Tak właściciele je
go, jak i kuratorowie nie mogą go jakoś 
wykończyć. Miasto postawiło dom na łaź
nię miejską, który nie doczekał się wy
kOllczenia i pobudowania łaźni, dzięki 
czemu znalazły w nim pomieszczenie róż
ne biura Zarządu Miejsl{iego. Rozpoczyna 
się naprawę ulic i jezdni, a potem praca 
staje na martwym punkcie jak np. ul. ks. 
Piotra Skargi; jezdnia tej ulicy jest wy
kończona, a chodniki jeszcze nie i nic się 
przy tym nie robi. Przy szlwle powszech
nej nr. 12, przy ul. Pułaskiego rozebrano 
stary budynek. Z całego placu już dawno 
miał być założony i oparkaniony dziedzi· 
niec szkolny. Tymczasem plac ten nie jest 
uporządko'.vany i pozostaje hez płotu, 
sprawiając marne wrażenie na przechod
niów tej ulicy. Na drorlze rlo wykończenia 
wymienionych prac i budowli stoją przr
ważnie przeszkody natury finansowej i do 
pewnego stopnia niezaradność. 

KRONIKA ZGIERZA 

Zastępczy obowiązek wojskowy. Zarzl\d 
Miejski w Zgierzu stara się wprowadzić 
w życie ustawę o zastępczym obowiązku 
służby wojskowej, nakazującej zwolnio· 
nym ze służby wojskowej bezpłatną pra· 
cę na rzecz obrony pańsiwa lub wykony
wanie prac samorządowych. 

Zarząd Miejsld w Zgierzu sporza,aził 
spis tych wszystkich mężczyzn z rocznika 
1911, 1\H2, 1913 i 1914, którzy nie służyli 
w wojsku. Listy te będą wyłotone w W,y· 
dziale Administracyjnym do przeglądu 
zainteresowanych przez dwa tygodnie, li
cząc od dn. 18 bm. 

Czyje walizy. W ub. miesiącu, tj, dn. 
28 sierpnia rb. z przejeżdżającego samo
chodu osobowego spadły dwie skórzane 
walizy, które przechodnie odnieśli do ko
misariatu P. P. w Zgierzu. Po .otwarciu 
ich skonstatowano, że zawierały one kon
fekcję damska, i męską. Dotycbczas nijd 
po odbiór ich się nie zgłosił. 

Nowy cennik. Starostwo Pow. Łódzkio 
wydało nowy cennik na chleb i bulki. '1 
tak 1 kg, chleba z 65 pct mąki żytniej ko
sztować będzie 32 gr, 1 kg. chleba z 95 pet 
mąki razowej 27 gr, 1 kg. bulek z 65 pct 
mąki pszennej 70 gr, 1 bułka 5 gr. Ceny 
te są maksymalne i obowiązują nR całym 
terenie powiatu łÓdzkiego. 

KRONIKA ŁASKU 

Kradzieże. 'V nocy na 16 bm, we wsi 
Sycanów, gm. Pruszk'ów na szkodę Jana 
Balcerzaka slo'arlziono 2 duże świnie, 
znacznej wartości. - Dn. 1fj bm. z nieza
mkniętej obory na szkodę KazimieJ'za 
Blaszczyńskiego skradziono 22 kury i Z 
gęsi. Śledztwo w toku. 

Pożar. 'V nocy na 15 bm. we wsi BuJ
ny Księże, gm. Zelów na srkodę Tomasza 
Dobroszczyka spalił się dom mieszl,aJ'ny 
z przybudówkami. Straty wrnosza,. ol<;oło 
1Q?O zł. Przyczyno, po:taru był wadliwy ko
mm. 

Za zabójstwo, Łódzki Sad Okręgowy . mi 
kadencji wyjazdowej w ŁAsku, w dniu 17 
11m. rozpatl'~'wal sprawę Il'łośnego zahój
sIwa w miejscowości 'Vronowice pod 
ł~askiem. 'V sprawie tej. 1nl,0 główny o
skarżony stanął przed sąrlem Stefll11 Szub
sld, następnie Francis7.ek Kluczyk i Józef 
Klos, WSZ\'scy zamieszkllli wo wsi "'rono
wicach. "'\'mieniona tl'ój]{a znnnvch a
wnntlll'nikó,v 0 <;k(11'ź,ona lj~ ' la () to; że W 
nocy nu 10 moja 1\1:17 l'. nn 11 .. porachun
ków osobistveh, pollili t ' i~:i.lw tępymi na
l'zpr17.iami wc wsi "'!'ono\\'ir'ach slaleqo 
mieRzlw(lca tei WRj Anton;e!!o Jllrowskie
go, Jdól'V pl'ze'wirziony clo s'zpitala w ł o
sIm. rlnia nn>;tęnncgo zmarł. S 11. r! slcazał 
Szuhsldrgo na g lat wir,zirnia, po;wsla
łvclt zaś, Franciszka Kh!czyka i Józefa 
Kłosa, po 2 lata więzienia. 

Prenumerata miesiecznie (7 wydań tygodniowo), z odbiorem w agenturach 2,35 zł. Za Centrala Poznali, św. Mucin 70. P. K. O. POl:nań 200 J49. Telefoąv centr8li' 40·72 14·;6 
odnollzenie (lo domu odpowiednia dopłata. Na pocztach i u listonoszów 33-07, 44·!\1, 35·24, 35·25; PO godz. 19 oraz w niedziele i święta: 4U-;2: 14.76: 3307: 

Orędownika miesip,czniE' 2,34 zł, kwartalnie 1,-. Poczta PI'zyjmllja r.am6wlenia błl;o Redaktor c;c1powiedziAłIlY Annrzpj '!'I'ell" z pl)zn8ni~. Za wiarlulnośe! i .rtykuly ~ In 
na 6 wydal) tygodniowo (hpz poniedziałkowego). - Pod opaskn w l'ol~"ę Łod I ] . I WI d / M' Ló It l" Q. ~. 

3,- 211 mipsięcznie. NRkład i czcionki; Drukarnia l'plska, Sp6łka Akcyjna, Pozllań, św.lv18rcin70. A tZ • °LP~\~l~r.A, pR YR a,y 3Cll\g, ',lOtl'kowska 91. - Za ogłoszenia l reklamy; 
Rękopis6w niezam6wionych redakcja nie zwraca. n om e. me YIUZ z oznama. 
W razie wypadków 8PowodowanTch .i111 WTUZII, prseellkOd ... zakładzie, Itrajk4lw ltp, wydawnictwo nie odpowiada za dOlhr('zeni. pllJlla a abonenci nIe majl! prawa domagania sio niedoshr- . 
W ł czonych numerów lub odszkodowania.' ~ 
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'IV. CZ~DEL Na Wystawie Przemysłowo· Ban.lłowej "Wytwórczoś~ Polska" 
wystawilIśmy nasze eksponaty W' parku Helenów w pawilonie towarów włókienniczych Łódź, Piotrkowska 286. Tel. 2fiO - 53. 

~ol~~a W~twórnia W~roMw Wł~kienni[ly[~ 
I'oleca w dużym wyborze: WEIJN Y ~a J?łns7.cze, ko 

(h"nf[}')'an' rk}" "om lowarow~ ~l]umy i SUklli~,. JEDW ĄB~~ .I:{ładkle l wz0t:zyste! lIuli~ ~ U towary białe: pORcIelowe, blelIzmane l sto~owe. Flra~ki 

I 
odpasowane I na metry. Tiule wszystkIe szerokosCl 

"BŁA WAT POLSKI" I koronki siatkowe na story I kapy. BIELIZA damska 

- -=-_..=:.:.=-=:==-

"EKAPE" 
ł_6dź, Piotrkowska 120 

I męska, pończochy, rękawiczki, skarpetki, kołdry 
ł.6dź, Zgler.ka 29 (Ilar. RJ'nka Balack')!!!!I!I!I!I!!!I!I!I!I!IIIii watowane i gobelinowe. Wszystko w dobrym gatunku, 

ceny iaknajniższe. D 43 998 

NA 'SEZON JES~ENNY 1 ZIMOW'Y 
ZIlOll8trzyliśmy n:!."ze skllldy .... olbrsymi wybór 

J('dwahi Welen Kraty, F1RJ1ełl 1 8:rblr6,,!" 
od zl 1.51) do zł 15,- lI<i zI 1.60 do zł :!4.- w ni .. bywalym :,,·yt>orz .. wszywtlClch firm 

Billle towary. Firany. Chodniki. Aj,asski, Szlafroki, BielizlIl1 clepla, Dielizna dzieM. I .o~n. od .nlljtllftszrch 
do najwykwintJli(>j~zych, przy ~tlllych l ~c" ll1~klch cenach. . . 

Pl\rasole. Torebki. Portmonetki, GalRnterilt, Kapelusze, Czapki dobre; jllkoaci, w .,.,e!klm ,..,.borw, &d IIl.j-

t~ńszych uo n'lj)<,p,"zycll. . . ~ . _.> -' 1 8 5 
Matl'rialy m4)skie tak bi('l~kie, tomu7.owskie jak łódzkIe, lecz równie. eaj~, ko, 'I, poeEyClO,," ...,.. .". 

we WSzYstkich cenach 
DzrAł~ GOTOWYCH UBIORÓW HESKICH, DAMSKICH I DZIECIJIJCYCH poleea PC mlllt,-eh ntł~z1('h 

t~nicb. lecz stałych ceHach. 
GArnitury mt:skie P1s8ZeR mt:ski.. SpodIIle utnezkowt 1lped1tle rob~e 

od zł 17,50 do 9:;.- od zł 29.- do 100.- od zł 5,00 do 27.- od zł 2.50 
Dam~kie je..ionlri Płaszcze damskie 7. kołnierz. fntrz. PłaMl~ dmec:ier!' 

od zI 23,50 clo 62.- od zł 28,;;0 do 1J5,- od zł 12,50 00 31,511 
UhrRnklt chloJlI .. ~ Ubiory I!'Zk()lne chłopi'l<!e i d0il'w C7R,Ce 
od zł 5,75 do 29:- Ubranka harcerskie, Irol[y. rejtk i. Ubrani& rob~e 

Je8te-śm~ nAjtAńsxym tr'ódlem lI8.KU!>ÓW w8lielkie; manufaktury. eRJantpl'ii i odziet,. 
1EDYNY CRRZEŚCI.JA~SKI DOlI TOWAROWY 

,.BŁAWAT POLSKI" 
HURT I DETAL. L'ódł, Zrlerska Zł (Ilarot". Rrnku Baluekle,o) BURT i DETAL. 

~~~~~~~~~~ 
WYTWÓRNIA BIELIZNY lłIĘSKIEJ 
firma "Lech" F. Stępczyńska i Ska, Łódź Piotrkowska 112 
poleca koszule męskie, dzienne, różnych gatunkach 
duży wyb6r n 49875 cenJ' niskie 

GOTOWE luknie - bluzki - komplety -
.pódniczki. G al a n t e r i ę męs~ 
i da ms kil, oru. la.ki i paralole 

n~ 49635 

I poleca M. KOŁODZIEJSKI, l.6cłt. Andrzeja 3 

Torebki, Teczki, Rańce, Portfele, 
Walizy, Plecaki, Portmonetki l te P. 

poleca Ił 48 41. 

W. Rutkowskł, Łódź, ul. Główna 33 
HURT Wyroby wlaaDe. DETAT.l 

Zawiadamiamy Szanownych Czytelników o otwama 
chrześcijańskiej firmy po<l nazwl\ 

Lecznica 
clla zwierząt 

MAG. WET. 

-' 

O'B UWIE na sezon jesienno· zimowy w wielkim 
wyborze poleea magazyn 

B. SZUNERA i Syn - Łódź, 111. Nawrot 19 
411~ 

MASZYNY 
W71'~bn Swetrów, Poficzoch i R~kawiczek 

we wszystkich podziałach i nerokośc iach, nowe 
uiywane. Długotermmowe spłaty, Fachowe prze
prowadzenIe gruntownych przerobek i reperacyj 

IJłr l części zamienne. Nowonab,."eów wyu~.amy robót weho
I!.łl~ch w zakrel tr}'kotarltwa. Nil Żl\danie suzegółowe oferty 

Fabryka Mall7." n Tr"kotażowyeh 

A. Linke, Łódź, nI. Urzędnicza 9 Tel. 227-31 

Pmdslawiciel5hn na woj. Pomńskie f-ma" Wełnianki" Pmń. Poda6ma 13 

Futra ~!~!~~!~~~.~a~~~l~: I 
Cł1rześcilańska Wytwórnia Kra wotóoo 
pod firmą: "L E CH" ł.ó~ź, ulica Piwna nr. 10 
poleca doży wybór KRAWATOW w różnych gatunkaeh. 

Wykon •• ! .. _UcbM - C.IIY .t.ld. • "3!!O 

Swetry, P.lowery, KoatlDlllJ' POLONUS" 
damskłe z czystej welny poleca f-ma" ii ______ _ 

ł..ócłź, .Bca ZaJDellhoffa _ 1 
II 41l'fi() 

M.eble 
komplety i pojedyń4,'ze poleca 

po przystępnyeh cenach 

J. C ypryó.ld, ł..6dt, Kllłń
.kiego 229. ft 464~ 

RESZTKI 
na ubrania m~skie. plaSlUZe 
letnie, komplety i suknie dam· 
ISk i e ()raz na mrunduit'k i ,pol>ee8. 

tani Q w dl\ltym wyborz.e 

A. Wasilewska 
l.ódt, llL Nawrot 13. 

wejście z bramy. n +łOO 

poleca 

Julia Macher 
ł.ódt, Piotrkowska 129 

Da:iy ..... ybór. C-y niskie. 
" 49821l 

"Polska Wytwórnia Odzieży" 
Łódź, Piotrkowska 79, tel. 220-23 

(w podwórzu) 

H. Warri~offa 
ł.ÓDŻ 

.1. Itoperaib 22 

Poleca r r:lelkim 'Wyborze: ~!:!I"-:~ Tel.f01l 172-07 
Oddział wewnętrzny i chirurg. 
Szczepienie psów i koni. Strzy. 
żenie psów i koni. kąpiele dla 
psów. Kucie koni, nitowanie ko
pyt. Przyjęcia w pr2:Yehodni 
od 8-1 I od 3-6. ~ .. ~ 671 

PALTA, JesioDki, UbraDia, 
Huadarki ucz.Diowskie itp. 

HURT. II m98 DETAL. 

Niklowanie i Chromowanie 
Wykon uj El BO li d n i e i t a n i o nowocześnie 

urzl\d:r.ony oddział galwani7.acy.in.r w fRbryee 

inż. J. JANICKIEGO 
Łódź, ul. W ólcza6ska 103 tel. 223-99 l 192.15 

Łódź 
Piotrkowska 56 

•••••••••••••••••••• 
ZAKł.AD KRAWIECKI 

Stowarzyszenie Wychowa6c6w Szkoły Gł6wnej Ha~ 
dlowef w Warszawie, Kolo łódzkie zawiadamia, że 

Roczny Kurs Rachunkowości 
(ksiegowość, arytm. handlowa. nauka o handlu i kor. handl.) 
rozpoczyna wykłady w dnia 27 września 1'. b. o ~o. 
dzinie 18,40. ' 

Zapisy przyjmuje filię codziennie w Q;odz. od 1.9 - 20 
w kancelarIi kursów handlowych (gmach Publ. Szk. Powsz. 
im. Kr. Jadwjgi, Cegielniana 26). 

F U T R ... p/g naj nowszych modeli wykonuje 
.tJl. ZAKŁAD KUSNIERSKI 

A. Ferfecki, Łódź Nawrot 19, tel. 210·50 
Duży wybór na miejscu. Ił '8'92 Ceny pnystępne 

Obrączki, ślubne i wszelką biiuterj~ 
zegary, zegarki l platery 

poleca D ~ 311 

w. SZYMA.ŃSKI 
Łó dź, Główna 41. Tel. 132.24 

DUŻY WYBÓR. CENY NISKlE 

........................................ 
K S I Ą D Z X N:& J P P zaleca przy b6la.ch wątrobia
n~'ch, katarach żołądka i kiszek, w cierpieniach 
nerkowych i pęcherza., k urczacb nerwowych i bólach 

newralgicznYCh 

Sok świętojańskiego ziela 
Spw>..{jat apteki i drogerie. 'Wytw0rnia: Wal'S7.8wa. 

: uL Miodowa Nr Ił O. MAGISTER EDWARD GOBIEC. 
: ng in 429 I ........................................ 
DOTYCHCZAS NIEBy\"ALFJ! BEZPLATNfE!: 

Tylko kilka dni !!I 

,,----------------.... - J .... T k .~...,., ........... ~... ..l... O W a a 

Poradnia Życia .J asnowidza Prof. Dta.mi l!l3V1ga
żowala z dalekiego " 'schodu fcnom/lnaJne, nie-. 
omylne MEDIUM UnltJO, prllY pomocy kt6rego 
Prof. Dżarui opracuje bżr!pgo we w~~ystldch 
sprawach najdoklarlniej. 1'rof. Dżami ol'ipraiae 
~ill na pelnowartościowym twierdzeniu nigdy nie
omylnego Medium, wybierze każdcml: szr;r.eśliwe 
numery i j(warantuje wygraną. O il, . wedlf! obli
czeń kabalistycznych wYl!'rana dła zglaszaj~cegC) 
się ma nastąpić. Prof. Dżami prze~le kaidemll 
zupełnie bezpłatnie los. 'rajem niell Twej przY
slIłości tkwi w 'l'woiru imieJliu. Podlij .... ięc imie, 

.,... b 1 w Łodzi, 111. Piotrkowska 257 
.L" ... e e lewa oficyna I-iłU piętro 

. . _ Wykonuje wszelkie .roboty 
komplety l pOJedyncze poleca krawiHki.. męllde i damskie 

pll przys~ępnych cenaeh na dogodnyeh warunkaeh, 
R. LIPINSKI, Łódź, II (9831) 

Rzgowska 33. a 49 8fl •••••••••••••••••••• 

nar.wi(!ko, d&te urodzenia i n~dcślii l zloty znacllkami na porto, 
3 lIn3Jdzlesz klucz, którym otworzys:o; Bobie wroU! rio szc7.~cia 
I dohroUrtu. Horoskopy żyd owe, chorOby, milosne krarlzid:f'. za
kopane ~karby, odn.'",..ipnic ,.~~jnionJ' .. h 0EI6b hl!da dokladnie przPII 
rrnoT1U!" ~".'i~tll. 'tIk·/ium <: ri":') " ..... l,.,ne. \.)~f)bist(' prllrJeciJl. 
7. Jllcą),um .GTI'l'O cnd;,' 'nn)P. Adr~~u" dl;. ..T'or:\dnia Ż~'cia Prof, 
Dzaml • Krak6w, tło Iclollole :I. rv. OLI' 6t 1\ 



Strona 18 - OR~DOWN1K, ponłe<hfąłe~, dnia. 20 wn:eJnlll 1m -. Numer tit' 

WRZESIEŃ OTWARCIE reprezentacyjnego MAGAZYNU BtA WATÓW 
p. f. DOM HANDLOWr 

ladyslaw IEL "':NY 
Łó(lź - ul. PIotrkowska 8'2'~ telelon :t53.56 

CZWARTEK Stlf"cialność: JEDWABIE, WEŁNY DAMSKIE, MATERIAŁY MĘSKIE, FIRANKI i BIELIZNA STOŁOWA Hurt. i Deł.al 

ZAIlU:..AD KRA WlEC"1 

ndrz i Anłczakowski 
ł..6dt, rlo.kewl'łka 75, freDt. D. telefon 150-~O 

poleea 11ft il81011 JESIENNO-ZIMOWY 
gol.we .brao1a MIZ palta damskie 
ł m~,,1d., _ a • Ii u r k I Ił I'l k o l D e 

n ,g &11 11' wl.llc,m wyor'lrze .• o ceuac:h ułaluącb 

Nadzwyczafna Okazfa. 

Stolarze!! 

ŚLEDZI otrz\' mlliśmy transport śledzi 
78 6wlf)llvch połowów 
SZltOC~IE t aste Jarmutob 

oto reżIJlłahi.'1terw$'jt~prac1 wuystklc:h 
udoskQnaleń, slos.waayc:h w ocłhlornlkoc:h 
Telefunken. Gł.'nilc % uerolco-w,tęgowq 
,"embran~, .kU$tyc~nCf ilcr%ynk. ze spec. 
(alnie dolti.,.."eg. drzelAlo,chaUls l.z.r'9 
innych n.waścl dalq len niell;:tolykany ".kt 
muzyczny. N jle,lel. nałJł_wnłel. nal
prawdah i J acenlt moina .łuchaJqc, 
por6whulllC I _.I .. dajqc: odltl.rnikł 
aamemu. Dem nstracje we wszy.i
kicio więkuych .kl."oeh raCj.wych. 

Cenę ALBUMÓW WZORÓW; 
MEBLI ~OWOCZESNYCH 
obnliollo z 8.50 zł na 7,- zL 
Ta ni$ka cena obowiązuje 
jedynie przy natychmiasto
wym zamówieniu, at do wy
czerpania małego zapasu. 
Album zawieJ'a 32 tablic'3 i 
180 wzorów rótnych mebli, 
~uchnie, jadalnie, sypialnie 
itd. Skala 1 :20. Wysyłka za. 

d. IIIlr , iłOWI_ i i oru MatllłSJ miłe I dużo beczld 

L • .J[otuowsk1 1 S-ka 
Z,'4i. z,1.,.k. H - .. ,&I •• • H-SS ... '., 

CHIłZESCIJAN!łItA TKALNIA MECHANICZNA 

"JANISZEWICE" właje. A. SZWAJDLEIł 
ZDU",SKA WOLA - "', .. ]ANJ8Zawu:z. A-rytka..-t. 54. 

WYRABIA ; Surówki, zwykłe łbie10m', prze8e1eradłowe 
pośCIelowe 91' kraty, ok fordy bllrehll ,y ł podszewkI 

kiel7.en w we I na błllry' robocze. n ł~!t 

Kierównik 
war..,t.łów mecballłc'nl,ch oraz konstruktor 
specjal'sta na dŹWIgI towarowe i osobowe potrze
bni. Szczeg6łowe oferty Administracja oOrędo-
WOl ka" w Łodz l pod . ,Dźwisr". n ł9 673 

I FUTRO CZY PALTO 
wykonane D J. CIECHANO SKIEGO 

w .tu Itl'oo •• tach z. do" o I n i 
n~wybrednl.j8zy {roił plltl 

Uc7i, Piotrkowska 117 - teL 191-12 
• 4- 9'J4 IIi wellcla l piętro 

Wysyłam cedzl.aoJe 

"wleże dorsze 
ezyszczone. pakowane w IkrZyJliach P' 25 i 
Cena za 50 kg 15,- zł loco sta('je Hel. 

aul 

MIELDUSZNY, Bel, telef, li. 

Na $ezC!/. iesienn"..ri1l'łofJJ!J polectl w fllielkim fDg{,C!/n:e Iron
lekoj'l 4a_sk". -łsklł- dzdec " eą, (mu: uy.ele 

i ma.darki szkol ••• rU'Msowe, mC71a fintta 

STA J. 181'.11~ A GI~8LA.8A. 
1V z. •• u • • 1. _.'1VJJlta .2 

l!JPZCJ ALlłIr .D~JAZ. MZAaOWr 
". -,i"" t. ~.""-Icl " wl""",eĄ f JIO~l"'Pflg.1I Jlttdtrląl4w. 
(Tamt»a;tn,ti 11, 4 i 7. n., 49 1!~7 

N~łó\vkowe .JawI> (tłusto) 15 gJ'~z1. katde 
dals.ze i!łow~ 10 ir..,zy. 5 l,lezlt - jed,no słowo., 
i \\ z. a = ka.tde .3tanl' wi 1 alt/we. Je<ine ~ło· 
S.l811le Iti, lI'ot~ prze,kl'aczać 1M słów, • tym 

6 nagliwkewyth. 

_ .---

pobra.niem. Porto 90 gr. 

OrgaaizacjaPropagandy 
i Wydawnictw 

Warszawa, Erak. Pnedm. S. 
ng 49222/3 

) (_. . . .;' . ~"":'J'.' :'j: .. , . .': 

lWVNDUBRZ 1 PŁASZCZE 
UCZN~O'WSK~E przepisowe 

oraz tTB.I'OB y DAM,IJIX:łE 1 _:1gB ZE poleoa PARAMENTA-SZTANDARY 
POLECA 

WlIL1I;OPOLSKI ZAltł.AD 
IIAFTO" AR'rYSTYCZIIYCB ABTUBNIEBU A K. KĘDZIERSKA 

dawniej Zjednoczeni Krawc1 Ohr~Acljańee1 

Łótlź, ul. P1otrkow.Jra 141. 
POZJlłA.li. UL. UAtBOW A l 

Dobra lokała kapitału 
Dom dwapiętrowy ~a~~jl~rr~i~n:;!~ 
1I:u, • ekWły - W um Daj1ri~1 Da aiejscu skład 
blawaf.ów - 6 mi .. z!uJQ, a dolilrll rentownoścIą 

aprzed. 

Powiatowa KMa ~Ilu~douftl 
w Starogardzie. 

S,rzed .. y Itardzo ko:pysłnl. 

nłernebomog~ fabryczną 
dawno fabryką paltY dachowej i wyrobów cemento
wych, połotoa_ w Jarocinie, ob!lzar'Q 7~ ar. Q~jeld 
ną.daja si~ rów-n!et Bil. inny pl·zęmysł. 

Nieruchomość 
polo..tt/nfl, w Kórniku, składająeą się a) z domu ftll.s~ 
lialneiO o 20 ubikacjach, budynku po młec2fąl'ni araz 
innych rospoda.rczycb, wszystkich murowanych ma
sywnyeh1 bl t nawo póbudowane"'Q dOUltł n'lie$zkal
nego o 4 pokojach (nie wykońcmny), t:) z ogrorlu 
owoc(}WO-·warzywnego, obszaru 3.300 m. kw. Zgto8ze
nia: Samopomoc Kolejarzy w likw. P.zaa', Piekary 
11/17. Pasat "Apello"_ ~g 27821 

Mieszkań 
Wykonuje wSielkiego rodzl\io prace zwlązane z czystym utrzy
maniem lokali jak: cyk1iIlOW8Di .. !hutowanie i froterowaaie pe
dl", .JoM I at.ł. k o Ił a e r w O •• Ił ł ł'. oldeQ .ienkalnycla 

wystawo"," .. HIGUNA MIESZKAN" Łódź, Targowa 32 
mieszk. 1'1. Teleloll :(58-9i n 49667 

Licytacja Porcelany 
z pOwod. l!S':8/'iowej IIkwld~cjl apr?.edawal'! bQdll ed wtorku 

Zł wrze~ia rQdz. lO pOCZIlWSZ)· l dni OIIRtępne przy ul. Wronipc
kif,lj !4 tv PQilwÓ.rzu W' partiacl! dowo,lol'ch nftJwiecej dajl\cemu za 
!fotówk,: p&, 31 00'1/11·87.229,30 

Ber I.)' .hl.dowe. Il. t.WY, d. elast oraz do likieru, wazJ, 
t.ler." talflłllykl. ilrdyo;ery. szklankI, kieli!lzki. war.on)'. fi
gury, łi(urld. dz1!ąnki. tl':llJniki, eukierniee, Ioarafki, .łoJe. 
• ., .. Uur)' d. p.t.'1I1 I ...sinł inlle. 

Br.n •• Tflee."t 
'-f11"11TL t 't8tlUlowionf rzeczoznĄwca , lukdonl\tor 
na woj. Poanatiskie. Stan' Rynek 46/47. tel. 21-21t 

przedaz likwidacyjna: 
tobrof. PfJS~. wa rab!' .. • H. WOhlenberg Hannovel' z 2-ma 

przeldadniluni aU mt .. toezep.ia - wysokość kłów 360 
. ~Jollte MO mim, 

... ,ta ... ~nlmemlatl1\h łł6 $kak !II })l'!ystawką ł imadłem, 

auclarka (Nutenstessmuebine) ciętsza fabr. De Fries & Co 
AlG Diisseldorf 230 sko~ Z wszechstronnie obracalnym 
atołem i wneoionem pociągowym, 

.etor el.kb. Siemie8& «O wolt na prąd stały 8 PS. 

~~~~~==!!~~~==~!!~!!====~~!I W~yst~i. lIlaszyny w na.jlepszym słanie !II wszelkimi r przybC'll'nmi j Ul,brojeniem do ruchu. Duto części zapaso-

Eż 
w,ch do pl_06w parowyeh - stal konstrukcyjna i narzę-

J ELI CIERPISZ dziow&, DI\r,ęd&ia, nity kotłowe, śruby etc. poza tym: 

masz,aa 40 Uczellię "MONROE", drukamia biurowa .. R8-
'ertal, slIat. pallc,roB oraz plac z bUdynkami fabrycz-

na włltrob~, tołądell;, kIszki, nerki Jul) p~cherz Pll SOJt nemi i handloweroi 1030 rntr kw. zg 27828 
SWIIł'1'OJA$SlUEGO ZIE-.A (dziurawca) jest ~ wy-

ciąg ze świe~~!~s:!~~:: fi~f:!~~:r N~Dl~';~"D GOnIEC, "Plug Parowy" Fr. TOlzewski i A. Blum 
Sprzedat w aptekach i droieriach. ag i9 ł~8 I FABRYKA MASZYN 

"-----------___________ ...J Poznań. uL Grunwaldzka 21 w UkwidacfL 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszała wśr6d irobnych: l-ł •• .., lIllIluieu ..... ą. 

Znak of~', aaprzvkład: z. lS \1J ..... D Z746, d INO 
i to et. = 1 .. !owo_ 

~n~ cg!osll$!lfa w dni powszednie ,przyjmuje 
.Ił • Jod&. tO..'3(). .. 6ObGt, I dI1! przedświa

Nellhe J)r.a, jtntlje flit do godz. fI,Mi 

Dom 1 Dom Parcele r Dom 100 ewenłnalnle nlew~ko11czony lub 11'1owowybudO\)l1IlY 8 ubikacyj, okuyjnle nad Wartą t 000 m' MwY 2. pokQje kuchni_ d()m ioJ ,knmienie, dOOlÓW w Jaroc!n!18, 
łtospodustwo pOSZUkują l' zamilln elektl'yczno§c, 6grodem, budynl'k 8Pnzet!ą. wla-acicielka po 800 110- spO<\arc:.:~\, pł\r(ld, b~ a'uJrIl Ił 500 O;;trowi'e. Ple&'.rewi.ę.. KrotooZJ-

Dom dam tr2lr'OlOTll:OWI!, parcel,§ Pozna- l:Ollpodarczy wprost właściciela ko tycI,. Po~aI\, Szamotlllskl\ J.6, ~12~eda wh.i:I'yalaw Kleiber. - nl~ śrO<l·zi-e. Wrześni poleca Otr .. 
mnrowjI.r,. Brz l' ~hlska _ s prze- niu. Oferty 01'~Ownlk Poznań rl:ys tnie na 8Pizellsż. Zglo zen la Zielui kat zd ~ u75 Mosina..__ . zd 22~ ba. Jarocin. Kllil\.&kieg() 2. 
dllm Otertł' · K . ~ .. Orędownik, zU ~ 795 Os tr6w Wlkp.. M. !'ils utł ~ ldrs;o Dom zd 22 642 
Łódt Willa 37. m .2. n 409 •• 9 D M i b'k Do ó . _. om ()(I na. ce!III'UJU. 4 11 r lIcje. - m w 

Dom Ift llnn. pl'ly Łacil Domek budYtlek ,000POf!ftl:U~', ~ lII.or,l. chlew. ogrótle_. elektrY~a. - bell wilI, kamitmic, gospodarstw do 
d 10.000 - Frfl nlmw-Jlok6j kuchnin piwniclI S km od lQ mlllut od st.cjl .lwleJ(lwęl ta- dlug.o 4 ~.- 5\?fZeda l lelh~~, ~ ' kupna - dlnerźawy poszukuie 

~~dl~:~h7;tkoo~s%le~~: ' ",'" .. ",,,.u - PoznalI. Ko-- l I'o2;lIsnia sp l·z·erIa wlaśclc iel. ce- ' Il1\\ pl'led"m. OlUeraYń~kl Si ~~III~ . ~u,I~Y.!I!!~. zq t,. 481 1dla powtsllych reOektąntów -
~i8 s)')n;eclaUl .l.. ferty n ' ".,;) zd 22101 na 4500.- UfDrty Ol'edOW1lik, Po- Klekl'z '" 221 Q"ad'U' ązachorowski. póznań. !iw. Woj· 
,t'olTlą.ń ad ;l2 0111 -~-'--_'_--"::"'--Iznań zd 22845 . l '1 ... . T clech 30. zd 22 7~ 
4 • Do~ D D~Jll ~",~:~f:' a3~goW~~' J':rs~~kio'k~~::i - ----Domek 

środzie l pokOJe. :! mor,l OPOdll w~- om w dQ.brJffl etame skl:ule. t~wł' aluj:ol&trlie !!P11aty. dobra ziemI:! i no,,'obur]owanv cJl:t l'ry ubikscje, 
.... ~O'Wa . fi ul",ka crj. 31/, rzyw"o o'l<'oeowr Poblpnsi kach nO<;l' Y, dachó",·ka. stacji Lubo". r,~w kuchellm,,,h. dotIr& lllllotelllł! łąkI. slIrzedił..ie Zar?lad ~[ajatklj oo:rodł!1ll cOll.:I ;,\00 - wpl~t1 
l.I'i oired'u. 10 000 ,," pIaty 6 00 k!,rz)'.~tn il' ~ prza('\ .• . Ru rzyMki. p O-

1
P61 morgi. ogrodu ą .OOO. ~'pl:!t7 '" GI'odJisk~, \l1lv.· 4ł~ atllro8t - Laezewe II .. I'I·U~ICZ. k. R:rd"o- 2 iiOO.- . Bloch. Poznań, A.leie 

ot~a., J a r()O('ill. Kil'iJl!;kiełto bledzl$ka., Czern leJewska 3. .~ .. 300\- J< rankll .... kl. tablkn'IV.!!.J III pz!tdallQ,. Kuol ""enzal. SZClIT. ,taela kol. Pl'\lSZ{')\ P ornol'· Mal'cinkowski(> j:!'o 13 - i. 
zd ~ (;43 1 lJd = W A.~C1u .. ki l. _ 221~ .cI 2160ł ,ki. p 300;)j·3i.29 lIrl 21 R24 
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Dom 1 Bogat. Wdowiec 24 I Przedsiębiorstwo l Poszukuję 
-.oWy. pokój kuehnin, ogród 2700 Amprykanki z dolarami. - Kilka bezdzietny. lat 35. metalowil'c na morgi buracz~l\('j. masywne zabu- >;,bożowe opa.lowe, obszernym za- dzierż~wy mlyna motoJo~~tr. 
Dom 3 ul.Jikacjc 3100 sprzelI a tysir:cy kami!'llieznyeh jlaTi z po- stalej posadzie gotówką 8.000.- dowama od l'lem('a za 7000 sprzc- Ja7Alem w wlę!;szym .powlatow~·I!l 1\)0-11>0 ct~. ~?!erty Orc owm • 
Baraniak, Mo!>ma. Rynek 10. ',,,agiem od 1000-500000. Niezli- szuka panny lub wdowy gotówkIl da Synoradzka, Pobiedziska. Ka- mieście. szkoly. garl1lI',(Jn na mIeJ- loznań zu _1 ~h,..:.) ______ _ 

zg 19480 Czone zastępy pRnów na różnych lub przedsiębiorRtwem. Uel ma- zimierzowska 2. kiosk. seu. z powodu WYJ8Z<1U zar~z • 
------.:::.::....:.:...::..:.:...----_ ~ŁaTtowiskach poleca Najstarsze trymoniahlY. Oferty Oredownik, zd 22432 korzystnie spr~{\dam. Zg~08~E'ma Piekarruę 

Dom Biuro Matrymonialne "Glos Po:maJi zd '22313 _. Agentura KurIera Poznans!c\ego, dobrze zaDI·owadzona. ceątrom 
B 3 . . 8er'ea" ~tanislawów. Slowackie- Skład Gniezno 126(i, n 4!l127/128 miasta powiatowego. wyr!zlerż!l-

OW'l, pokOJe kuc~ma. pól go 20. Po(lac: dane" wymaga· Małżeństwa wie zarnz luh później. )l;glosz('ma 
morgI _ogrorlu, 10 .llltJIut d:wo· niem. zalllczrwsZY zlotego zna<,z· k . d . .. . y1b6r kolO'nialno • spożywczy Wzorową Stepczak. J.J!'~zno. Wolności 10. 
rzec 3 .. )00,-. Rarantak. Mosma. karni \YyS" amy auresy i foto· k oJ~n.J IY'sk{et'k e. "Ielb ~ 31 w O:tt'owie \\'Ikp. \V najlepRz)'m t'esztówke 130 mórg pszennej zle- n 491G3 
~Ynck. zd 19479 gra fie.· n 49 415 l!'~~i~ ~;a~:[ylka. a8i);;~all~ówka. punkcie. hezkonkurcc)' jnytn. z po- mi II pelnym inwentarzem. Ży· ., 

K . P(nmań. św. \Yokieeha 2 a. ,,"ouu wyjazdu zaraz na sPt'zedaż wym i martwym. z znpas8mi - PIekarnlę 
orzystnle Kawaler zdg 2:? (Hi"S Do ol,jllcie okolo 5000 zl. Oferty sPt'ze!lam. wplaty 30000.- z/. mieszkaniem. 0,1 Poznnni:!. 19 mi-

t,l}mienice. domy. gospodarstwa lat 28. kupiec 8amoo?;iplny na pro- pod E .S. Ostrów \Vlkp .• Fkryt- Ur .Jankowski. folw. Tt'zE'k. po- nut kolei1\ w)'dzierżawip, mie-
ągrąwcu. Żninie. Rogoźnie - win<:ji. posz,ukllje żony 1\ Średnim Kawaler ka 57. n 499(i2 czta Paczkowo pow. Środa. siecznie 2!l,- zlote. Oferty Ore-

Ob.or.mkaeh. SZ"lnottllach. '"'ho- . bk' or t O d 'k n" 4n 9"- 6 d'l P 'zd 'l" 287 
d .0 \j mają -I~m. er y re '()wnl - l'nwall'da ~'oJ'"nllY posl'ada dom .. a _il owU! <. oznan ~w 

P
Zllezy poleca Arlanlski. Poznań, p li d "" "t" n <~ 1200 hodo'w 

N ozna l Z "'," ., Poznanl·u. pozna panno. got<wka samoc Z kł d ac OWOlUiE'J'~ki ti a. '< v d a a DZl'erz' awy 
Wdowiec pożądana. CI'I matrymonialny. rozebranych używane cześci p.o· 

?on 22 460._____ Oferty Orędownik. Poznań wozia. mleczar~lde. opony naJtII· fl'yzjprski dobr?!' prosperujący. 4 wolne dla szewca. kowala. duta 

Kaml"enl"ca E'merytowany. IwIejarz. fn. ~o· zd 22627 niej w firmie Autosklad. Poznań obslugi 000 - zl urz/ldzenie no· wic§ okolir:l' Gro~~isk!L Zil~· 
tówka 5000.- bez na logów po- -- . Dllbrowskiego 89. telefon 46-i4. woczesne. (lp,bowe wywrotki. lu- szenia wla~cieielka Aniolowa -

r~a 11 pi~tro\\"a. doch6d roczny "lubi zarl1z panią gotówka lub Wdowiec d 24 255-6 ~fra kl'ysztalowe. Konie~polRki, Po:mań - żnbikowo. Spokojna. 
I ,- cena 21i 000.- wplaty 2b kamienicII. Emerytka pierwszeń- po.·lada dom w Poznanl'u .~La żerków. zd 22 781 zd 22127 

it;rs. Baraniak. Mo~ina. Hynek 10. t Of f t f' O d Q .u~.. M Ol . ..:------zd 22 562 s wo. erty o ogl'a 111 1'41 ow- żony z cośkolwil'k Kotówka.. - a e Skł d P" k . 
______ _ nik. Pozna ii zd 21691. Oferty Orędownik. Poznali. nowoczel!!ne. elektryczne. reczne a y le arnlę 

W "ll zd 22 626 oraz domowe mu"le - prasowo I'óżnyeh brnn7. pol0cam jak r6w- poszukuje eelem dziprżawy od za-
I ę Samotna nie nagrodzone zl~hmi medalami niE'ż poszukuje (I1a poważnr,ch raz. ProRZe 80dać hliższe warun-

~~bOO~o~ kUPie, ~j~ ;:009°. wplaty wdowa 40. niebiedn.a stanowisku Wdowa dostarcza I~abryka Magli. 111. l"cfll'kllnt6w (lzarhorowski. Po- ki objęcia. f{'rty Orędownik -
d O d w~.a.s<'I';lela. Zglos1;erm.a szuka meża stanowIsku lub eme. lat M. z mlljntkiem pragnie upa- .Iankowiak. Poznań. St31'0leka - znań. św. Woj,.ierh 30. Póznall zd 2015 

i) rę owntk loznatl zrl 22069 ryta. GosŁyli. P08te restante znać wdOwca lub starszego kawa. tplefon 1!H7. dg 24 2;;3-4 zn 22 7;;2 ~==..::.::....:~:..:...-------

Dom 744382. zd 20717 lera. Oferty rio Oredownika, Po- 107 Skład Dzierżawy 
znań zi! 22 (.;)4 no 2() mńrg. z hudynkami poszu-

wolny stempli d' .... a skI ady 26000 Kawaler gospodarstwo bnrrl7A> nobrym "tn· towarów krillkii,!t. i~tniejąC7 12 kuję, Oferty do Orędownika -
wPla~ 15 000.- ~morty.zacja. 6 lakiernik _ mnlarz. lat 2~. przy. Wdówka nie ",'('nownne 1111 !-'óom('\l 2:1 nno. lnt. §róllttli,·~<"il1. kOl'zystnie to- Poznali z<l ~2106 
tys. loc.h. Poznano AleJe Mar- ~tojny. dohrego chnrakteru. po.?; m.1~ka,niem pozna etltM!lZeg(l Szotpk. PoznaJl. św.' Woj C'i er' h al warem. hez. powód choroba. - • 
~nkowsklego 15 - 5. zd 21 323 ~lubi panne niell1.isiejszn. tych pana. <'el matn'DlO'nialmy. Zgjo. m.. 15. zd 21 (l!), Oferty Ol'Qdownik. Poznali Dzierżawa 

D
Ramych zalet. l'uważnl' ofPrty szenia Or~lo\\"nik. PO:l:nad • " z(1227Gl 00 buraczanej. 2 konie. 9 bydła. 

'... om Agentura Ol'edownika. Wr,wśnia z<l 22 610 Kuznlę II :II maRzyny wlaśeiciela. objecie 
"1r""UPlętrowy w Inowrocławiu -.I>od 173.. n 49 8!l1 dobru urządzonn. ogród Z drze- ." M" .. T" ... ."T 3 500.- Szymala. \Vrześnla. Milo· 
aprzedam. cena 19000.- wPlatyl Panna wami owo('owymi ~przedam. -;- ... u. • .... .n. .. "' ... u slawska 2. n 49 806 3 000.-;-•. Zglo;,zpn!a ekspozytura Gospodarz lat 34. urządzpnie 2 pokoje ku- Zgloszenia Agf'nturra Or~dowm-

redo"nlka, Gd~la. n 49040 lat 50 szuka żony z odpowiednim chnia. cośkolwir>k got(iwki. pozna ka. ,,"olsztyn. Hynek 4. GospodarstwO' Dzierżawa 
Raml"eni' majątkiem. Oferty Orędownik. pana. cel mall·~·ll1onialny. Oferty n 40923 50 mórg. buraczanej. prywatne. 240 buraczanej .bez .in~entarzy. 

. ca Poznań zd 21 031 Orędownik. Poznań zd 22 756 Dla mery ta bogate 1I1W'entarze. zabudowania 16Q f)lntów morgI. objęCIe rOCZ!la 
Mosma. nowa. komfort. 8 pokoi e nowe cena Hi 000.- Szymala - (Izlerzawa. Rzymala. 'Vrze~l1Ia,J 
elektryka. ogród. kanaliz;acja bez. Doktor Wdo-wiec o;ród 70. drze\,: o\\"oco."':~~h. }:u~- Wrze·śnia. Milosl'J,)\'Rka '2. ~1i1oslawska 2. n 49 80" 18d \ltkowa ]~ 000.- przy dworcu. filozofii. kawaler. a9. wldeiclel pmeryt w ~t!lI'.zym wieku. po. 11I!} nnrl3Jrlcą Sle do pl ~~ ~obkl ą.l n 49 093 

lelber, Mosl11a. zd 22 489 zndlużonego folwarkn - poszu· siadają'cy dom z ogrorlem w Po- mleszknylle R.prze~ap:. Z~\oszen~a • Piekarnia w'n kuje stosownej Partii. Poważne znaniu. WYRoki i zdrów poszu- Agent.\ll a 01 edo" Ulka. "olszl~n Resztowka do wydzierżawienia od zaraz. -
l a zs:loszenia bezpośredn. Oredow· kuie starszej panny lub wdowy. nynek 4. n 49 U -I 120 buraczannej. park. 30 jezio- miesiecznie 50.- zl. cena 1100.-

lIlooin
k 

ak' nowa 8 ubikacl"i. ogród. U1k. Poznali. zd 22219 hez dzieci z gotówką od lat 50 Skład ra. 14 pokoi. 20000,- amortyzacji zl. Oferty Orerlownik. Poznań 
e e try a bez dlugl:! 6400. sprze- do 70, c!'lem ożenku. Oferty Ore' .. . HO 000.- A,tamski. Poznań. Plac zd 22 'J10 
da Wladyslaw KIelber. Mosina. Dla downik Poznań zd 22172 kapeluszy (.tamsklch. ~leltzT18. to: i'lowomiejski 6 a. zdg 22 4589 
Ru,Jz)'ńska. zd 22 49() mego przyjaciela PO czterdziestce wary krótklc. przy naJruchh,,"szCJ Piekarnię 

D kupca. dobrego charakteru szu- Kawaler ulicy miasta Ostrowa. sprzedam Gospodarstw cukiernie. piec rurkowy. nowym 
om. k~m odpowie.dniej żon!. Zgloszp. lat 28. przedRiehiorca hudowlany, tanio od zaraz z towarem lub do kllPlla i ilzierżawy poszukuję domu korzy.tnie wydzierżawie -

d'm(j- Ili'~spodars~wo kUPIĆ chcesz Ula Or~dowl11k. Poznan zd 22149 samodzielny szuka odpowiednieJ 'f{:ne~gI2~zenia P. Cuske, nO~br827 dla banlzo poważnych reflcktan- 'l'arkowski. Poznań. Dąbrowskie-W . ~ac lorowsklego. ?oz!,ali św. żony. Oferty z fotografią no Orę. Łów Czachorowski Poznań. RW. go 24. m. 17. ul 17899 
~P °iclech 30. tam wielkI Vl'yb~r Kawaler. rIownika. Poznali zd 22843 Przedsiobiorstwo Wojciech :;0. zd 22 751 

s . zd 22 7il3 samotny. rządowe stanowIsko. -III JI . ., ...... . .. Rzeźnictwo 
P 1 " kamienica gotówka poślubi Pll' .. "' .... or~' · ..... 1· -, .. ~. Z" M,ko" e. z zapo'l' mon) nll Z\\ ójz- Gospodarstwa l'stnl'cJ'ące AU lat. ml'asto 5000 ml'e-arce aCla . St' .' k . k t I' I, i;)rn",~UA;c.t> kaml tamo sprz('( <lm z POWOf u . b . '. . ., ~-

D' l 2S' l1Ią.. ank '~Ie • W)! .SZ A ~l'nLe wyjazdu )l;gloRzenia Orędownik l" Y 6r kazrleJ wlelkoscl na bill" szkaticów, motor gazowy z powo-
WHl osa,. y Jedna ~ m6rg oblJJetne. a1!sz. KosctUszkl li, 1:'0 Poznań 'zd 29247 '"Izo ,Io~odnych warunkach RPlaty du .tarogci sprzeclam Wzg!<:nllie 

Jl.8zenna. mezahnrJowana przy ~zo· mieszkanie 10. zd 22281 . .. ' : 'IJllllf>Cam Czarhorowski PoznRf\' wydzierżawię ewentualnie zamie. 
6le Rr~(.Ia - ~{o"trzyn. dogodne --- sp.rzedAnt~. ka\\"13)'!lIR w centrum Skład . św. Wojciech 30. . zd 22 750 nię na dom. Zglo.zpnia Rtefan 
Wś arun I. MaJ. Plawce. powiat Wdowa nua.ta. "lat!ommlC OrQnowmk - . - .. III JI KopiJiski, O~trów Wlkp" M. Pil· 

rorla. zd 21 053 samotna wiek średni. korpulent- Lód. n (In Oni tl)warów krótkich, srórlml~gcle ta- l" -.:rTTn"T~ 
" na. wlasnym mipszkaniem. szu- Tanio 1110, ~prze~lam. Zgloszel1ta On:- .... .n.u.-.~a surl~kie;;o 24.3 n 40963 

KUP1ę ka. męża nR Atał('j ~osadzie. _ do" llIk. Iozl1ań zd 222n8 D 
dom I nowy 30000.- dam Idealną Ofert,. Oręrlownil,. Poznań ~przedam 7 mórg ziemi pod lA- Rze"'nl"ctwo F om 
PO owe realności 13.000.-. resztę zd 22205 clzill w okolicy letni~kowd. Wia· . "': . orda 1IOWO wyburlownny. pipkarni-'l. ko-
go~6w!-a. Nowakowski Poznań. ,lomo!\ć Chojny Grzybowa]5 - 4 pokOJowe. mIeszkanIem. skl.a· 110woczcsn('go nakhQtniej otwAr· lonialkn. wymianą zboża. dużl'i 
iWlelkle Garba ry 48. zdg 20 734;; Panna Wiaderek.' n 4n 090 rlem. W3rszta tcm, lWD1 Jllet l1Je, tOgO kupie. Oferty Orędownik. wsi wycl7.ierżawie luh sprzedam. 

lat 36. przYRtojna. z prowincji _ zap.ęc1em elc~tT)·cznym .. k!>~l. woz. I'ozna'l z;! 21 fi to Steflln Grzelak. Rallzewo. pocz-
Osady 2.000 gotówki wyjdzie za IlFzędni. Otomanę tanto. ąfel ty Oręrlo" I11k. 1'0- ta Bnin. ni( 49 9512 

:Ii ~ar~elacji maj. ł_aszewo. pow. ka. rzemieślnika. stala posadą. - leżanke. krzE'.la oraz tapezany i znań zd 22 J~3 Kupię Dzierżawy 
RWieCIe. !Iogodne warunki kupnIl OfertJ Orerlownik. Poznań materace hil:ienkzll!' poleca po M t ki ] II, morgi ?iemi na w.i. 7,glosze-
~ług~letnle spl!!ty. dobra ziemia. zd 22054 renach ni. kich. \\'. SerafiiiRki - O ocy nin Sz\\"aclter. Swarzęuz. św. 2-4 mórg e\\'entualnie zabudowa-
l ląkl. sprzedaJe w każdy J'illtE'l; Zawiszy 13. n 4n 09:> w dobrym stanie 350 ccm spl'ze- ~[3rcin 16. zrl21639 ni-e-m poszukuję. Oferty Orędow-
i sobotę. Zarząd Maj!l,tku .~"'·ZE'- Wdowa dam. :lglo<zpl1ia OrQtlownik Po- nik. PO'znuli ze! 22 .'Jll4 
wo •. P. Pruszcz k. Bydgos:.;czy. prowincji. 3:\. z córeczką, 2.500.- . Dobrze znań zd 22042 Tokarnię p' l " 
staCJa kol. PnlS!-cz Pomorski. gotówki poiilllbl starszcgo pana, prO"lperul~('Y sl!lep SP07.ywczy do (lo metalu lo('zenie 2.W - 3.00 mtr. le tarnla 

P 30 01>7-37.20 IlBjrhętniE'j Ill'zę,lnika. _ Oferty RfJl'Zerlallla. '''tadomość Oręrlow- Kuźnię kllpię dobl'ym stanie. l"raneiRzek "'iolklej ko!<cielnE'j ws-i. W"Y1Pi~k 
Ol·ędownik. Poznali zd 22041 nik. Łódź. n 49994 Rllrzedam z llnl'z~clziami albo wy- :--;zary. Gąsawa. powiat Żnin. t20 chleba. objecie i}:}0.-. dzie-rża-

Domek dzierżawie .. JÓz~f Kucner. Zduń· zrl 21581 ",a 35.-. Otręba, Jarocin. IGliń-
Poznaniu. owa pokoje. kuchni . Samotna Rowery ska Wola. ~iern,lzka 21. skiPKO 2. ze! ~ 641 
ogród sprzenam. Oferty Or~dow· starsza pani. posiadnjl\cll realno~ć balonowe 8_0 zlofy('h. Lódf. Piotr· n 49 'j(l~ S2;czapy l~O ti 
nik. Poznań zd 21814 Rznka meża nie biNll1ęgo od 48 kowska 16,. skln,l roweru. Rzez'nl'ctwo bukowe. grabo\ve każua ilość ku- ~ 

D m 
lat. Oferty Or~do",nik. Poznatt n 4!l981 pię. Oferty Klll"ipr Poznański [l"zennych kom[lletnemi inwent 

O ul 22019 ubój. main. ko~ciól na miejscu z<lg 220;:;2·3 rzami. żniwami. ladne zahudowa-
now:r. 8 mórg. b!'z dlugu. 6.500,- Sprze(lam do wynaJef'lia. Koilczal. Murzy· nia wla"r\('ipl~. ohjęc!p 7500. Ko· 
kośclól. szkola. !Iworzec miejscu. Inteligentneao eklep galant<'I')')ny. dpbrze pro- nowo Kościelne. [lorzta Miloolaw Motocykl stencki. roznań. Pocztowa l" -
S.tllro tOWIł. PaJllenklł. pow •• raro., prz .. dslębiorczell'o rzemiel1nika 1'0. speruj/lcy. CI,"o",ód choroba) ~vraz n 49867 zępsuty kupie. względnie zamie- 2. zd 22822 
~n. _2:6 22..!43i~lubi dwudziestopiecioletnia pl.n. z budY)1kaml. 1.1ąO zl. OSlE'Qle Cebulki JlIr. na 110\\'y rower+-, doplace. - Skład 

Dom lIa. wY[lrawo. Ofert'l Oredownik J\font'~·llla-Mlf('(tl!'gO. rerla ba· Oferty Orędownik. I'oznań 
"O O"" l h" • """ Poznań zd 22368 lanterla "JaJlIna . tulipan6w. różnokolorowych 5. lO, zrl 21 !l98 kolonialny. zaprowadzony. 50.-

nowy" . vv. r oe 6u ".",,,,. wpilI' n 49 OSO 15 gr. zależnie od wi(>lko~('i ~prze- - pokój kuchnia w~'dzierżawi~ 5 lat 
ty 24.000,- "'iIIka 2 I ". pokoje Maturzysta na. Zgloszenia Orlltlownik. 1'0- Dom nrzrięcil1. 2 t}'si~re. Agentura 
~n~'-;d 2~ii3r.ty OredowllIk. ro- 24. ,,"nią suuweJ!('jonujllclI !!tu. Kolonialkę znad ztl 22084 J mórg. prowincji onpowionni na Oree!owlllka. Krobla. n 49 067 
;;.;,;,=;",..::~=.::.::..:.:... ________ oia lub 8omo{'J!ą w uzyskaniu ~przedllm Liirlź - "'irlzcw. KI'p- Restauran)"a "klad kolonialny kupio. ~&:loRze- 1I1!P!~-"'''':IIIII''''IISII __ .1P.i 

Resztówka posarly. źl'nck. AA"entura Or<~' sowa 23. n 49070 "nia AA"enturn OrQrlownika. no· 1111 23. Dn'7_iy ... ~ 
downika. Gniezno 1258. n 49 124 !;oncel!!ja. peh1Ym hiel:u. cpntrl1m. jHllinrk. n. \Val·t/l. n 49 !l30 P.ł.łI.III •• _~".~'iiiiii~ ..... _n.i:Ei""_ "ia_.1II! 

1'00 Poznaniem ]35 buraczanej - Magle "Iasnym urZI\<l~l'niem. ~tO"llllkńw • 

Z
wplaty 2j).000.- też .dzil'rżawa. - PrezentuJ'ąca urloskonalon!'j kOIlRtrl1k('ji polp('a rodZlinnych IHll·ZNlam. "·ojl)Ww· Antyczne Zakład 

gloszema Oredowmk Poznań . . . f b' k B I I . I T - l" ski. Poznań. Kwiatowa;' - 2. 1'11' k zd' 22002' !ntehgent,ną .. umE'b,1o\yamem. mll- a ry 8, '? <'s .a\~ a ",RPCZYlI" de- zu 22704 >t l IOte r.. RtM. krze.IB. lustro. krawiecki. Staśkowsld. ł,órli, ul. 
Jątek pÓzl1IeJ. WYJdZIe za ur~- gOA Lórlz. lorlrz('(zna 33. Egz. 0<1 __ Oferty OI'Q(lownik .• !:'oznali Piotrkowska 285. posiaela nn ~kla· 

:II 
mka stanowisku. Oferty N. K .• 1809 roku. n 49988 Skład zd 22301 dzie ubiory mQskie. uczniow~kie. 

'.. DT~1\T ';", n'7 Czarnk6w. Post .. restante. S ed Przyjmuje zamriwicnia z wla-
... _ &~ ........... "'..,u n 4!) !l46 prz am z mieszkaniem branży rowerOWE'j Młynarz snych i pnwicrzonych materialów. 
------------ "1/. i 'Ił domu. nowy. oztero-pię- centrum miasta od 1. 10. egzy· kupi kamienie frn ncuski .. używa- Ceny ni~kie. n 48987 

Poszukuję . Przystojna trc:~yy -:- .nat~ch!niRst. . Oferty ~~'b~ijaR~~'i'{~\~.I~i.ona. GIO:liU~~~' ne. dohl'e 4 stopy 2 calp. :iólto-
30 do 40000 gwarancja hi o. Wiek ~redl1i krawcowa pozna pa- ,.X .ł..udz. r\ap16l'kowsklegO 58 czen\:one. Ofpr\)' ceną do Orę- Wystawiam 
tE'czna. Oferty "S". Łódt. :Ja- na celu ma~rymol1ialnym. Ofer· Stow. Wlaść. NIHU~h. Piekarnia dowlllka zr1 21 !lIlO na wystawie w Łodzi od 19. 9. 
piórkowskicgo 58. Stow8Żyszenic ty Oredowmk. Poznań zd 22 420 n 49980 zaraz do obJ'ecl'a'j,0"'orlu ", toslln. M ~ do 10. 10. 117. artystyczna pra-
WI ść N' h -' " ().t(łr • rower cownia ~zat liturgiczn}'rh i sztan· 

a. leruc 4~n;J~~cI. Braku 13 !;~:w rodzinnrch .. arocin. Pilsur!- malo używany kupię naichetnipj (1IIró,y. 8eredytiska. Poznań. -
______ n__ czasu pozna biedna kawalera. mórg fi 12 mórg dzierżawy) ma- sklego 14. Nowak. n4!l928 bez perlnl6w. Oferty z pocJanif'm Marctna 9. zrl19210 

Kupuję \vUowca do 35. cel matr. Oferty sywny ~om. 11 pokoi i kuchnia, - Gospodarstwo ~eny Stefan Kopiński. O~trów G t 
k · k d Orndownik Poznań zrJ 22457 budynkI gospodarcze oraz. ogrÓd . . Wlkp. n 49 9;)8 ~rse Y 

pożycz I paJistwowe -aż II Ilość. " o,"oco".v ~r.rze(lam ,~·'''."!!I·Ó",cu 30 mórg psze.nneJ. zabllrl.owallla b' 
I k · k L ł ". Q " ,., .. " pasy. lU.tonosze pocka pracow .. 

p. ace wYSO 'l -urs. e~zno. ,a· Kawaler '''Ikp. o PI'1 y Oreuownik. Pc>- DltIrOWane. Illwentarzaml. bez S"" . i\f zlebna !I. m. 2. n 49154 znAll zd 20741 dlugu 7000,- Rzymala. \Vrzpś- pIeSZnie lila gorsctów ! arll' BU)':l\jskipj. 
------------~....::.:....: lat 37. ciemno _ blolldyn. posia- . nia. Milosla"'ska 2. n 40 8U1 kllP<iC Inh \\'~' dzicrżawie 1l"0~ciniE'C , ł;ÓrjŻ. nz .. o\\"~ka 2~. ~nj~krlllll-

Spólnika da 7 009,- s~uka.żonr. panny lub Gospodarstwo kolC?l1ialk~. !'nlką rluiei wio.<cE' rIo. r;l{'JS_ZC - nnJwl'ln\"lntIllPJSzP. -
l b d . 3 d wdówki posladaJll..cc] sklad lub D m hreJ okoitcy. Oferty OrQno\\"nl·I'. Cens przy.kl,ne. n 4!l986 u zlerta WC() UOO o skladu U . . prywatne GO mórll". blisko Gnl!'",· . O I • 
drzewa i tartaku. Ofcrty Agcn· real!10ść. O("rty rę(lowlllk. Po· na. wartoPci 21000.- zamiE'nrlę pI~ka.rnią z qgrodelll. dobrym po. 'oznari?fl 22 (l~~ Tanio 
tura Orcdownika. Stęszew. pow. znan zd 22 392 na dom Poznaniu. O[{'rty Orę- lozemu. pOWIatowym mieście za· K " 
PoznalI. zd 21705 Kawaler downik. Pozllaii z,l 21 358 raz .na sPr7~edaż. ~naczek na od. Uplę o,lświr-ża garderobę m<:5kll .. dam· 

•• • powIenz. r\owaczyk. Czarnk6w go~cil1i~ - 1(0\on!a1k.1. sal~ą. nu- sk!l rl'p3.!·UJC. artystyczni",. ('B' 
WspoInlka (czkl) lat 30, mający obiąć ~osPąd. 50 Piekarnia Wroniecka li6. n 49 947 ze.1 WlOOCf'. rlohreJ okolicy. wpl.ilc~ Tll}C' .. PICI ~o, na . ~~Ich!l .• 1. 1"Obo· 

inteligentnego z kapitalem 1 do 11 mórg l. mly.n wodny, poslubl pan· od zaraz do od~tąpienia w śród. :J~'-;rl 'J~t~l;ty Orędownik. 1'0- f~'{~ł~n L{~1:ii1KlhtlsklcgO 121. -
b.siace zl i wspólpracą w dosta· tl~ .e\lS16~aJącb ~kJlo. 9.~00p- gOń mieilciu Grudziądza. Agentura Gospodarstwo -- - n 4!l !l83 
Wlę artykulów dla szkól p.oszu· O" d. er(y d 2?ea8i' nI. ozna Orc,lownik. Grudziądz. Grohlo- 180 mórg; inwentarz 7.ywY. l"!1ar- POSZUkU)"ę -----
kUJe zaraz. Dobrn eg:zystencJa. - z ~. wa 5. n 4!l !l33 twy. 2 oomy. 2 ~todol:y,. 'l·letz. Posiadam 
Oferty Oredowftik. 'Poznań k Agentura Orp,r1ownika. Oborniki. RIt/adn cukru\\". tytoni. owo('!iw 

zd 22044 Towarzysz ę 11' n 4!l 956 luh kawi~renki tylko w J'ut'hli- motor, śrntownik przy~tąpię do 
500.-. wiek obojęiny mte<P.l"enm;v •. . - " 'YIn pnnkeip. Wl'CZer1lujllc!' ofer. gpólki •. cze!,am propozycji. \"y. 

Pożyczkę kupiec celem zalo7.enia J'entowne· bszenno 7 zytma. !I1wentarze. za· 12 ty Oręuownik. Poznań z,l 2'2710 soclw\\'lellue 70. O~trów "'Ikp. 
ll.rzyjmc na rzeźnictwo. wartOt1ci g!l p'rzedlSiebioorstowa. pó~niej<oZ"Y zg~n°i;"a%aoo1r~YSz~1~k k~gzn;:~' pszennej masn"ne zabudowaniniII li: ~1I n 49 !l61 
• 000 • 000 G . d OQ;enek Oferty redownIk Po- T '": .' • ' '4 k" t .. t I • ., "''7T·. Tl' .. ~~~''''7TT - -il .- waranCJą pr~e • z' - 'd?f) --o . św. "oJciecIta ll1 - 15. _ po ·oJe. 8 aCJa,. szosa. 8)1 Olll~. _ ~". "'~"'u.no. .u ... ~" ... .n.. KoncesJ'onowane 
..ithior~tw~. do])ry procent. Bla· oI1~n ~ "'- .H~ zd 21701 .lOOO.- ArlamRkl, Poznano 1'1ap. h_:· 
~zak. Poznaii. Dluga 13 - 6." Nowomiejski li a. z<l22 403 1!1A~~}7.nlat\\I:1 sprawy _ s!\,ląwe 

zd 22388 DwudziestopięcIoletni Trak . Probl'ernl'a Miesz'tania podlltko\\"e .. T\.3ZlmlprZ 
-------- nie biedny szuka sympatycznej (G O 80 d d 2 k' J k ·· h~'ly l1rz~<Intk ~~rlowy. 

Posl"adam towarzyszki życia do lat 24. - aHer) • śre. na ~prze az Rniadaln' sp zedam t Im po 'oJn\\'e!;o z ' l!<']lTllf\ !nzlcn- Al('je Marcinko\\skipgo 
Ot t O d 'k P - OW

f 
dotbrym

A 
stanie koOrzysdtnie"k-l>oznani~ez 'Pd'wOd'u ch~rogey~ ~~na Lokąd ~v <joml Ul kchrz('lsclJllnskllll .w zd 22 405 

1.200 zl oczekuje solidnej propo· er Y rę ~~'4Ili9~:; oznan , er y gentu~a ,re o":Ul~n, 1) 000.- zl. "-doRzenia Or downik Zl. TIle( ~ ~ o O( centrum mla- " 
zycji. Oferty 0r~·r],f!.wllik. POZll/lIi Htesztlw. pOW. ] OZl1nn zd 21 10·t l'oznań zd 22 (j:l8 ę stn. poszu.1'~lJę. O!prty pod - POSZUkUję 

z(l 22.,.,S Kto' ,,1\1 IE's7.l, anll' nalt'zy ,klll,1:11" w b" 1 I •. ------.- . ry Maszrnę S d adruiJJisl ral·jl O/" 'du\\'nika L0<1« I~of J:ę('la (': 11'/'1-(0. pl"z('dstawl<,'lel: 2 500 z przy~tojny(:1l PUlIÓW pragni" RI k .. , prze aIU 1111 l-iotrl-lJ\\ ,la !lI . '\\:1 n~ :I."!!kltle I Jllilrow.kle I 
. ".. P07.Il\lĆ I'I':-.yslojnl\ IJlor;,I)Jtk~ -' n~l'ra S~""'.~:~ • u. rt'~Jf>t.'a(·JI .~u. TTlIrt9 'y Sklau Uah,ntPl'i1 w Ku·' 'n' ~~ ~~ti sl;. Em",.yt ,,"uj,".:'wy. ślaząk 

J:loty«'h po~z·ul.dIJę na bl'lJ!>te~1l o'u- U,'l lllalrYlllOlJi:llny. Uft'rty Ort:. brym ~hutle Sf>I .. ~zrll~ t:1!IIO ~p,y.~' Ij~tll ..Iobl"~" UIJl'o\\'auzoll powu- ,.ty U,.~duwlJlk. l UZnal! 
tego_ d.(~IllU, \\ ll,k,:,l.l"ll1 1l~.1~~!~ po. dowlIik. liuznufl :-.<122 4Utl d!'lll. Bo!.\czka. Wroniu., .J;]d\\l' dll (·1tul'oby. WiIlUOtJ,IO~': puzn:If"11l li zu :?'22:!U 
7'nan~kJego. !,l"()~pnt wy!'kl. - il 18. z11~1201 K"a,ze\\'<kip-gol0-'ł '12"ł"iU ." .~nTl' .. T~ 
.A.~rE"S ,,-kar.e Orędowmk. Po- KI '" .. z, -, . H. ~"" .... .n. .... ~ II 
I'Anań "Al 2t2 6·)03 awa er 50 " ,,, N" .. nU' .. 

_. 48. przystojn)' wla;;<'icif>l niel'u· . RestauraCję G III,. ""os.'_.' .. .t1 .... un • .D __ __ 

7 cltomosci wartoiici 80 000.- po- k~-4 Ikla"y, . dobrp zaburlownOma. spr?'l'rlnm .to.unków rodzinnych dzie 
. .. szukuje żony z po.agiE'm. Oferty ?1UP etn" mwel~tarz" 2q 00 .-;- ruchliwpj ulicy Poznania komj>lr>t moż!, pro~nel'ownć dobrze sklad B d " 

tYSIP.CY ~Ic~tych na I!l~~ hlPOt: Orędownik. Poznań zd 22 541 "pl~t.y II 000.- ~zotek. I ozn~ll. ('pna 3000 _ A,lres Orcrlownik n~hlnll1 .. owo('ów. warZYWA. Z U ownlczego 
~()mll WlęK"zym .lI1lescle wartOŚCI WOJcJerlla 31 - 1.,. 7.<1211>00 J'oznRIl z [t" 22 71,S • lJll{'"zknlllE'll1. HZ"r'zowe podania. prnwa uz~·skHsz. llCZ~C sip, przy 
",ij ty,.. Zglm:z!'nla Oredownik, - Kawaler . rady Orerlo\\"llik. I'nznań pOlllo('y ln;i;ynierriw. Nnuka korp-
Pomart zd 22624 lat 18. blondyn. Ramod7'...,ln'l z 97 . Maszyny zd 22 269 FPondpnr}'inip. Warszawa. plac 

:II 
~ ". kI 2 l _" III ~ TJ'zech !\.rz)"ży 8. Kur$y Tech-

'.. n"'~1\TD'T mieszkaniem. .poszukuje żon.7 J:.,...... asa P any: ..... rowa ZJe- oąlyńskie rńżnego rodzaju. kamie· niczne. Zalączyć znaczek na pro-",.II ... __ .... iliiC<o.u· ..... u.
iiiIi
&_--... średnIm -Iloeaglem. Ofert" Ur41- mla. kompletne lllwentarze - me francuskie z parowego mlyna .18. DZIERtAWY gram. n 49 ~8 

• downik. Pormań zd 22 650 wplaty 12 ()OO.- Szotek. Poznań. sprzeda Cebula. Lisew p Żerków 
Wojciecha 81. zrl 216!l8 n 49 965 ' . p' k i "Buchalteryjne 

Panna Która Ski . . le . am , ę Wsp' \\·yklady·. Warsza-
%7 prz~8tojna gospodarnIl. Z tys. zamotniejsza panna lub młoda ep Krawiecki CU,kINnJę: mnleJ':;'Z~ mla5'to. rY'l)e-k w~- Nowogl'orlzka 48. gwarantllj4 
i ;"yprawe poZna pana. JI. •• teJl()- wdówka dOl'&ąto:t.e do ukoAet;enia ,,;,iejski '" ł)ardzo dobrym punl;t- 'WlI.l'Etatt dO'brse J:lIPro"'ad~D'11'1 dQ urzą.ąfLe.!"lle,~ tadllQ l)atych.mla ·tlw lo<!zie.dzin( samodzielno~ć
wisku do,?rego ebll.7.ktel"L Cel lIskół budOW1UCt ..... 0.1 plJtu· cle pn:'1 zble~ oent.rdn:rch nhc T.r:r.;llJl~a oenIlru.m Kat~ii:. - wrozierZM'łI wldc. Pleka~l\Il. Ra-lnaf;'9"hm;,dnmw' warsztat pracf! 
aatrl.mOmaln7. Ofert,. a.....- _lalM" .. O~ , ~ ~r.lleda.m. p. ... taeb<l<w.. Al. ~oWTl,ilka. CMnr6w. ~, aY'ne-k fi. pow. 08br6w. 17.am> :~~'isi'korespondencyjrue 
JUk. Posna.t. JId n 581 mań Id ,,2 8411 W())no~ 1. • 48.. • • GGO r.d Zl;;OO :1.' %1 4l1l 



Strona ','I - ORĘDOWNIK, ponledzlałeI, dnia %Il wrzeJnJa 1m - Mamer!t't 

Potrzebni l Potrzebna 
są rymarze. Oferty pod adre- ząolne szwa.czki na ~o~zule. kol
sem: Ł6dź. skrzynka pocztowa merz~ męskIe. Członltlme. sympa-
173 n 49982 tyczkI Str. Nar. F. S ttl'PC!JY1\sk a, 

Wsp6bdka 
do kina zaprOWad2lOnegO z c.o_t6w
kil 1500 zł przyjme zaraz. Ofert» 
On!downik, pozna1\ zd 22 ft58 

• ------ Łódź. Piotrkowska 112. Potrzebni 
Bona 

Poszukuię n 49989 
bufetowa. dziewC7!yna z gotowa-pracownika kaucja 200 zł. zaro

starsza. samodzi~lna. z ~vyszk9Ie- bek pewny. Oferty pod .. P.omoc
mem freblowskIm I plelęgmar- nik". Ekspozytul'a Oredowmka -
ski m z prawem nauczania i kil- Pabianice n 4986f1 

'lrres'larzem niem. RestauracJa Dworcowa. 
A Jarocin ng 49 87819 

technicznym. kreślarką. zosta-
koletnia. praktykIl. szycie. nie
mieckie. pomoc w nauce. poszu
kuje posarly. Ofert~· poste-restall

niesz po ukończeniu Konc.esjono- Pomocnik 
wany<;h "Kur!!6w . Techmfznych szewski potrzebny na stałe. Re-

Poszukuję 
pomocnika piekarza. kawalera 
na stala prace z gotówkIl dO 
2000.- z.iotycb. Wyjazd na kre
sy, ewentualnie jako wsp6lnik. -
Zgloszeaia do Oredownika. Po
znań zd 21583 

In:?;ymcra GaJewskIego, "arsza- dei Piotrk6w Trybunalski. ul. •• r 
wą. Plac Trzech KrzYbzTd 8. IWy- świerczewska 14. zd 21690 R BarClkowskl S. A. POZn8n te. Poznań 1~ .. Bona". 

zag 2046 dZiały: maszynowy. u oli' any. • • 
mierniczo-drogowy. - PrzfborY1 Czeladnik . 

hl Inni --Uezciwy 
młod7.ieniec poszukuje jaki.ejkol
wiek posady - Ulała kauqJa. 
ł,askawc oferty Or~downrk 

podręczniki darmo ZamieJscow I .. Eks ed" ntka 1 Domokrę.znl korespondencyjnie Zalączyć zna- kraWIeckI potrzebny zaraz, .J. p Le . . ~ 
czek na program: n 49 439 Bartkowiak. Rogozno. zu 22 552 samodzieln!l do sklep\! tow. kr6t- cała Polskt pOBzuk~w~t ~"a~ 

kich mówllt(:a obOWIązkowo po ny towar. ez .ryzy: adP 1':... p 
niemiecku (najmniej 8 lat prakty- 20.- Zgloszenla Orę own.... 0-

Lódź. pod "Uczciwy .... ____ _ 

Wychowanka iI!!Ir:Y:r ~ 
klasztoru UJnie pięknie rob~ty n.!J..ł{"!~"4'J....~ 

- plyty z Warszawy; 1.2,1~ dbaj
my o rozwóJ naszych dZIeCI - po
gadanka dla gosporl~'ń wiejskiCh 
- Z "'arszawy); 12,21> imperio 
Arll'entina śpiewa pio~enki hi,~z
pa(lskil' - płyty; 13,00 koncert 
I'ozry\\'~owy - plyty; 15,00 popu
In rny k""cert 8ymf011iczllY - ply
ty z uuziałem solisty; 15,40 wia
domości z Pomorza: 18,00 poga
rlanka aktualna; 18,10 popularne 
utwory \\T. A. Moza.rta - plyty; 
18,45 wiadomości s·portowe z Po
morza; 23,00 t'lnczymy - plyta 
za plytll· 

ręczne. krawIeczyznę, wycho\~ y- .. -
\\':le dzieci. przyjmie jakąkolwIek Poniedziałek, 20 września. 
pracę cll<:tnie we dworze. \Vyna-
grodzenie skromne. Kierować 6.15 aurl:rie poranne: 11.15 a~-
Andrzejów k. Ło(lzi .. Ruch". uycja dla szk61; a\ Nowela lotm-

n 49678 cza - .J anuszu M('is~lIera. b) 
------ utwory Wła'h'slawa żelcilskiego 

Buchalter. - plyty; 11.4 Ludwik var;! 
. Beethoven; Sonat. Es-dur op. 21 

bilansista. na cmen·turze przYJ- _ plyty; 11.57 sygnał czasu.i he)
mie odpowiednią Pracę biurową nał z Krakowa; 12.03 dz\Cnmk 
za skrou1I1ym wynagrodzemem. - poludniowy; 12.15 dbajmy o roz
Zgloszenia pod l,K. K. L. 3/5 9 "'o "J' umyslowy nasz\.·cb "zl'eci _ Orędownik. Ł6l Ź. n 49 03 ~ u 

- ------ pogadanka dla gospodYli wiej-

Nauczycielka. 
wychowawczyni 

ukończone gWl'IIa.zJum i semina
rhuUl nauczycj·e19kie. d'uża ru-tyna 
i do§\\·iadczenie. d/lugle, doskona· 
le $wiadootwa z r].oUló\V ziemiań· 
.. kiclJ. s'zlUk~ posady zaraz. Zglo
szenia Ma,ria Br.zu&Zkie\\·icz;ów'~a, 
Tarn.o,g6ra d,\\'6r. poezta Il'llb 1<C 3 
nad W·iC\P<I'zl'!Y1. zdg 2Q 3!l6 

Dzielna 
eksPE'diE'ntka z hr~.Ilży bla~'at6w. 
konfekcji i towarow kr6tkIch 
poszukuje posady od zaraz. Zgło
f\zenia Kurier Pozn.. Gmezno 
1 231 n~. 49 125 

branżY 
wl.a."-II)' 
Oferty 

Ekspedientka 
koloniai'ne-j bia.gla. rok 

interes 6,z'uka p(}sady. 
Orę.downik. POUlań 

zd Z2774 

Mistrz 
piekarski. dlugoletnia praktyka, 
obeznan\' w cukiernictwie, poszu
kuje samodzielnej. stalej posady. 
l\Iatena. Mrowino. poczta Rokiet· 
nica. zd 22757 

Posady 
gospodarza 
tynowany, 
wielkie 70, 

poszukUje mIody, M]
uczciwy. '''ysocko

Ostr6w Wlkp. 
II 49960 

Poszukuję 
posady magazyniera. inkasenta. 
kauc.ią 1.500 zl. Oferty Orędow
nik. Poznań zd 22011 

Nauki 
ogrodnictwa szuka. syn uczciwych 
rodzic6w. Oferty Orędownik, -
Poznań zd 21 916 

Pi-ekarz 
dobry piecowy. obeznany cukier-
nictwie szuka stalej posady -; 
wzyjmie r6wnież wypom6tkl 

oznan.iu. Oferty Orędownik. -
Poznań zd 22078 

Leśnik 
kawaler. lat 33. z ll-letrua 'prak-
tyką poszukuje posady. naJchęt-
Iliej żonatego. Łaskawe zgłosze-
nia Kurier Poznański 

zdg 22181·2 

Radiotechnik 
monter - poszukuje posady. -
Oferty Kurier Poznański 

zdg 22292-3 

Czeladnik 
młynarski szuka posady 1. 10. w 
skladnicy lub mlynie. okolicy Po-
znania. Oferty Orędownik. Po-
zn'lli zd 22166 

Młynarz 
młodszy. pilny. sumienny, poszu-
kuje posady. miejscowogć obokt-
na. Zgłoszenja Poznań. Fabrycz-
na 18. m. 13, Mulkowski. 

zd 2180!J 

Młynarz 
młodszy. dobrze wykwalifikowa-
ny w swym zawodzie posZllkuje 
posad~ od zaraz. Ofcrty Orędow-
nik. oznań zd 21808 

Szofer 
mechanik nailepszymi referencja-
mi. wiadomoścIami zagraniczny-
mi. samotny szuka posady lub 
orlpowiedniego zajęcin. Agentura 
Orędownika, Chodzież. n 49 930 

Uczeń 
z prowindi dom'll uczciwy<ch 1'0-
d·ziców pragnie się wY'Uczyć w 

Oferty Orę· za wodzie rzeźniokirrn. 

Szukam 
odpowiprlniej nauki rzeźnickiej 
nla ~~'nn I~t 16. :\o\\'ak. świer
czewska 38, PoznalI - Debiec. 

zd 21222 

ChłGpiec 
do po~yl')k krawieckielJ [Jnt I'~l'
bny. Poż"dany z prowincji. Łódź. 
Radwaliska 27. Giel'z. 
______ n_19902 ____ _ 

Instalator 
wodę kanaI:zacyjnr ru!odszy sta
la praca potrzebny. PodaĆ' kl'ót
ki życio.-ys. Zglo_zenia sil lep
szych Orędownik Poznań zd 22 831 

skich - wv)!'1. Weronika Ogar- Lwów - 11,40 Ludwik v. Reet-
kowa: 12.25 Ogra orkiestra dęta hoven: Sonata Es-Dur op. 27 -
płyty; 12.4(1 od warsztatu do war- płyty z W3.l'szawy; 12,l1i V. Hru
sztatu: Tapicerzy: 15.45 wiaqo: by: z '''.jednia przez świat - ply
mości gospodarcze: 16.00 "BaJkI ty; 12,25 fantazje operowe - z 
skandynawskie" - auuycja dla płyt; 13,55 muzyka lekka z płyt; 
dzieci w opracowani<, Marii Kru- 15,00 wielkie uwertury - plyty; 
ger: 16.20 koncer" orkiestry FiI- 13,35 lwow~kie wiadomości bieżą
harmonii Warszawskie' pod dyr. ce; 18,00 .. '" krajn zamk6w, je
Józcfa Ozimińskiego z Ciechocin- zior i kraciastych sp6dniczek"; 
ka (przez Toruń): 16.50 o kultu- 18,10 Pablo Sa.rasate - płyty; 
rze gości i kulturze gosponarzy - 18,41) lokalne wiadomości sporto
felieton - wygł. Stanisław Ka- we; 23,00 z albumu speakera. 
szycki (z Krakowa); 17.05 muzy-
ka taneczna w wykonaniu malej Katowice - 11,40 Albert San
orkiestry P. K pod dyr. Zdzi-I dl er - skrzypee (płyty); 12,15 
slawa G6rzyńskiego W prze-I wiadomości bie:?;ące: 12,20 żyde 
rwie ok. godz. 17.25 "Urok ko- kulturalne śląska; 12,26 aUdycja 
biety" - skecz Żeglarskiego - dla młodzieży szkól powszech
z Krakowa: 17.50 stacja morska nych "Wśród cud6w Wystawy 
na Helu - pogadankn - wygI. Parrskiej"; 13,00 koncert życzeń; 
Henryk Raabe: 18.09 skrzynka 13,15 wiedeńska orkiestra "Bohe
techniczna - red. Waclaw Fren- me". Ch6r Dana i EugeniuSoZ 
kei; 18.10 program na jutro; 18.15 Bodo - płyty; 15,43 wiadomości 
Lucienne Boyer i Tino Rossi śpie- giełdowe: 18,00 ogrody na dachach 
waja. - płyty: 18.50 pogarlanka fabrycl.nych - pogandanka: 18,15 
aktualna: 19.00 audycja strzelec- .. Z twórczości W. A. Mozarta" 
ka: .. Każdy prezes obywatelem" - płyty z Krakowa; 18.45 wia
- wopr. Ant. Nowinicza (wzno- domosci sportowe lokalne. 
wienie); 19.40 pogadanka sporto
wa; 19.50 wiadomości sportowe; 
20.00 polska kapela ludow~ Fe
liksa Dzierżanowskiego; 20.45 
dziennik wieczorny; 20.55 poga
danka aktualna; 21.00 walczyk 
i piosenka - w wyk. krakowskie
go kwartetu Sch'rammla z udzia
łem Juli Ilnickiej - sopran (z 
Krakowa); 21.45 kwadrans poezji 
wiersze Kornela Ujejskiego. 
recyt. Alfred Szymański. Slowo 
wstępne dra Stefana Mękarskie
go (ze Lwowa): 22.00 recital 
lipiewaczy Franciszki Platt6wny. 
Przy forta!-. Tadeusz Seredyński 
ze Lwowa); 22.50 ostatnie wiado
mości. 
( 

cert solist6w. \V pro~ramie mu
zyka wspólczesna. Wykonawcy: 
Nadzieja Padlewska - fortepian, 
J6zef Madej" - kla rnet (z Po
znania); 22.1iO Mtatnie wiadomo
ści. 

Wtorek, 21 września. 

6.15 audycje poranne; U.11i au
dycja dla szk61: "Ostatnie ogni
sko" - audycja w opracowaniu 
WładYRlawa Knoche (z Wilna); 
11.40 Aleksander GlaZlIDow: Fra
gmenty ze scen baletowych op. 
52; 11.1i7 sygnal czasu; 12.03 
dziennik połurlniow"; 12.15 skrzyn
ka rolnicza; 12.25 marsze polskie 
i obce w wykonaniu orkiestry 
wojskowej pod dyr. kpt. Mak~y
miliana Chmielewicza; 15.45 wia
domości gospodarcze. 16.00 .. Czym 
jest tw6j tatuś? - Maszynistą 
kolejowym" - transmisja z dwor
ca kolejowegQ w "'ilnie; 16.20 
utwory fortepianowe w wyk. Nelli 
Korwin- Korotkiewiczówny i Je
rzego Sulikowskiego (z Łodzi): 
16.45 ziemia pełna historii i soli -
wygI. Marian Piechal (z Łorlzi): 
17.00 transmisja z wystawy rarlio
wej w Wilnie. Wykonawcy: Po
dw6jny kwartet .. Pro Arte" pod 
dyr. prof. Lndwign. Wandy Hen
clrich - lipiew, oraz Włodzimierz 
Trocki I Leopold Horecki - for
tepian; 17.50 aktualna pogadanka 
turystyczna; 18.00 przegllld aktu
a mości finansowo-gospod a rczych: 
18.10 program na jutro; 18.15 mu
zyka lekka - płyty; 18.50 poga
danka aktualna' 19.00 ., Uczci
wość" - skecz J6zefa Czyściec
kiego: 19.15 recital skrzypcowy 
Ignacego Weissenberga. przy 
fort. prof. Ludwik Urstein: 19.50 
wiadomości sportowe. 20.00 .. Si
sy" - operetka w 3-ch aktach 
Fritza Kreislera. 'V przerwie ok. 
godz. 20.45 dziennik wieczorny i 
wiadomości rolnieze; 22.10 .. O Bi
~kllPinie w 15-tu jęzrkach świa
ta" - au(lyeja wopr . .Tann Ki
larskiego (z Poznania): 22.25 kon-

Poniedziałek, 20 wr .. e~nia. 
Warszawa - 13,00 z tw6rczości 

kameralnej Franciszka Schuberta 
- płyty: 14.00 parę i.nformsC'yj: 
14.06 konC'el·t rnuYW1kowy - pły
ty: lii,OO p()gad~J1ka aktualna; 

Kraków - 11,40 Ludwik van 
Beethoven płyty z Warsza
wy; 12,15 kilka informacyj; 12,25 
w rytmie w:tlea - płyty: 13,55 
konccrt rozrywkowy - plyty; 
15,05 krakowski dziennik sporto
wy; 15,10 odczyt pt.: .. Ja.k Łem
kowie polują ?"; 15,25 sławni pia
niści graja etiudy Chopina .... -
plyty; 15,40 lokalne wiadomości 
gOS!podareze - giełda: 18,00 Hen
ryk Caruso śpiewn - płyty; 18,l1i 
z twÓrczości 'V. A. Mozarta. -
płyty: 18,45 lokaLne wiadomO;§ci 
sportowe; 23,00 muzyka taneezna 
- płyty. 

L6dź - 11,40 L. T. Beethoven: 
Sonata Es-Dur op. 27 - płyty z 
'iVnrszawy; 12,20 parę informa
cyj: 12,25 lekkie utwory na in
stmmenty dete - plyty; U,51i 
melodie- ludowe - płyta za pły
ta; 15.00 literatura przez mikro
fon dla WSZyStkich "Widmo na 
s·zynach" nowela: lli.15 o 
wszystkim PO troszku: 15,20 mu
zyka salonowa - plytT: 15,42 
ł6dzkie wiadomości gieldowe: 
18,00 felietGll sp'ołeczoy: "WSlP61-
czesnymi silamI": 18,10 życie a,r
tystyczne; 18,15 ,.Z tw6rczości W. 
A. Mozarta" - Pł:vty z Krako
wa; 18,45 wia,łomości sportowe 
lokalne; 23,00 muzyka taJleC1llla 
- płyty. 

Wtorek. 21 wrzet1nia. 

Warszawa II - 13.00 koncert 
rozrywkowy - plyty; 14.00 parę 
informacji: 14.06 fragmenty z o
per Piotra Mascagni'ego - płyty: 
15.00 reportaż z życia: lIi.U k9n
cert zespołu salonowego Leopolda 
Striksa; 22.00 wiadomości sporto
we: 22.05 puste minarety i za
marłe haremy - felieton: 22.20 
muzyka lekb - płyty: 23.15 mu' 
zyka taneczna z dancingu .. Ca
fe-Club" w Warszawie. 

TorulI - 11.48 Aleksander Gla
zunow: Frall'l11ent .. ze ~cen bale
towych płyty z ""aTSZaWY: 
12.15 pielęg'llowanic zasiew6w -
pogadanka rolnicza; 13.00 orkie
stry i 80li~ci - plyty: 15.4141 me
lorlia Z3 melodia - płyty: lli.40 
wiadomości z Pomorza: 18.10 
rozmowa ze słuchaczami: 18.20 
soliści - płyty; 18.45 wiadomości 
sportowe z Pomorza; 23.00 tańce 
i piosenki - plyb za płytą. 

Lwów - 11.40 Aleksander Gla
ZUI1OW: Fragmenty ze scen bale
towych OP. 52 - płyty z Warsza
wy; 12.15 ~azetka informacyjna 
w języku ukraiJi~kim: 13.55 mu
uka rozrywkowa z płyt; 1·ł.,J;/i 
.c-iełda lwowska: 15.00 G. ROl'~;inj: 
Skrót opery .,Cyrulik sewil~ki" 
- p!yty; 15.40 lwo\\'skie wiado
D!0~ei bieżace; 18_10 tran_kryp
CJe muzyczne 7. plyt: 18.25 .,No
wa popularno~c powieSci" 
szkic literacki: 18.45 wiadomości 
sportowe lokalne; :!3.00 koncert 
~yczI'Ii. 

10.10 ~yr-ie kulturalIII' ~t()łicy; , • 
15,15 kon('el·t ~oli~tó\V. Wyko- KatOWIce - 11.40 mll.zyka I~k: 
11:1 \\'cł': J~elelln. KorfJ-Ka w('cka kil: - yIY)l~: ~.%.1~ wladoJlloSCI 
_ śpiew I JaulI'l,C"a SzamotuIska 1.:lez>tce, 1~.~0 ~ycle. kulturalne 

fortepian: 22.00 wi3dorno~ci I !Slą~ka.; 13.0.0_ ko.ncert zyczeń: 13.15 
sportowe; 22,05 .. Wśr6rl erotyków, lU1?zy_ka lekka.1 taneczna - pły
w XVI" _ szkic literar-ki: 2!.20. ty. lD.30 muz,Yka tar;e~7.n,! - pły
mllzyka lekka - plyty: 23.15 mu-! ty; 15.43 \Ylacll!!~oscl gle!c1owe; 
zyka taneczna _ plyty. 11~.1~ "Usta Jt~lll - PO~7,JP Ka-

zlmlery AlbprtJ; 18.30 reCital Ady 
TornA - 11,40 Ludwik Tan Sari - płyty; 18.45 wiadomości 

Beethoven: Sonata Es-Dur op. 27 sportowe lokaln '. 

=- ki) z kaucją na. stałą posadę .z znań zd 181~2=-_______ _ 

~ calym utrzymamem zaraz .naJ- U" 
później o.d 1. 10. br. P,?dallla .z . . cznla . 
wysokOŚCIą wynagrodzenia .. odpl- frYZJerskIego z utrzymamem -
sami świadectw i fotografIą. - przyjmę w naukę. Fr. RntawaJr:t 
Dom Towarow~ WI. Gogowski. Poznań. Sienkiewicza 9 a. 

- 11.40 muzy~a k]a- Opalenic:i.. ul. PowstalIca. Koza- zd 22 697 
syczna - płyty; 12.15 kIlka ID- ka 8. rok zaloż. 1923. zd 21 683 
formacji; 13.55 koncert rozry.w~o- D 
wy - plytv: 15.05 "Czy WIeCle. w~e 
:?;e .. :';. 15.25 polska '!luzyka ekspedientki 
~ymfomczna wyk. orko Fllharm. Jziellle, mające doborą praktyke. Dla wygody 
Warsz. - płyty; 11).40 lokalne do cukierru potrzebne. Zglos.ze- Szanownej Klienteli już wkrótee 
wiadomości gospodarez.e qz~a nia od,pisami świadectw kiero-
rzemieślnicza); 18.15 .rc<;lt.al SPI.C- wać Piekarnia i Cqki~rnia G!>t2- otworzymy 
waczy Emmy Wol).l'Is.kJeJ-qrmlr;- wala Stan.. Gdy.nta. ŚWlet(}J31l- w centrum miasta salon demon.-
kiej, przy fortepIante ,'V lod.zl- ska 43. ng 49 M3/4 stracyjny 
mierz Ormicki; 18.45 lokalne wla- biuro sprzedaży 
domosci sporto·we: 23.00 muzyka Uczeń. h t . ,nowoczesnych radioodbiornik6w 
ta~ecz~a w wyk. orkiestry Jar krawiecki potrzebny. naJc e n1

z
C
a
J 'lrosmos 

\Vllbur a - płyty. ze wsi. Dopłata. gotów~owa A 

Lódź - 11.40 Aleksander Gła- utrzymanie. . Pl\włowskl. GM]- I 
zunow: Fragmenty ee scen bale- dZIĄdz. SIenkIewIcza 9. 
towych op. 52 - płyty z Warsza- n 49 !J34 
wy; 12.20 parę informacji; 13.55 Agentom 
utwory Edwa.rda Griega - płyty; . . 
15.42 ł6dzkie wiadomości giełdo- stały. WYSO~I zarob~k zapewma
we; 18.10 pogadanka Łórlzkiej Ro- my sprz~dazą serwls6w porcela
dziny Radiowej' 18.25 utwory nowJ!ch I platerow na raty na 
.I~rzy.pcowe _ płyty: 18.45 wia- orygmalne ,,:z2rr wymagana kau
domości sportowe lokalne. W CJa .. dwadzlesCl.a złotych. Zg/o-

.. k I 2O'n S I szema Orędowmk. Pozna1\. p!',zerwle 0-. gO( Z. .>lU .. ~ a- zd 22175 
klem now(}czesnych Mohort6w -
felieton; 23.00 muzyka taneczna 
- plyty. Uczciwy 

samotny. otrzyma stałe zajęcie w 
przedsiębiorstwie handlowym. 

~~~~~:~~~ J3~Y:t~~.za~~~~a p; T [L r W I ZJ A 
k6j. Reflektanci o najlepszej I:. 

ta- opinii mogą sie ~lfł08ić pod Na raty Ng 48 818-lV 15,15 Kiinigswush. Muzyka zd 22152 do OrędOWnika. Poznań ;..;..;::.....;,.=#..:.,. _____ -= ___ _ 
neczna. 

16,00 Wrocław. Koncert popu- Dziewczę 
larny. 16.05 "'iedeń. Melodie fil- potrzeb do lekkich prac domo-

Kupiłem 
radioaparat na 15 

mowe i taneczne. 16,30 Praga. wych ~Yednej rodzin najchet-
Koncert rozrywkowy_ . niej ż prowincji. lat Ił. ~łoeze- w firmk 

rat 
17,00 Budapeszt. Rec. śPlewa- nia Orędownik, Pozna1\ 

czy. LitIsk. Basn:" muzyczne. zd 22 200 ~cń:O· mC?cńfYn.1lo 
18.00 Luksemburg. Muz. lekka. Ślifi" Uj 

18,lU HiI"ersum I. M. taneczna. :erza św 
18,20 Droitwich. Piosenki mary- dzielnego do niklowni poMUk~. • 
narzy angielskich. Nastepnie me- Zgloszenia z podaniem warun- Marcin 
lodie filmowe na orlt. Wurlitze- k6w. Orędownik. Pozna1\. numer 
ra. zd 22 229 25 

19,00 K'onigswusb. Koncert Cukiernik Jestem bardzo 
symi. filh. berlińskiej pod dyr. . d I 
van Kempena.Mediolan. M. roz- Phi ełk arz

k
· ukończoną nauk. ewtl. ::o:aowo ony" 

rywkowa. Monachium. Wieczór cOfoPtya rowerem. kaucja 50 zł. Kup te!. d 24420-H 
I h 19 2- Wi d ... er Orędownik. Pozna1\. me. operowy c . , D e en. zd 22095 Kto z firmy Colombns. Pozna1\. .. Turandot" op. Pucciniego. _______________ Wrocławska 15 

20,00 R. Paris. M. taneczna. 15 Rowery 
Wrocław. 'Veso' aud. muzyczna. 
20,10 Królewiec. Wiecz6r tańca. zł więcej zarobią sprzedawcy kupuje ten sie nie oszukuje. 
%0,30 LYon. Kon. symf. Bruksela obrazk6w. Komitet Budo .... y Ko- . d 24 286 
frane. ..Sophie Arnould" op. li- ściola Zawierci e, Widok. --------------.. 
ryezna Piel'llle·go. Lilie. Konc. ______ zd __ 22_883 _____ _ 
Symf. 20,40 Droitwieh. Koncert P k i 
wag;nerowski (Zygfryd i ZmieTzch OSZU U emy 
bog6w). Ze względu na powiększe.nie Pl'O-

21,00 R. Paris. ..Rip" op. kom. dukcji otwo.rzymy także w tam
Planqueta, Rzym. Kone. solist6w. tejszej okolicy mie;ieee rozd.meloze 

(be1l sklepu) i poszukujemy odpo
Mediołan. Konc. ch6ru. 21,415 wiedniego pana. Mie:isC()w~ć i za
Frankfurt. Konc, muz. roman- w6d obojętne. Doch6d conajmniej 
tycznej (Schubert i Reger). 520.- zł miesięcznie. Zgłoszenia 

22,00 Sztokholm. Koncert utw. pod .. 99" do Brigol. Box 9, 
Griega z recytacjami.~2,30 Kolo- Poert5chach-See (Austria). 
nia. M. lekka. Luksemburg. Kon- p 31 002-37,164 
cert populamy. 

23,00 Kiinigswush. M. ro~yw- Bieglej 
kowa. 23.01i Budapeszt. MUIZ. Cy- uCiWiwej wsp61niczkJi z ęot6w1ta 
gańska. 23,10 Kopenhaga. M. ta- 200-300 zł do składu plec2/YWa 
neczna (do 0,30). Q.oszukuję. Oferty Orędownik. -

24,00 Frankfurt I Sztutgart. _ P __ ozn_a1I __ zd_22_7_4_1I ___________________ _ 
Fra&"lIlenty z (}per Wai"Jlera. 

VVłorek, %1 ~rze§nl •• 

15.15 Kiinigsw. - Melodie o,pe
rowe. 15.30 Praga - Koncert 
radioork. 15.35 Berlin - DI"O
biazgi muzyczne. 16.00 Lipsk -
KO.ncert orkiestry symfonicznej. 
16.05 Wiede(1 - Koncert popul. 
17.00 Monachium - Koncert o.rk. 
wojskowej. Ryga - Koncert pop. 
18.00 Hi/versum I-M. lekb. 
Loudyn R. - Solo na organach 
'Vurlitzera. 18.20 Budapeszt -
Wcgierskie pieśni ludowe z tow. 
orkiestry cygańskiej. 19.00 Frank
furt - Koncert popularny z udz. 
eh6ru, Sztntl!art - .. Czar głOBU" 
(płyty). 19.25 R. Romania - Kon
cert zespolu mandolinist6w. 19.30 
Bratisława - .. Dwie wdowy" op. 
Smetany. 19.50 IIi/versnm I -
Mowa tronowa kr610wej Wilhel
mIny. 20.00 Droitwich - Koncert 
symf. utworów Ryszarda Straus
Ra z udziałem Elżhiety Schumann 
(Ropr). Bruksela fr. - ,.Monsie
Ul' Beaucaire" opt. Messagera, 
20.10 Lipsk - Koncert wieewr
ny z udz. Erny SaC'k (sopr.). 
Hamburg - "Noc nad Bosforem" 
opt .. J. Straussa. 20.15 Strasburlt 
- ,.Tosca" op. PucciniE'go. 20.30 
PariII PTT - Koncert mmyki 
symf. PraJl(a - Sym fonia TlJr 2 
c-moll Mahlerll. 1;ł. Rllmania -
Koncert SYlU foniczny z "nz. ~o
li.t6w, 21.00 Rzym Koncert 
utw. G, ~fll!('lfo. 21,00 Droitwich 
- Ulwo,'y fortepianowe Becthovp
na. BudapeRzt - Koncert umi. 
21.30 l\lonacllium - Kwart!'t for
[<"pianow)' R. ~tl·au.ssa. Sztokholm 
- Utwory klnwe~Yllowe COllnp
rina. Oslo - M. taDf'c·znn. 21.1i0 
Londyn R. - KOnl'l'I'1 ~ym f. 
22.00 Sztokholm - ~(nzyka z 
nł~t. 2%.20 'Vieden - \Ves01e DlP
lorlie \\'ie,leli<kie. Mediolan - So
Ii-'ci. Droitwich - Koncert. 22.39 
'Wrocław M. lekka. 23.00 
Sztutf!art - M. Lekka i tanecz
na. 23.10 Kopenha~a - M. ta
necma (do 0.30). 24.00 Sztutgart 
i Frankfnrt - Koncert po'!>ular
ny. 

Humor zagraniczny 

W ogródku. 
l'le kawałków cukru panu wrzucić? 
Dwa wystarczą ... (M) 

(Tidens Tegn). 

OO'łoszenia l-łamowy milimetr lub jego miej~e kOB"Jltuje: w ~yczajnych na stronie 6-ła.mO'Wej 16 groezy; na ~tro-nte r&dakcyjnej (-ł-lamowej) a) przy końcu części 
Et redakcyjnej 30 gr06zy, b) na stronie czwartej 50 gro&zy, e) na etronie drugiej 60 groszy. d) na stronie wiadomości l-okallIlycb 1.- zł. Drobne ogtOó\zenia 

(najwyżej 100 sŁów. w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówk()we drukiem tłustym, 15 gro~-zy, każde dalsze słowo 10 grot!Zy. ~lcszenia wi~kBze wśród drobnych poezyna5ąc 
od 08tatniei st.rony, l-łamowy milimetr 30 gro."zy. OglOó\zenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca - od poszcze~ólnel!'o wY'!)adku 20% I:ad\\yżkl. O!!,łoszenia do biptace!!'o 
~ydania przyjmujemy do godzi·ny 10,30. a do wydań D:edzielnych i św:ątecznycb do godziny 9.-i5 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski pY"lyjmujemy do wydań bietących 
do godz. 10, do wydań niedzie~nych l świąte-cznych dnia poprzedniego do godz. 8, Za bł~dy drukarskie, które nie zniekształcaj" treści o~łoszenja, administracja nie odpo1Ąo;ada. 

Ogl~ JIftY,jmujemy tyDlG za O'p'ł'at~ Il'otówks, r. góry. Konto ... P. K. O. nr. 200-1+9. PocztO\'l' konto rozrachunk,owe Poznań 3. nr. kartoteki 03. 
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VJe~ łJ~o kuu~la [lytelni~iw "Ir~~ownika" 
Przed blisko dwoma laty ul,azały ,się na 

łamach "Orędownika" dwa oblicza, dwie 
niesamowite postacie, 1<.tóre osobliwością 
swoją 

zwróciły na siebie uwagę całej Polski. 

Wygląd tych ludzi wzbudził wśród clytel
ników naszych nieklamaną radość, wśród 
ludu Izraela zaś, tudzież u babci "sanacji" 
- prawdziwy poploch. 

Wszyscy patrząc na zuchowate, a szla-
, chetne i sympatyczne oblicza jegomościów, 
na ich mądre i przenikliwe oczy, na ich 
dziarską postawę, na tę niezwykłą pewność 
siebie nieznanych bliżej osobników i ich 
wiarę we własne a nie cudze siły, grani
czącą z wiarą i pewnościa, siebie wep6ł
czesnyc,h naszych wielkich dyktatorów, 
wszyscy - pawtarzamy - od razu przeko
nali się, że mają przed sobą mężów z nie
prawdziwegO' zdarzenia. 

Jakoż nie amYlili się w swoich przypu
szczeniach, zarówno nasi czytelnicy, jak 
również przedstawidele starazakonnego 
wyznania. 

Dwaj panowie nie gapili się, nie ogląda
li za byle czym, nie prosili o łaskę bliź
nich, lecz z miejsca wzięli ,się do roboty 
uczciwej, wyraźnej - można pO'IViedzieć -
pozytywnej i, grasując po catej ,Polsce, 

dokazywali Prawdziwych cudów męstwa, 
odwagi. bohaterstwa i samozaparcia się, 

jakie znane nam są z wielkich bitew kra
jowych i zagranicznych. 

Szli nasi bahaterzy, nie baezą.<: na nie
bezpieczeństwa połączane ewentualnie na
wet ~ dażywatnim kalectwem., czy utratą 
życia (które przecież każdemu jest - bądź 
co bądź - drogie, a nie tanie ... ). Szli na 
każdą chaćby najgarszą i, zdawało się, nie
raz stracana, pazycję. 

My atoli za wsze z zapartym. tchem Ale
dzHiśmy niekiedy karkołomne poczYnania 
i nie jeden z nas modlił się napewno w du
chu, aby nasi przemili jegomościowie wy
szli cało z opresji. Wrodzony 8pryt,.~łonio
wa ma,draść, lisia chytrość, !końskie zdro
wie, wołowy spokój i ten nadludr.ki zapał 
sprawiały' jednak, :1:e nasi bohaterzy z kat
dej na'j,trudniejszej sytuacji wychodzili ca
~i na. ~drowin i na u1l1yśle. - ~~ . -
. "Któż- to byli ,ći. 1paIfo1rie, kł6rsr~ h.k 

kwietnie -bawili .. 'CIf tydzień- nytelników 
hOrędownika.""Z, Jak .się nazywali'!, Jakie 
mieli imiona? 

Ot6:1: na. ~ pytania. łrndno było nam od
powiedzieć- Niby ~ometa zabły8n~Ii berr 
imienni na: widnokręgu "Or~wnika", 
świeca,c oślepiaja,cym blaśiem rasawego 
dowcipu, rodzimego 'humaru i ZMVadiac'" 
kiego wesela, Od chwili pojawienia się w 
gazecie 

zywkaff sobie ... razu ..... 
starych l młodych, 

~onatych l kawalerów, dziewic i mę:1:atek, 
tUMież wdów i rozwódek, miłość, jaka, hi
storia. literatury %na wyłllrCU1ie w aaj
wspanie.lszych epopejach. dramatach i 
tragediach, napi-sanych przez naj'8ławniej
szych pisarzy. Toteż nie dziwota, te katdy, 
kto ich poznał, poszedłby za nimi nie tylko 
w agień, ale i do wody. 

MiłoŚĆ ezytelnik6w do panów Prota i 
Gerwazego !Zdarzyć się może co naj wytej 
raz na tysiąc lat, ewentualnie dwa razy na 
2.000 lat. W ka:tdym razie liczba ta nie 
przekra.cza liczby dziesięciu. 

Kiedy nasi panowie działali i pracowa.li 
w najlepsze, nie mieli jeszcze imion. 

OgłOSiliśmy wówczas na lamach "Orę-
d'Ownika" wielki konkUrs, 

wzywając ca'lą rodzinę czytelników nasze
go pisma do podania odpowiednich dla 
tych mężów imion. Konkurs, jasna rzecz, 
wielkością swoją przekroczył granice mot
iliwości ludzkich. Cała , Polska z zapartym 
tchem śledziła przez długie tygodnie na
pływające masami całymi prapozycje 
imion, z których po dlugich badaniach, 
naukowych dociekaniach i pOWlszechnym 
plebiscycie pokazały się dwa imiona, naj
cudniejsze imiona pod złatym słońcem, 
najoelpowieelnieisze i wyrażające całe je
stestwa, cale bogactwo duszy i biedotę o
dzienia naszych szanownych bahaterów -' 
ta jest: 

Prot i Gerwazy. 

CM to za radość wśród naszych czytel
ników i jakaż to konstern,acja i popłoch w 
narodzie beduińskim zapanowały onego 
historycznego dnia, w którym ogłosiliśmy 
ich imiona! Można śmiało powiedzieć, że 
był ta najradośniejszy dzień w życiu nie-
jednego czlawiel'a. '. 

Prat i Gerwazy są Waszymi, Czytelniey 
mili. dziećmi chrzestnymi. 

Więcej, są niejako Wa<:Izą własnością. Tó 
też jasnym się staje fakt, że pamiętacie o 
nich dbacie i nosicie w ,sobie ich obraz i 
paddbicństwo z in, samn, ostrożnością, z ja
ką nosi się jajko ... 

Redakcja zelaje sobie sprawę, że zarów
no ich ojciec duchawny Kazimierz Grue! ł 
jak i podp~sany, których łączQ, z ProteID .1 
~~~ ;p,i~ ;y~ ~ • ~ dQoI 

~adnie pa wiedzieć - powrozy sęrdecznej 
przyjaźni i znajomości, - że nawet' my nie 
mamy prawa rządzić się tymi panami ja:l\ 
szara gęś. Prot i Gerwazy staIioma, bo
wiem bezcenny skarb nie tylko dla 'redak
cji, ale dla wielotysiącznej armii ich przy
jaCiół • czytelników "Orędownika.'" 

* Narobiwszy sporo figlów w kraju, opu
ścili Prot i Gerwazy ukochana, ojczyznę i 
wiedzeni dabrym węchem, tudziet maja,c 
wrodzona, żyłkę podróżniczo - a wanturni
czą, a zwłaszcza dlatego, że trudno im 
było oddychać zapachem czasnku i cebuli, 
w ziemi ojczystej, 

polechaU do daleklet Afryki 

pOCiąg, pod tramwai,: a; gdzie tego nie ma 
pawiesi się na. zdrawym dębie i prędzej nie 
zejdzlę, dopóki ta straszna zagadka nie 
zas,taąje wyjaśniQna. ląo)ę się i nie chciał
bym tegO' ogłaszać, ale przeciet obowiązek 
dzietmikarski naka~uje powiedzieć calą 
nagą prawdę. Byłoby .grzechem nie do da
rawania, gdybym 'Vi momencie tak waż
nym miał zamilknąć. 

Proszę państwa, 

z Protem l Gerwazym test źlel 

Maże nawet bardzo źle. Jak wiadomo, 
w wędrówce ' swej spatl{ali się z królem 
murzynów, nazwiskiem Kaj-Kaj-sik, Wia
doma nam również, że stoczyli zażartą. bi
twę z czarnym ludożerczym plemieniem 
tubyk6w afrykańskich, mając po swej 

z szlachetnym zamiarem WYSZUkania kolo- ,stronie niespełna szwadron słabo uzbrojo
nii, w'których--by można osadzić, zaflanco- nego małpiego rodu na strusiach. Małpy 
wać "pracowity" i "uczciwy" naród wy- spisały się w pierwt;lzym etapie walk zna
brany. Znane są czytelnikom ich przygl)dy komicie, ale wiadomo, małpa za,stanie za
w c.iepłych krajach, gdzie kąpani w tropi- Wsze małpą i każda małpa ma swoje gra
kalnym słońcu, niekiedy bez chleba i wo- nice ... Licho wie, cO' im (to jest tym mał
dy, w zupełnym osamotnieniu dokazywali pom) do łba strzeliło. 'V tej chwili bowiem 
w pustyni i puszczy czynów wręcz niesa- nie wiemy nic a nic, jaki los spotkał dow
mowitych. . cipnego Prota i niezawodnego Gerwazego. 

Były sytuacje, w których czytelnik po- W ogóle głucho było jakiś czas o nich. 
kiwał beznadziejnie głową i powiedział 80- Tymczasem 
bie: "No, teraz chyba szlus, zginą.ł jak , a-
men w pacierzu". Istatnie ,przekanany je- otrzymaliśmy ciekawy list od naszych 
stem, że każdy z nas, /Zrobiwszy galapem bohaterów. 
rachunek swegO' grzesznego żywota, pu- List długo błąkał się widać po szerokim 
ścHby z eiebie w ta1<.iej czy innej bezna-świecie, alba wiem nadszedł do redakcji 
dzieinej sytuacji z ostatnią parą ducha z mocno nadwerężany. Cały poszarpany dłu
ust i pożegnał ten padoł łez i płaczu. gn, wędrówką, pagnieciony, poplamiany i 

Każdy, proszę państwa, ale nie takie podziurawiony. Jak nam skądinąd dono
chytre i przebiegłe dranie, jakimi są Prot szą, list wędrował przez Hiszpanię, gdzie 
i Gerwazy. Niemniej jednak stała eię w ich nie ominęła go zbłąkana kula. Fotografie 
życiu coś niesamowitegO', coś czego byśmy koperty i listu, pisanego znana, ręką p. 
się "po. nich nigdy nie spodziewali. Gerwazego, zamieszcz'amy na drugiej stro-

WIem, że nie, aby ,czytelnicy naocznie przekanali się, 
kiecly ogłoszę tę straszną l bolesną I jąk wygląda cenny oryginał, tudziet aby 

wiadomość, zapoznali się z t:eścią listu. 

nIejeden czytelnik, zakochany p-o _ uszy w T. Z. BERNES. 
Procie i Gerwazym, rzuci się pad stojący , 

Warunlii I(onl(ursu naszego ogłaszamy po drugiej stronie. 
Pon'iżej podajemy wykaz 300 nagród, które czekają szczę

śliwców za najtrafniejsze rozwiązanie konkursu 

1. nagroda - rowe'r męski najlepszej 
marki z pełnym wyposażeniem. 

2. nagroda - rower damski najlepszej 
marki z pełnym wyposażeniem. 

3. nagroda - gramofon walizkowy. 
ł. nagroda. - aparat fotograficzny. 
5. nagroda - 50 zł w gotówce. 
6. nagroda saneczki (rodle) na. 3 

osoby_ 
7. nagroda materiał gr,anatowy (<.l, 

metry) dla ucznia szkolnego. 
8. nagroda - materiał granatowy (:! 

metry) dla uczennicy. 
9. nagroda - zegarek na rękę. 
10. nagrod.a - zegarek na rękę. 
11. nagroda - torebka damska. 
1.2. nagroda - teka skórzana. 
13. nagroda - 10 'zł w gotówce. 
14, nagroda -- 10 zł w gotówce. 
15, nagrod.a - 10 zł w gGtówce. 
16. nagroda - piłka nożna, 

17. nagroda - piłka nożna. 

18.-23. nagrody - komplet cyrkli w 

ozdobnyJtl futerale. 
24. nagroda. - komplet ping-ponga. 
25. nagroda - komplet ping-ponga. 
26 . ....:..30. nagrody - komplety palanta 

z piłką. 

31.-45. nagrody - wi'eczne pióra: 
46.-50. nagrody - plecaki wyciecz

kowe. 
51.-56". nagrody - piórniki (komple

ty przyborów) . w oprawce skórzanej. 
57.-207. nagrody - dwa tomy (razem 

320 stron) niezwykle interesującej 

powieści. 

208.-212. nagrody - komplety mydeł 
toaletowych i perfum. 

213.-222. nagl'ody - kwa.rtalny abo
nament tygodnika "Ilustracja Pol .. 
ska". 

223.-225. n.a.grody - organki ustne w 
dobrym gatunku. 

226.-300. nagrody ' - miesięczny abo
nament tygodnika "Ilustracja Pol
ska". 

Powyżej zamieszczamy barw nl' film z dołwchc~asowego życia Prota i Gerwazego. Na 
!,stępie widzim, ich obu .. ~z.nawi!ljących .ż~wo ·ż He .. n-;~e~ i Grus.em przed swoim ,wy
Jazdem z -:'o,lsk~, po c~ym zegna. Ich radosme lu,! bedums~l. Dal~J na~tępu)ą przygody, 

. afokan5kle, geozne .lub UClesznęJ. a wreszcie p.od~bllł:na krola .KaJ-KaJ-Sika" 



'D$.9.lo s·ię przedwczorai. Listowy 
prz)"'L\.~ list bardzo ~nilSzczony, po
pl.amicmy, pognieciony. a uaw~ 

podzłurawi~ny cni kul hlszpańskłch. 

ludzie - m<Y1n& powiedd~ - z za.p&r
ciem. 

Kiedly ~za.s jednej z nie~ 
nianyQh rozmów, za.pytałem ich mimo
choo'em.: 

Na zabrudzonej kopercie, z orygi- - Powied?:cie mi, koledzy, czy moż-
halnym znaezkiem afl"Y'kańskim, na. na na wa.s liczyć bezwzględnie, czv nie 
[którym widnieje dostojna rpodobiwa nardbicie nam kiedy wstydu i nigdy 
króla. I(aj-kaj-sika, napisano szla.chet- nie zaprze~ie się? 
nymi g!<J'Ska.mi ad!res redla.kcH i drogie I Odlpow iedzieli mi chórem: 
nam nazwiska nad'awców: .. Prot i Gez-- - Pa,nie Tadziu, prę.d'zej ptlua i nar 
wazy - Afryka"4 ISzego kOChanego ojca Grosa. <fueh za.-

BBZs~egod'e~u nie 'POdano, albo- p r z e, anj~eli my eboć 

, . 

" ,. 

/ 

.' 

~,~<~~ h'~V~P1~ 
......... 

' . .w' 

~ : 
l~: ./_ 
~~ - - ! . .. '-. - ... _- "\ 

wiettl! ~a n~ ~ Cktieci1:m o p r z e ~ 6i~ j&difm o drugiego. 
~ w1Ą Ićf,o .• ' pi8.n Prot 1. Te głębokie słowa. IJnychodlziły mi 
!Pfl.n Gel+Mrt&y., :R6w.ti}dj na. 1lIlpur'CM zawsze na myŚ'l, kiedy p4trzałem na 
~ ~ ,. ~ ~ ich ci_ą. sytuacje. 
Zlta:6:"; co n1e pn!e9't~ł8-If:s\~azt, OtÓŻ ei ludzie pisz~ nieą')O'jęty I 
jed-" do "1l'OOlake;f'i beIz prz e 'J f6dI. al-
btiwiMl bezwzgitdnle taJemBlcEy Ust. 

JIlalWe tfzIecłt ma .. ~.......... ~..!iierzyĆ się nie oOOe, &by by"ło im 
iRlwotnie tak dobrze, żeby zrezygnowali 

j\ . • ., ~ ~ młeII!;I aR, w • powrotu dl() Polski, .kt.ór.. pokochali 
POznaniu. miłością. WielkI). i eerdeczuą,.. Taka 
~ ~-opertę I ~ 'PO- ewentualność wydaje ei~ wr~ nie

łt.bm:vJgallde ~e, W~ ·li.'ta'kę!Pi-- możliwa do przyjęcia.. 
sa.oę. ~~-. ~ '. Znają.c zaś inteligellej~ ~ 1~-

'~~\:~ .,G'w: ~ leet '1ropność PZ'ota i Gerwazego M,le<i;y 
zai~ 'IW ~~. przypu~, że tajemniczy list ma 'W 

.wa.łb ,[" I .~ Ir sobie tr.eść ~. 1 eteli lak., to Prot 
głaehe mnCZ8Dłe: i~ ' 1 Gerwazy zrobili to ue. pewno w spD-

. la.l{7;e 'łlD -' Il'9ISiJlll'S'Y;jaci'e1e poB't.&- eób im tylko 1'!'łaB?iWlf. 1:10 jest 1>0 mi-
nowlli daił.l!1k'i~..,.~~~ać za. strz~":l, gemalme.. . 
sw.oj'ęJ.~ .. f~ ·n~. poteg- , _ NH~ WIemy. co Chet&l'i i'owleddeć w 
nać z 1t()Toni~ ,. 

A. prztrież n'Eooalej, jak trzy tygod
nie temu, otr'~aliśmv od ni'ch iSym
~ty'czne • - jak zw.ytkle - dbwcipne 
pismo, "VI 'którym ~n wszyst
kich swoich przyjaciół i pytII/n o kli
mat.i ,(),ŻJ1d'(s~; MianowiCie. e'z.y klimat 
się ~awił .fOCZy, zy<dosf'an sPę pog()(l"
mył. W~l fuwiem <:bet !pOWrOtu 
na OIj~y lono za. którą. siarczyście 
się - tak pilSaJi - stęsknili. 

Lig,t ten wydaje się przeto tym har
dziej tajemniczy. Kto ~nał P.rota i Gea'
waU:$'{) choćby' z ioh działalności, ten 
wied!ziaJ, że w przekonaniach swoich 
byli twardzi jak stal. OczyWiście czło
wiek małego ducha i słrubego ch.arak
teru powie, że Prot i Gerwazy - to 
dranie Na~taka··,inSYJlll.rucję: nje ma ra
dr; dlO'.ll'wfEitlkich' luldlzi. jak' świat świa
tem, 

zawsze przycze~iaIi się ludzie 
nikczemni. 

chcą.c ieh wielkość umniejszyć ... 
Prat i Gerwazy podobnego zarzutu 

bać się nie potrzebu.i9. To są, jakby 
nie :było, charaktery. Najzacieklejszy I 
w;r.óg handlowego wyznania tej 'praw
dzie oczywistej nie zaprzeczy. 

Owszem, zgodzę sic nawet z twier
dzeniem, że. byli d'I'anie. Ale d'ranie 
szlachetne. 

z duszą bezwzględnie uczciw .. 

które - mimo WSZY tko - nie skrad1y 
nia.:nję;'.~lz:, 2-lli publicznych, ani prywa.t
/Qych, nigdy i nigdzie nie nadużywa.li 
ISWe.gO nazwiska nadaremnie, ani 
swych znajomości, ani wpływów, choć 
niejednokrotnie mieli ku temu oka.
zję ... 

\V całej Pol~ce. a na\vet za granicą. 
za,ró"vl1o \Y najwyż>, zych sferach dyplo
matyczllyclJ, jak również wśród milio
nowej rzeszy bezrobotnych wia.domym 
było, że Prot i Gerwazy to l'llrlzie z za
erudruni, J; przekonaniami. 

ttra:nI1mS fI* __ :w1_U. \r' 

nadesłanym ri5 ci e. Dlatego z.8iprasza
mr W'szystkich czytelników .,OrędX>w
niika", odklanyeh i za.ł4"o&ka.nych przy!
jaciół Prota. i Gerwazego do pomocy. 

Czytajcie :bacznie za.ł~ony list, 
myślcie i kombinujcie. Prz.ekonany je
stem, te spośród' dziooiatek tys<ięey 
czytelników "Orędownika" znajdzi~ si. 
co najmnie.i część żyez1iwY'Ch pn;y'ja
ciół n8JSzych łazi:ków, którzy odgadną. 
właś'CIwt illtenoię lietu. 

Zadanie konkursowe 
w . tym celu ~jemy włeDd, 

wesoły kOnkurs dla czvtelnik6w "Orę· 
downika- z 300 sennymi nag:rGdaru za 
najbardziej trafn, odPowiedź na pyta. 
nie: 

Na ~m pole~a tajemnica 
lisłu1 

ze 
czytelnym podaniem swego 1m1eDIa. 
nazwiska. zawodu. wieka l miejąca za· 
mieszkania; 

2) Ku.pony z koletu, numeraeJ .... 
liczby 1 do liczby 6, to jest razem • lal
ponów. Przesyłanie 'Vrięcej kupon6w 
jest zupełnfe niepob:zebne i nie będzie 
brane pod owag, przy podziale 08Il. 
II1'ch Dag:ród. Koniee:me natomiast l-t 
zebranie • kupónów, na k~ wł· 
dnieje kolejna n1lilD.eracja, 

Do czasu ukazania si~ ostatniego 
.kuponu z m'em 6, to jem. db dnia. 10 
~ernika. nie na,lerLy wysyq~ od
'Powimi. OdlpowieIdłLi nadtlSbme pned 
10 paźd~iernika z powodu. br1aJt'll .."ry
m,a,ganej ilości kuponów, nie będą 
brane pod! uwa.g:ę, jako nie odpowi.acJa,. 
~ wantmO'lll konkull'sll. 

Dopiro"l) .po 10 IJ)8Mziernfk.a 0Idlp0.; 
wiedzi n.aJ.9'ŻJy wysyłaIĆ fPIOId a.dlr'eeem: 
R~e]a. ,,0rędbIwnfk,a." - Pdmań. 

A teraz uwaga: W numerze dzisiej- 9w. Marcin 70. Na. kopercie na1ei:y do-
szym "OrędQwnika" zamieszcza.my ku- pi8at: Wielki kobkurs "Orędbwnika". 
pcm-deklarację d1a ka:Mego czytelnika" W)'IIliik wielkie@O, wesołego bJInr.. 
który wedmie udrział w konlmmie. W k;nrsu "OrędownHt>8." ogłoeronJl ~e 
następnych numerach naszego pi~ w drugiej połowie ~emika.. 
ukazywać się będa. kupony kol eJ DO Macie zatem, k~&ni ezytełnłe1. 
numerowane. KUJpOnów. tyoc-h ~ie o- CT.MU 8Ii nadfto <łutto. :Me wl),tpię, te u
gółem. 6 (sześć), a ~Dllesuza~ J~ ~ <fu. Wam si~ roz~ zaga.d!k, listu 
dlziemy co kilka dm do 10 pazd'llenn- Prota i: ~&zego. 
ka rb. .. . . A _tem ezyta!jeie uwa.inie list na-

Czytelmcy, bIOrący ~dzlał w WIe!- 8Zj'Oh W'SpaniaQ!oh bohaterów, myśl-
kir;?' ~esołym ~onku.rSI~ .. or~.dOWIlJ.-1 eie i kOm'biJ.ra1cł&! SkO'!\() .. WiSS1\!Itk.O 
k~ , ~torzy nrudes1a dIo r~~keJI ~ W'y'kombm.uj~ 7Jbiemjeie starannie 
wled~ na. podane ~eJ. pyta.lll~ kupony i po 10 pa:h(merni1tA przyślij
()boWIl~.zanl są do od~wledZl ~ł~Czyc. eia wszystko do redakcJi. 

1) KUi}JOn - deklaracJł z dzisiejszego 
numeru HOrtdownłka" z dokładnym l T. Z. H er n e~. 

Kupon - dekla~aeja 
Biorę udział w wielkim i wesołym konkursie ,,~~do-"lttka--. 
W załączeniu przesyl1lm l'OlW'il\zanie kcmłmrBU O!'K" •• npo. 

n6w Kontrolnych (od nr. 1 do G) 

.......................... ----iil.·hS"::liw;;==:;W~OIi(r-'o;i ... ~·_ .. ······ .. ···· ...... ···_ .. ·_-
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W1e~6, zachowa6 i pe 10 pałdziernika prs,da6 lrl'aS •• lhlszymł kapoBurf _ 
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